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W d n iu  14 bm. w  sali K o lu m n o w e j U n iw e rs y te tu  W arszaw sk iego  odbyła  się uroczystość 
w rę czen ia  d yp lo m u  d o k to ra  h is to r ii honoris  causa zasłużonem u w ie lo le tn ie m u  d z ia ła ć ,o w i 
re w o lu c y jn e m u , B udow n iczem u P o lsk i L u dow e j, cz ło n ko w i K C  PZPR, naczelnem u re d a k to ro w i 
„N o w y c h  D róg “  — F ra n c iszko w i F IE D L E R O W I.

Na uroczystość p rz y b v li 
c z ło n ko w ie  B iu ra  Po litycznego 
K C  PZPR  .1 B erm an  i E. Ochab 
m in is te r  Szkól W yższych i N au ­
k i R apacki, p rzeds taw ic ie le  KC  
P ZP R , o rg a n iza c ji społecznych 
oraz lic z n i rep rezen tanc i ś w ia ­
ta naukow ego  Senat A ka d e m ic ­
k i w y s tą p ił w pe łnym  składzie  
Salę w y p e łn iła  do ostatniego 
m ie jsca  m łodzież akadem icka

Po zaga jen iu  uroczystości 
przez re k to ra  U n iw e rsy te tu  
W arszaw skiego  — p ro f lana  
W as ilkow sk iego . zabra ł głos 
p ro m o to r, d y re k to r  In s ty tu tu

H is to rycznego  U. W., p ro re k to r  
p ro f. T. M a n te u ffe l.

„U n iw e rs y te t W arszaw ski — 
pow iedz ia ł pro f. M a n te u ffe l — 
nadając na jw yższe  odznaczenie, 
ja k im  dysponu je . B udow n icze ­
mu P o lsk i L u d o w e j — F ra n c i­
szkow i F ie d le ro w i. p ragną! 
uczcić w jego osobie nie W iko  
re w o lu c jo n is tę  i n ie zm o rd o w a ­
nego działacza na czo łow ych  po­
zycjach w a lk i k lasow e j. ale 
rów n ież  w yb itn e g o  te o re tyka , 
uzbro jonego w  w iedzę m a rk s i­
stowsko . len inow ską , k tó ra  po­
z w o liła  M u się stać nauczyc ie -

lem  i w ych o w a w cą  szeregu po­
ko leń  tow arzyszy p a rty jn y c h "  

P ro f. M a n te u fe l w ręczy ł 
następn ie  dyp lo m  now op ro - 
m ow anem u d o k to ro w i hono­
r is  causa.

P rzed s taw ic ie l s tu d iu ją ce j 
m łodz ieży Z M P -o w s k ie j za­
p e w n ił F ranc iszka  B'iedlera, 

I że jego  życie i dz ia ła lność sta- 
I n o w ić  będzie d la  s tuden tów  
! p rz y k ła d  w a lk i o lepszą socja- 
i ¡¡styczną przyszłość, 
i D e legacja  s tu d en tó w  w rę ­

czyła now oprom ow anem u do ­
k to ro w i w iązankę  cze rw onych  
k w ia tó w .

6  ty g o d n i p rz e d  te rm in e m
w III Rocznicę zjednoczenia Partii Robotniczych 

ruszył o b iek t nr 66 w  Now ej Hucie
Na o lb rz y m im  te ren ie , na k tó ry m  w y ra s ta  n a jw ię kszy  w k ra ­

ju  k o m b in a t h u tn iczy  spośród w ie lu  w znoszonych ha l w y ró ż ­
n ia  się w ykończony  ju ż  o b ie k t N r  66 — ha la  k o n s tru k c ji s ta lo ­
w ych .

Załoga  budu jąca  go ju ż  w  b ieżącym  ro k u  na apel b u d o w n i­
czych h u ty  „C zęstochow a“  p o d ję ła  zobow iązan ie : w a rsz ta ty  
k o n s tru k c ji s ta lo w e j — p ierw szę o b ie k t w  ko m b in a c ie  nowo- 
h u tn ic k i oddam y do u ż y tk u  na fi tyg o d n i przed te rm in e m  w  I I I  
roczn icę  z jednoczen ia  P a r t ii R obo tn iczych .

Z obow iązan ie  zostało w ykonane . 15 g ru d n ia  b r. odby ło  się 
u roczyste  o tw a rc ie  ob ie k tu  N r 66. W  uroczystości w z ię li m. in . 
u d z ia ł: g e n e ra ln y  d y re k to r  tow . G ra b iń s k i z ra m ie n ia  M in is te r ­
s tw a  P rzem ys łu  C iężkiego, ko n su l rad z ie ck i w  K ra k o w ie  tow . 
N ik i t in .  p rzeds taw ic ie le  P a r t i i,  Z M P , D y re k c ji Z jednoczen ia  Bu 
d o w y  N o w e j H u ty , de legacja  p rzo d u ją cych  ch łopów  w o j. k ra ­
kow sk iego . de legacje  h u ty  „Z y g m u n t“  i  h u ty  im . J. S ta lin a  o raz 
de legacja  gó rn ików '. t

Potężna ha la  m ontażow a, w  
k tó re j od dz is ia j będzie o d b y ­
w a ! się m ontaż k o n s tru k c ji sta 
lo w ych  d!a budu jącego się k o m ­
b in a tu  — jest pełna ludzi. Prze 
waża m łodzież, ta  k tó ra  b udo ­
w a ła  o b ie k t N r  66. ta k tó ra  bę 
dz ie  s ta n ow iła  jego  załogę. Są 
tu  także m łodz ieżow i p rzo d o w ­
n icy  p ra cy  ja k  E lżb iec iak  i je ­
go ko ledzy z t r ó jk i  m u ra rs k ie j 
M uch a  i W o in ik . k tó rz y  nie 
schodz ili z b u d ow y  przez k ilk a  
d n i i  nocy.

T acy ja k  zespół Z M P -ow ca  
O raczew skiego, d a ją cy  os ta tn io  
400 proc. n o rm y , ja k  m łodz i 
szklarze, ślązacy z R udy Ś ląs­
k ie j, k tó rz y  podczas os ta tn ich  
sz tu rm o w ych  d n i i  nocy daw a li 
p rz y k ła d  in n ym .

W o kó ł n o w iu tk ie j ta b lic y  z 
nap isem  „B ry g a d a  m łodz ieżo ­
w a  im . Janka  K ra s ick ie g o “
z g ru p o w a ło  się 17 m ło dych  fa ­
chow ców  z w a rsz ta tó w  szko le­

n io w ych . obecnie cz ło n kó w  za­
łog i o b ie k tu  N r  66.

P rzyb yw a ją ce  delegacje w ita  
odśw ię tn ie  udekorow ana  hala. 
Na je d n e j z czterech su w n ic  
w id n ie je  w ie lk i em b lem a t Z M P  
N ow a H u ta  to m iasto  i k o m b i-  j 
n a t m łodzieży.

P rzem aw ia  d y r. tow . A n io ła . 
M ó w i o b o h a te rs tw ie  załogi. I 
k tó ra  z rea lizow a ła  tru d n e  zo- j 
bow iązan ie. O og rom ne j p ra cy  j 
w ło żo n e j w  budow ę o b ie k tu  
św iadczą c y f r y :  k u b a tu ra  h a li 
w yn o s i 100.000 m sześć., doko ­
nano rob ó t zifemnych i w y k o ­
pów  *00.000 m sześć., zm on to -1 
w ano 700 ton k o n s tru k c ji.

W im ie n iu  budow n iczych  o - 
b ie k tu  p rzem aw ia  p rzo d o w n ik  
p racy  tow . O raczew sk i, k tó ry  
m ó w i: „T a  budow a b y ła  dobrą 
szkołą d la  nas, k tó rz y  pó l roku  
tem u p ra c o w a liś m y  jeszcze, 
p rzy  p ługu . W  p rze ła m yw a n iu  

I tru d n o śc i pom ogła  nam  P a rtia

1 Z M P ". T ow . O raczew sk i s k ła ­
da serdeczne życzenia, pow o­
dzenia w  p ra cy  i sukcesów no ­
w e j załodze.

O dpow iada  w  im ie n iu  za łogi 
o b ie k tu  N r  66 b ryg a d z is ta  tow. 
W a lic k i.

Serdeczne życzenia sk łada 
rów n ież  ' genera lny  d y r. M in i­
s te rs tw a  P rzem ys łu  C iężkiego 
tow . G ra b iń s k i.

B u rza  o k la skó w  i skandow a­
n ie  „S T A L IN . B IE R U T “  w ita  
p rzem ów ien ie  konsu la  radz iec­
kiego.

Na m ów n icę  w chodz i delegat 
g ó rn ik ó w  tow . B odzen ty  m ów i 
on: „M y , ludz ie  z kopa lń , ś le ­
m y  w a m  serdeczne p o zd ro w ie ­
n ia . Jesteśm y w zruszen i w id o ­
k ie m  k o m b in a tu . Z o b o w ią zu je ­
m y  się, że n ie  za b ra kn ie  w ęgla  
d la  waszego k o m b in a tu “ .

W śród o k rz y k ó w  „P o k ó j, 
S ta lin , B ie ru t“  p rzy  dźw iękach  
„M ię d z y n a ro d ó w k i“  w jeżdża  lo ­
k o m o tyw a , suw n ica  ruszy ła . 
Tow . G ra b iń s k i u ru ch a m ia  ra ­
dziecka m aszynę do w a lc o w a ­
n ia  b la ch y  p rzys łan ą  nam  
przez p rz y ja c ió ł z K ra ju  Rad, 
k tó rz y  pom aga ją  nam  w  b udo ­
w ie  ko m b in a tu .

S to ją  obok s ieb ie  p rz y ja c ie le : 
b u d ow n iczow ie  na jw iększego  w  
Polsce ko m b in a tu  hutn iczego, 
eksperc i radzieccy, p rzodu jący  
ch łop i, g ó rn icy  i h u tn ic y  in ­
nych  hu t. Radość w  sercach i 
dum a. P ie rw szy  o b ie k t k o m b i­
na tu  hu tn iczego  N ow a H u ta  
rozpoczą ł pracę.

E. W .

Uroczyste wręczenie
M iędzynarod o w e! N agrody Pokoju

andzie Jakubowskiej, twórczyni filmu „OSTAMI ETAP”
W  d n iu  15 bm . od b y ła  się w  U n iw e rsy te c ie  W arszaw sk im  

uroczystość w ręczen ia  W andzie  Ja ku b o w sk ie j, tw ó rc z y n i f i lm u  
„O s ta tn i E ta p “  M ię d zyn a ro d o w e j N agrody P oko ju . Na u ro czy ­
stość p rz y b y li p rze d s ta w ic ie le  Ś w ia to w e j Rady P o ko ju : M a r io  
Socrate, l i te ra t  w ło s k i, B e lla  Ileś, l i te ra t  w ę g ie rsk i i N ico las 
G u ille n . poeta ku b a ńsk i, cz ło n ko w ie  P o lsk iego K o m ite tu  O b ro ń ­
ców  P o ko ju , czo łow i działacze ruchu  p o ko ju  s to lic y  i m łodzież.

P rzew odn iczący uroczystego 
zgrom adzenia  J. P u tra m e n t pow i 
ta l serdecznie gości i w szys tk ich  
zeb ranych , po czym  u d z ie lił 
g łosu p rze d s ta w ic ie lo w i SRP, l i -  \ 
te ra to w i w ło sk ie m u  M a r io  So­
cra te .

„M ię d zyn a ro d o w a  Nagroda Po­
k o ju  jes t bezcenną nagrodą  — 
p o d k re ś lił on — gdyż jes t ona 
p rzyznaw ana  w o lą  ludów , k tó ra  
w  naszym  w ie lk im  ruchu  poko ­
ju  zn a jd u je  sw ó j n a jw yższy  i 
n a jp o tę żn ie jszy  w yraz.

W yrażam y naszą w ie lk ą  ra ­
dość. że jedna z tych  nagród zo­
sta ła  p rzyznana  W andzie  J a k u ­
b o w s k ie j za je j f ilm . a przez 
n ią  p o lsk ie j k u ltu rz e , k tó ra  n a ­
w ią zu ją c  do sw ych p ięknych  
t ra d y c ji stanęła zdecydow an ie  
w  p ie rw szych  szeregach w ie l­
k ie j w a lk i o pokó j.

Jesteśm y szczęśliw i, w ręcza jąc 
W andz ie  J a k u b o w s k ie j M ię d zy ­
n a ro d o w ą  N agrodę  P o k o ju  w

im ie n iu  Ś w ia to w e j Rady P oko­
ju  i je j p rzew odniczącego F r y ­
d e ryka  J o lio t-C u r ie , w  im ie n iu  
ju r y  i jego przewodniczącego 
P ię tro  N e n n i“ .

W  im ie n iu  P o lsk iego  K o m ite ­
tu O brońców  P oko ju  p rzem a­
w ia ł Ja ro s ła w  Iw aszk iew icz .

„R adością  nape łn ia  nas m yśl. 
iż M iędzyna rodow a  Nagroda 
P oko ju  p rzyp a d ła  p rze d s ta w i­
c ie lce  p o ls k ie j s z tu k i f i lm o ­
w e j“ .

M ów ca d a le j s tw ie rdza , że w  
re a liza c ji f i lm u  pom ogła , idea 
poko ju , idea. o k tó re j przez 
liczne poko len ia  m arzy ła  lu d z ­
kość. „A le  dop ie ro , nasze cza­
sy— m ów i J Iw aszk iew icz- -z d o ­
b y ty  się na w ie lk i czyn. k iedv  
na rody u jm u ją  spraw ę poko ju  
w  sw o je  ręce M asow y ruch  o- 
b rony p o ko ju  na cat.yrn św iecie 
p rz y b ra ł ta k ie  rozm ia ry , o ja ­
k ic h  n ie  m ie li po jęc ia  m a rzy ­

cie le, m a la rze  i poeci s ta ro ż y t­
ności czy czasów now o ży tnych

M yś l o poko ju  sta ia  się d la  
J a k u b o w s k ie j i je j  w s p ó łp ra ­
c o w n ikó w  duszą ich  f ilm u , tym  
co nadało  mu w a rtość  i znacze­
n ie  w ięce j, tym  co nadało  mu 
p iękność“ .

G łęboko  wzruszona w yso k im  
w y ró żn ien ie m  W anda J a k u b o w ­
ska d z ie li sie z ze b ranym i w ra ­
żen iam i z obozu ośw ię c im sk ie ­
go, w  k tó ry m  z rod z iły  się je j 
idee f i lm u  „O s ta tn i E tap “ . O- 
św ięc im  b y ł n ie  ty lk o  m ie jscem  
zagłady, b y l on również, m ie j­
scem e ksp e rym en tów  z w y ro d ­
niałego. na w skroś zgnitego, u - 
m ie ra jącego  św ia ta .

R obiono na ludz iach  próby, do 
jakiego' stopnia można upod lić  
cz łow ieka , iak  można go znie­
w o lić . aby praca jego by ła  n a j­
tańsza. ja k  można pozbaw ić 
cz łow ieka  w szystk iego, co jest 
ludzk ie . A le  w łaśn ie  w tym  
m ie jscu  zagłady m ilio n ó w  lu ­
dzi, w y ra ź n ie j n iż  gdz ie ko l­
w iek . u w y p u k la ło  sie poczucie 
godności cz łow ieka , w ia ra  w 
cz łow ieka  i m iędzynarodow a so­
lid a rno ść  w ię źn ió w  To w łaśn ie  
p o d trz y m y w a ło  na duchu w ię ź ­
n iów . dodaw ało  im  s ił i pom a­
gało w y trw a ć “ . (

S tr. 2 — K o m u n izm  — 
to m łodość św ia ta  
— p rzyg o to w u je  pro  
m ienne ju t ro  

S tr. 2 — P a rtia  jest ro ­
zum em . honorem  i 
sum ien iem  k la sy  ro ­
b o tn icze j (

S tr. 3 — Jak n ie k tó re  
M P R B  re m o n tu ją  bu 
d y u k i szko lne

MŁODYCH
ORGAN ZARZĄDU GŁÓWNEGO

Warszawa, poniedziałek 17 grudnia 1951 r. Nr 299 (507) B C e n a  15 g r

W  o p a rc iu  o d ys ku s ję  o g ó ln o n a ro d o w ą
Sejm Ustawodawczy wykona swe historyczno zadanie

-  uchwali Konstytucją Polski Ludowej
Streszczeni« przemówienia iiii:eniar$y.aika Seimu W. Karmkiiwskieyn

D n ia  15 bm. od b y ło  się posiedzenie Sejm u U stawodawczego,
na k tó ry m  w icem arsza łek  Sejm  

; im ie n iu  K o m is ji K o n s ty tu c y jn e j

W ysok i S e jm ie !

V/ u u lu  i  lu ie g o  7332 r. ka  
denc.ja S e jm u  Ustawodawczego, 
.•.godnie z a rt. 6 U s ta w y  K on 
s ty tu c y jn e j z dn ia  19 lu tego 
1947 r. o u s tro ju  1 zakresie 
dz ia łan ia  na jw yższych  organów  
R zeczypospolite j P o lsk ie i dobie 
ga końca.

Do zakresu jego d z ia 'a n ia , ja k  
w y n ik a  z a r t  3 te jże U staw y 
K o n s ty tu c y jn e j. poza ustaw o 
daw stw em , k o n tro lą  d z ia ła ln o ­
ści Rządu i us ta len iem  zasadni 
czego k ie ru n k u  p o lity k i Pań 
stwa oraz in n y m i k n n s tv tu c v j 

1 n y tn i czynnościam i, na leży u 
chw a len ie  K o n s ty tu c ji Rzeczy 
pospo lite j P o lsk ie j, c zy li uchwa 
len ie  podstaw ow ych  no rm  no 
wego u s tro ju  społecznego i pań 
stwowego. jego s tru k tu ry  dzia 
Łalności o rganów  w ładzy pań 
s tw ow e j. zarządu państw ow ego 
w y m ia ru  s p ra w ie d liw o śc i praw 
o b yw a te lsk ich  itp .

Z da je m y  sobie wszyscy spra 
wę z don iosłości tego a k tu  .kon  
st.ytucyjnego d la  Poi i: Ludo  
we.i — będzie to bow iem  p ie rw  
sze podsum ow anie- i u trw a le n ie  
w ie lk ic h  zdobyczy re w o lu c y j 

I nych mas p racu jących  naszego 
k ra ju  w  okresie  pow o jennym , 
w  okresie  budow an ia  na gru  

I zach b u rż u a z y jn e j P o lsk i pań 
s tw a  nowego socjaTstyczncgo ty- 

I pu, p ie rw szy genera lny  p lan 
! ro z w o ju  R zeczypospolite j na 
sze ro k ie j o tw a r te j przez W ie l 
ką  R ew o luc ję  P aźdz ie rn ikow ą, 

| drodze do soc ja lizm u , pierw sza 
d e k la ra c ja  k o n s ty tu c y jn a  Pań 

| s tw a  P o lsk iego  wobec całego 
św ia ta , s tw ie rd z a ją ra . że stanę 
liśm y  ń ie w i iU ia :  u i e na urouze 
postępu i po ko ju  i na leżym y do 
rod z in y  państw  soc ja lis tycznych .

O lb rzym ie  p rzem iany, ia k ie  
zaszły w  Polsce L u d o w e j w  je j 

| u s tro ju  p o lity czn ym , gospodar 
i czym i społecznym  w  organ i 
j zac ji te renow ych - o rganów  ied 
i n o lite j w ła d zy  p a ńs tw ow e j i w 
in n ych  dziedzinach, pow in n y  

I znaleźć sw oje  o d zw ie rc ied len ie  
w  now e j K o n s ty tu c ji.

Od 7 p ra w ie  la t w ładza w 
] Polsce L u d o w e j jest w  rekach  
stanow iącego o sobie lu d u  pra- 

! cującego, b iorącego bezpośred- 
j n i udz ia ł w  rządzeniu  k ra je m  
na każdym  o d c in ku  życia pań ­
stwowego. W ych o w u je  sie nowa 
in te lig e n c je , pochodzącą z ro b o t­
n ik ó w  i ch łopów , k tó re j znacz 

. na, ju ż  ilość za jm u je  s tanow iska  
! państw ow e i społeczne, z lik w i 
I dow any zosta ł an a lfab e tyzm  a 
! ka d ry  b y ły c h  a n a lfab e tó w  za­
czyna ją  żyw o in te resow ać się 
sp ra w a m i społecznym i. obok 
k tó ry c h  p rzechodz iły  da w n ie i 

¡zup e łn ie  o b o ję tn ie ; w y ra s ta  i 
! do jrzew a  now a m łodzież, w y- 
i chow ana w  u s tro ju  lu d o w ym .
| b iorąca udz ia ł w  życ iu  po litycz-

i W. B a rc ik o w s k i w y g ło s ił w  
następu jące  p rzem ów ien ie :

I nym ; coraz czynn ie jsza iest po
G,ii.w.niniu ę - y - 1 -  ---• j
| ska. W spo łeczeństw ie  naszym 
i m im o  oporu w ro g ich  e lem entów , 
ro z w ija  sie w szerokich masach 
coraz w ieksze zau fan ie  i p rzy 
w iązan ie  do u s tro ju , do gnsno 

! d a rk i p lanow e j, do s iły  P o lsk i 
L u d ow e j, do m iędzynarodow ego 
s tanow iska  państw a. Zacieśnia 
się coraz h a rd z ie j sojusz m 'e  
dzy ro b o tn ik ie m  i p racu jącym  
ch łopem . O b yw a te l P o lsk i Lu  
dow e j. św iadom y ro zw o iu  swe 
go k ra ju  i b io rą c -  udz ia ł w rza 
dzeniu n im . n ie  może się nie 
in te resow ać tym . co s ta n ow i o 
jego da lszym  losie, o p rzyszło  
ści jego państw a, ó w a run ka ch  
iego b y tu  i b y tu  dalszych poko 
leń. N ie  może on nie in tereso 
wać się o rgan izac ja  u s tro iu  nai 
wyższych i te renow ych  organów  

| w ładzy, ce n tra ln ych  i tereno 
w ych  o rganów  a d m in is tra c ji 

j ja ń s tw o w e j. w ym ia re m  spra 
i w ie d łiw o śc i. p ra w a m i obyw a te l 
sk im i, każda in s ty tu c ja  pub licz  
ną. k a ż d rm  urządzen iem  tw o  
rzonym  iego wolą. iego środka 
m i. przez iego prace ; u d z ia ł w 
rządzeniu. Toteż należy p o d k re ­
ślić. że p ro je k tu  K o n s ty tu c ji 
społeczeństwo oczeku je  z w ie l­
k im  za in te resow an iem , jakiego 
dotąd nie znał nasz k ra i

Dziś, k iedy  zarów no  w ładzę 
zw rerzchn ią . ja k  i terenow ą, 
sp ra w u je  lu d  p ra cu jący  dziś. 
k iedy  obalona została oparta  na 
oszustw ie  i przem ocy w ładza 
b u rż u a z ji nad o lb rzym ią  w ie k  
szością ludnośc i — dziś za in te  
resow an ie  w ła sn ym i sp raw am i, 
w ła sn ym  apara tem  państw o 
.u t u i. w łasnym  w y m ia re m  spra 
w ie d łiw o śc i, w ła s n y m i p ra w a m i 
o b y w a te ls k im i, je s t samo przez 
się zrozum ia le .

i Toteż U staw a K o n s ty tu c y jn a  
j z dn ia  26 m aia  br., nada jąc do 
n iosłe znaczenie p racy nad pro  
je k te m  K o n s ty tu c ji i pragnąc 

' s tw o rzyć  najlepsze g w a ranc ie  
i je j doskonałości, aby nie przeo 
czyć ja k ic h k o lw ie k  p ra w  i in  
teresów  mas p racu jących  oraz 
aby dać możność w ypow iedze  
nia sie ja k  na jszerszym  rzeszom 

i społeczeństwa, pow ie rza  K orn i 
sję K o n s ty tu c y jn ą  p rze w o d n i­
c tw u  G ło w y  P aństw a i w p row a . 
dza do n ie j n ie  ty lk o  posłów  sej 
m ow ych, ale i czo łow ych p rzed ­
s ta w ic ie li o rg a n iza c ji p o litv cz  
nvch. zaw odow ych i społecz­
nych, tudzież p rze d s ta w ic ie li 
n a u k i, k u ltu ry  i sz tuk i fa rt. 3). 
N ieza leżn ie  od tego K o m is ja  

j K o n s ty tu c y jn a  i ie j podkom is je  
; mogą zapraszać do udz ia łu  w 
sw ych pracach o b yw a te li, k tó rzy  
odznaczy li sie dz ia ła lnośc ią  pań.

I s tw ow ą lu b  społeczna, ia k  rów  
n ież w y b itn y c h  spec ja lis tów  
(art. 4 ust. 2).

N adto , co je s t n a jis to tn ie jsze ,
! a rt. 5 i 6 cy to w a n e j U s ta w y

| K o n s ty tu c y jn e j z 26 m a ja  rb. : 
i p rz e w id u ją , że w s tępny  p ro je k t | 
K o n s ty tu c ji P o lsk i L u d ow e j, o- 

! p racow any przez K o m is ję  K o n - ' 
s*” »ucyiną. zostanie poddany o i 

i gsl‘ r .ó n a fó u ó w e j uyśkus.ji, w  k ić  1 
| re j ob yw a te le  zgłoszą sw o je  po- j 
j p ra w k i, w n io s k i i uw ag i i do- i 
j  p ie ro  na podstw ie  tych  w n io s ­
ków , pop raw ek i uw ag K o m i-  

| sja K onstyhm -^-za  o p ra cu je  o- 
sta teczny p ro je k t K o n s ty tu c ji j 

! P o 'sk i L u d o w e j i p rzedstaw i go 
| S e jm o w i U staw odaw czem u.

Żadne państw o bu rżu a zy jn e  
¡n ie  zna te j now e j, m o ż liw e j, je -  i 
i d yn ie  w  u s tro iu  typ u  s o c ja li-  : 
j stycznego in s ty tu c ji w spóH w n. I 
rżenia przez ca ły  za in te resow a­
ny lud , sw ej na ro d o w e j K o n - ! 

! s ty tu c ji.  D yskus je  ta k ie  o d b y ły  j 
| sie zarów no  w  Z w ią zku  Ra- 
| dz ieck im , ja k  i w państw ach 
! d e m o k ra c ji lu d o w e j, k tó re  w p ro  [ 
¡w a d z iły  now e ko n s ty tuc je . Na- 
[ leży p rzy tym  podkreś lić , że 
j ia k  w yka za ło  dośw iadczenie  
I ZSRR w  zw iązku  z p rzyg o to w a - \ 
n iem  K o n s ty tu c ji Z w ią zku  Ra­
dzieckiego, k tó rą  naród ra ­
dz ieck i nazw a ł im ie n ie m  je j 
in ic ja to ra  i tw ó rc y  — Józefa | 
S T A L IN A , ogó lnonarodow a d y - i 
skusja  nad p ro je k te m  K o n s ty ­
tu c ji  odegra ła  o lb rz y m ią  ro lę  ! 
W  d y sku s ji te ], k tó ra  trw a ła  o- j 
ko ło  5 m iesięcy, w z ię ły  udzia ł 
najszersze m asy ludu  p ra c u ją -  

j cego. P ro je k t K o n s ty tu c ji b y ł o- j 
| m aw ia ny  przez ro b o tn ik ó w , j 
I ch łopów  i in te lig e n c ję  na ty s ią -  i 
j each zebrań. Szereg w n io skó w , j 
I pop raw ek i uw ag lu d z i p racy 1 
p rzy ję ła  K o m is ja  K o n s ty tu c y j-  j 

| na, a Józef S T A L IN , o m a w ia - |
| jąc p o p ra w k i i u z u p e łn ie n ia ,, 
zgłoszone przez o b y w a te li w  to - j 

i ku  obrad  całego na rodu  nad ! 
j p ro je k te m , ocen ił wysoce pozy- |
I ty w n ie  w y n ik i d ysku s ji. D o ­
św iadczen ia  ogó lnona rodow e j 
d ysku s ji nad p ro je k te m  K o n -, 
s ty tu c ji S ta lin o w s k ie j zosta ły 

! szeroko w y ko rzys ta n e  w  k ra -  
! iach d e m o k ra c ji lu d o w e j przy 
| o p ra co w yw a n iu  K o n s ty tu c ji,  u - 
trw a la ją c y c h  zdobycze u s tro ju  
ludow o  -  dem okra tycznego  w  i 
tych  k ra ja ch .

R ów n ie  don iosłe  znaczenie bę- j 
dzie m ia ła  n ie w ą tp liw ie  o g ó l­
nonarodow a dyskus ja  nad p ro ­
je k te m  K o n s ty tu c ji P o lsk i L u -  j 
dow e j. A b y  dyskus ja  je d n a k  \ 
spe łn iła  sw oje  zadania, aby sta i 
ia się ona potężną m an ife s ta c ją  j 
s iły  i jedności narodu  w  w a l-  j 

j  ce o budow ę podstaw  s o c ja liz -  |
! m u, m us i ona p o trw a ć  parę 
| m iesięcy.
i Tym czasem  —1 m ó w ił da le j 
j w icem arsza łek B a rc ik o w s k i zb li j 
! ża się us ta no w ion y  przez a rt. 6 
: U s taw y K o n s ty tu c y jn e j z dnia 
i 26 m a ja  rb. te rm in  zgłoszenia ¡ 
ostatecznego p ro je k tu  o p raco ­
w ane j K o n s ty tu c ji,  co p o w in n o  |

! nastąp ić n a jd a le j w  d n iu  31 
i g ru d n ia  rb.

Z da jąc  sobie sp raw ę  z w ie l-  i 
kie.j don ios łośc i p u b lic zn e j d y ­
sku s ji tego p ro je k tu , z kon iecz-

ności szczegółowego je j  omó 
w ien ia  na ca łym  obszarze Rze­
czypospo lite j, z kon ieczności do 
ta rc ia  do każde j n iem a l k o m ó r­
k i społecznej, do każdego za 
k ła d u  p racy i p rzyc iąg n ię c ia  do 
je j  o p ra co w a n ia , w ie lo m ilio n o ­
w ych  mas lu d z i pracy, co w y ­
m aga łoby co n a jm n ie j 3 m ie ­
sięcy — te rm in  w yznaczony 
przez powyższą U staw ę K o n ­
s ty tu c y jn ą  okazał się n ie w y s ta r­
czający. Zachodzi w ięc kon iecz­
ność p rzed łużen ia  te rm in u  oprą 
cow an ia  przez K o m is ję  K o n ­
s ty tu c y jn ą  i p rzedstaw ien ia  
S e jm ow i U staw odaw czem u na 
podstaw ie  w y n ik ó w  d y sku s ji — 
ostatecznego p ro je k tu ' K o n s ty ­
tu c ji.

P rzed łużen ie  ka d e n c ji um oż­
l iw i S e jm o w i U staw odaw cze­
mu w yko n a n ie  w  oparc iu  o d y ­
skus ję  ogó lnonarodow ą jego 
naczelnego. h is to rycznego  za­
dan ia  — uchw a le n ie  now e j 
K o n s ty tu c ji P o lsk i L u d ow e j, 
u trw a la ją c e j i zabezpieczają­
cej zdobycze po lsk ich  ro b o tn i­
ków , p racu jącego ch łopstw a, 
in te lig e n c ji i rze m ie ś ln ikó w  
W obec czego m am  zaszczyt w 
im ie n iu  K o m is ji K o n s ty tu c y j­
ne j / ło żyć  w n iosek o u ch w a le ­
n ie  przez W ysok i Se jm  U staw y 
K o n s ty tu c y jn e j o zm ian ie  te r 
in in u  op racow an ia  p ro je k tu  Kon 
s ty tu c ji i p rzed łużen iu  kadenc ji 
Sejm u Ustaw odaw czego w  n a ­
s tępu jącym  b rz m ie n iu :
U S T A W A  K O N S T Y T U C Y J N A

z dn ia  15 g ru d p ia  1951 roku
0 zm ian ie  te rm in u  op racow an ia

p ro je k tu  K o n s ty tu c ji
1 p rzed łużen iu  ka d e n c ji Se jm u

Ustaw odaw czego
W celu zapew n ien ia  m o ż li­

wości p rzep row adzen ia  szero­
k ie j ogó lnona rodow e j d ysku s ji 
nad p ro je k te m  K o n s ty tu c ji P o l­
sk i L u d ow e j, s ta n ow i się co n a ­
s tępu je :

A r t .  1
U s ta lo n y  w  a rt. 6 U s tń w y  

K o n s ty tu c y jn e j z dn ia  26 m aja  
1951 ro ku  o try b ie  p rzyg o to w a ­
n ia  i uchw a len ia  K o n s ty tu c ji 
P o lsk i L u d o w e j te rm in  p rze ­
d łożen ia  przez K o m is ję  K o n s ty ­
tu c y jn ą  S e jm ow i U s ta w o d a w ­
czemu p ro je k tu  K o n s ty tu c ji,  
p rzed łuża się o cz te ry  m iesiące.

A r t .  2.
1) K ade n c ję  S e jm u U s ta w o ­

dawczego. okreś loną  w  art. 6 
U s taw y K o n s ty tu c y jn e j z dnia 
19 lu tego  1947 ro ku  o u s tro ju  
i zakresie dz ia łan ia  n a jw y ż ­
szych o rganów  Rzeczypospo­
l i te j  P o lsk ie j, p rzed łuża się o 
sześć m iesięcy.

2) Se jm  U staw odaw czy może 
w iększością  2 .3 u s taw ow e j lic z -  
by posłów  po u ch w a le n iu  K o n ­
s ty tu c ji P o lsk i L u d o w e j u ch w a ­
lić  zakończenie sw e j ka d e n c ji' 
przed u p ływ e m  te rm in u , o k re ­
ślonego w  ust. 1.

A r t .  3.
U staw a w chodz i w  życ ie  z 

dn iem  ogłoszenia.

Haróil Polski wypowiada s ią  za jednością Niemiec, 
która stanowi nieodzowny warunek pokoju w Europie

Z przemówienia w - m n .  Wierblowskiego w Specjalnej Komisji Politycznej ONl
Szef de legac ji p o lsk ie j w ic e m in is te r  W .E R B Ł O W S K I w y g ło ­

s ił 14 bm. p rzem ów ien ie  w  S pec ja lne j K o m is ji P o lity c z n e j w ra ­
m ach debaty  nad k w e s tią  w y b o ró w  n ie m ieck ich , w  k tó ry m  
po w ie d z ia ł m. in .:

„D e legac je  trzech m oca rs tw  
zachodnich, S tanów  Z T d n o czo - 
hych , W. B ry ta n ii i F ra n c ji 
p rze d s ta w iły  p ro je k t re zo lu c ji 

i w  sp raw ie  zbadania w a ru n k ó w  
j p rzeprow adzen ia  w yb o ró w  w 
¡N iem czech Zachodnich. iv R er- 
! l in ie  i w  N ie m ie ck ie j R e p u b li-  
j ce D em okra tyczn e j przez m ię - 
| dzynarodow ą ko m is ję  pow o ła - 
| ną przez O N Z

Muszę s tw ie rdz ić , że p ro je k t 
I zdradza zupe łn ie  bezcerem o­
n ia ln y  stosunek a u to ró w  rezo lu ­
c ji do K a r ty  N arodów  Z je d n o ­
czonych i do -alego system u 
porozum ień  4 m oca rs tw  w  
sp raw ie  u re g u lo w a n ia  p ro b le ­
mu n iem ieck iego . Rządy S ta - 

j nów  Z jednoczonych . W B ry ta -  
I n ii i F ra n c ji,  n ie  mogąc zna-

[ leźć w  K a rc ie  uzasadnien ia  
p raw nego  dla w n io sku , zado­
w o li ły  się o g ó ln ik o w y m  pow o­
łan iem  się na „ce le  i zasady 
O N Z  wskazane w  K a rc ie “  Ta 
n ie z w y k ła  oszczędność stów  nie 
jes t p rzyp a d ko w a  P odyk to w a ła  
,ią chęć u k ry c ia  bezpraw ności 
w n io sku  i o czyw is te j jego sprze 
ezności z a rt, 107 K a r ty .  A r ty ­
k u ł ten bow iem  w sposób n ie ­
w ą tp liw y  i n iedw uznaczne w y - 

I k lucza  i kom pe tenc je  O N Z  w 
spraw ach zw iązanych  z l i k w i ­
dacją  s k u tk ó w  w o jn y  z b y ły m i 
pańs tw am i n ie p rz y ja c ie ls k im i, 

i Na w yw o d y  te odpow iedz ia - 
j !em ju ż  w  p ro ce d u ra lne j deba- 
i d e  nad w n io sk ie m  P akistanu , 
w yka zu ją c  niezgodność w y w o - 

I dów  p L lo yd a  z K a rtą .

Roxbite i uzbnrone Niemcy podstawowym ogniwem 
w amerykańskie) polityce przygotoweń wojennych

Tak w ięc ja sn ym  jest, że 
przed K o m is ją  sto i n ie lega l 
ny w n iosek sprzeczny z K a r tą  
ONZ, z je j  zasadam i i ce lam i.

Có leży u podstaw  tego w n io ­
s ku 9

W niosek n ie  jest w y n ik ie m  
nag ie j tro s k i 3 m ocars tw  z.a- 
chpdnich  o zjednoczenie N ie ­
m iec Jest on owocem  konse­
k w e n tn e j p o lity k i S tanów Z je d ­
noczonych ro zb ija n ia  św ia ta  na 
2 w rog ie  obozy, p o lity k i p rz y ­
gotow ań do w o jn y  i agresij.

N iem cy s ta ły  się je d n y m  * 
n a jw ażn ie jszych  ogn iw  w  ame- 

I ry k a ń s k ie j p o lityce  p rzyg o to ­

w ań w o je n n ych , rea lizow an e j 
za zgodą rządów  W. B ry ta n ii i 
F ra n c ji w b re w  n a jż y w o tn ie j­
szym in te resom  obu tych  k r a ­
jó w . R ów no leg le  z ty m  rządy 
trzech  m oca rs tw  zachodn ich  roz 
b ija ją  jedność N iem iec w celu 
w yko rzys ta n ia  ich zachodn ie j 
części ja k o  pow olnego na rzę ­
dzia w  a m e ry k a ń s k ie j po lityce  
p rzygo tow ań  do w o jn y .

N ie zam ierzam  przytaczać 
c h ro n o lo g ii posunięć m ocars tw  
zachodnich w tym  k ie ru n k u  Ta 
ch rono log ia  o b e jm u je  d łu g i tań 
cuch a k tó w  ro zb ija n ia  jedności 
N iem iec, ta k  drogą zarządzeń

j w yra źn ie  o d ryw a ją cych  zachód- \ D zie je  się to n i i  ty lk o  
| n ie  s tre fy  N iem iec od całości j w b re w  in te resom  sąsiadów Ń ie - 
n iem ieck iego  o rgan izm u  pań- ; m ieć. Jest to w ym ie rzone  prze 

| stw ow ego, ja k  drogą sabotow a- c iw ko  p o ko jo w i w  Europ ie , 
j n ia w y s iłk ó w  ZSRR zm ie rza ją -
! cych do p rzyw ró ce n ia  jednośc i ! Na tle  tych  w ydarzeń  jest w 
j N iem iec. W ysta rczy  tu  ty lk o  j pe łn i zrozum ia le , w ja k im  ce- 
I p rzypom n ieć  p rzeb ieg w szys t- | łu  rząd S ianów  Z jednoczonych  
j k ich  sesji Rady M in is tró w  j p rzyp ieczę tow a ł rozb ic ie  jedno - 
¡ S praw  Z ag ran icznych , pośw ię - j ści N iem iec, po w o łu ją c  do ży- 

conych om ó w ien iu  p rob lem u  j cia sepa ra tys tyczny tw ó r  z sie- 
n iem ieckiego. i dzibą w  Bonn.

Co się kryje za wycieczkami Adcncuera 
po Europie

O sta tn ie  e ksku rs je  *) pana A - i 
i denauera do Paryża i Lon dyn u  
i dowodzą, że rządy trzech m o­
ca rs tw  zachodn ich  przysp iesza­
ją  ten proces ro zw o jo w y . * P ro - j 
blem  w łączen ia  za chodn io -n ie - 
m ieck iegp  W ehrm ach tu  do a- 
g re syw nych  s ił b lo ku  a t la n ty c ­
k iego sta je  z całą ostrością  przed ; 
na rodam i E uropy, k tó ry c h  losy i 

I rząd S tanów  Z jednoczonych  go- ! 
I tów  jest pośw ięcić dla ce lów  j 

swej p o lity k i I lu z je  co do cha- | 
ra k te ru  „a rm ii e u ro p e jsk ie j 
ro zw ie w a ją  się. Coraz ja ś n ie j­
szym sta je  * ię , że za p a ra w a ­
nem „a rm ii e u ro p e js k ie j“  o d b u ­
d o w u je  się n e o h itle ro w sk i 
W eh rm ach t pod k ie ro w n ic tw e m  
h it le ro w s k ic h  genera łów  i h i t ­
le row sk ich  zb rodn ia rzy  w o je n ­
nych. Coraz jaśn ie jszym  staje 

j się, że w  następstw ie  p o lity k i 
rządu S tanów  Z jednoczonych  i 

| za zgodą rządów  W. B ry ta n ii i 
F ra n c ji podnoszą g łow ę s iły .

¡ k tó re  w y s u w a ją  b o jo w y  p ro ­
gram  m ilita ry z m u . p rog ram  
podbo ju  na w schodzie i  zacho- 

1 dzie E u ropy .

Rząd S tanów  Z jednoczonyc ł 
przekszta łca N iem cy Zachodnie  
w  arsena ł z b ro je n io w y  z po tęż­
nym  ośrodk iem  w Zag łęb iu  Ru- 
h ry . P lan k a rte liz a c ji zachod­
n io -e u ro p e jsk ieg o  g ó rn ic tw a  
w ęgiow ego i p rzem ysłu  s ta lo ­
wego ma na celu podporządko­
w an ie  podstaw ow ego p rzem ysłu  
francusk iego  zachodnio  ^  n ie ­
m ieck iem u  p rze m ys ło w i Z b ro je ­
n iow em u W ten sposób N ie m ­
cy Zachodnie  s la ją  się decyd u ­
jącym  czyn n ik ie m  w Europ ie  
zachodn ie j, o k re ś la ją cym  los 
gospodark i E u ropy zachodn ie j.

Tego rodza ju  p o lity k a  jest 
ca łk o w ic ie  sprzeczna z in te re ­
sam i na rodu  n iem ieck iego  
N aród n ie m ieck i daw a ł i d a ­
je  liczne dow ody, iż n ie chce 
m ieć n ic wspólnego an i z p a- 
nam i a m e ryka ń sk ich  p o l i ty ­
ków  w o jennych , an i z p rog ra  
m cm  odw etow ców  n iem icc- 
k ich . Z da je  on sobie spraw ę z 
tego, że pań A denaner n ic 
chce z jednoczenia  N iem iec.

•) wycieczki

(dokończenie  na s tr. 4)

N o w y m i
s u k c e s a m i
pro d u kcy jn ym i 

uczczq robotnicy
Zakłaiińu Machanicznjch

UJ Elbląou

72 ro c z n ic ę
urudzin

J ó z e fa  S ta l in a
| W stoczni gdańsk ie j, w  p o r- 

,'ie g d yń sk im  w Z ak ładach  M e- 
j chan icznych  im  gen. K a ro la  
; Ś w ierczew skiego w  E lb lągu  o-
\ raz w w ie lu  in n ych  przedsię- 
| b io rs tw a ch  i fa b ryka ch  na W y- 
: brzeżu ro b o tn icy  p rzyg o to w u ją  

się do uczczenia 72 roczn icy u - 
rodz in  G enera liss im usa JÓ Z E F A  

i S T A L IN A .
Z o k a z ji 72 roczn icy u rodz in  

J Ó Z E F A 'S T A L IN A  w w ie lu  fa - 
j b ryka ch  i in s ty tu c ja c h  p rzygo - 
j to w yw a n e ' są specja lne nu m e ry  
j gazetek ściennych, pośw ięcone 
j życiu  i w a lce w ie lk ie g o  C horą ­
żego poko ju

W os ta tn ich  dn iach  w  Z a k ia -  
Uar-h im  gen- S w ifcrm w fcU iego  

i w  E lb lągu  podczas n a rady  p ro ­
d u k c y jn e j w p rzod u ją cym  dzia­
le ob P iechuckiego  postanow io ­
no rocznicę u rodz in  G e n e ra li-  

| ssimusa S ta lin a  uczcić w zm o-
I pTT/cJUtN CJ1

W śród powszechnego e n tu ­
zjazm u załoga dz ia łu  zobuw ią - 

'j zaia się dla uczczenia 72 roczn i­
cy u rodz in  JÓ ZE FA  S T A L IN A
orzez zw iększenie w yd o ln o śc i 

! pracy w ykonać  do dn ia  1? 
g ru d n ia  b r sw ó j roczny p lan 
p ro d u k c y jn y  i w p rzeddzień u -  

! rodzin  Wodza ma? p ra cu jących  
i całego św ia ta  p rzys tąp ić  do re ­

a liza c ji zadań 3 roku  P lanu  
« -le tn iego

Przebieg 
9 9  Sesji

Seimu Ustawodawczego
W  sobotę 15 bm  odby ło  się

j 99 posiedzenie S e jm u U staw o­
dawczego RP Na posiedzenie 
p rz y b y ł Rząd z P rem ierem  C y­
ra n k ie w iczem  na czele.

Porządek dz ienny ' posiedzenia 
] obe jm ow a ł rozpa trzen ie  p ro je k ­

tów  ustaw  o:
1) p rzekszta łcen iu  U rzędu M i- 

j m stra  S zkó ł W yższych i N a u k i 
w  U rząd M in is tra  Szkól W yż- 

j szych,
| 2) 's zko ln ic tw ie  w yższym  i p ra

cew n ikach  nauk i,
3) u tw o rze n iu  C en tra lnego  U- 

rzędu K in e m a to g ra fii,
4) poborze re k ru ta  w  1952 ro -  

' ku,
5) o rzeczn ic tw ie  k ą rn o -a d m i- 

! n is tra c y jn y m .
6) w łączen iu  o rg a n iza c ji lecz­

n ic tw a  pracow niczego do pan- 
s lw o w e j a d m in is tra c ji s jużby 
zd row ia .

Ponadto  Se jm  z a tw ie rd z ił de - 
I k re ty  o: w p row ad ze n iu  je d n o li­
tych  dow odów  osob istych, za­
bezpieczeniu dostaw  z ie m n ia ­
kó w  ze zb io rów  1951 ro ku  i po- 

■wołaniu C en trą lnego  U rzędu 
Geologicznego 1

W o s ta tn im  punkc ie  po rządku  
dziennego zabra ł glos w ice m a r­
szałek S e jm u B a rc iko w sk i. k tó ­
rego K o m is ja  K o n s ty tu c y jn a  
upow ażn iła  do uzasadnienia 

i p ro je k tu  U staw y K o n s ty tu c y j­
ne j o zm ian ie  te rm in u  opraco­
w an ia  p ro je k tu  K o n s ty tu c ji i 
u rzed lużem e kad e nc ji S e jm u  
Ustawodawczego.

Izba U staw ę K o n s ty tu c y jn ą  o 
/m ia n ie  te rm in u  op racow an ia  
p ro je k tu  K o n s ty tu c ji i p rz e d łu ­
żeniu ka d e n c ji Sejm u U sta w o ­
dawczego u c h w a liła  je d n o m y ś l­
n ie  p rzy  zachow aniu  k w a li f ik o ­
w a n e j w iększości.

Komitet Wykonawczy
Św iatow ej 

Federacji Kob-et
popiera uchw ały

Ś w ia to w e j R a d y  P o k o ju
Na sesji K o m ite tu  W y k o n a w ­

czego Ś w ia to w e j D em okra tycz- 
I cznej F ede rac ji K o b .e t p rzy ję to  

rezo luc ję  dotyczącą u ch w a ł 
Ś w ia to w e j Rady P oko ju  i za­
dań S D F K

K o m ite t W ykonaw czy w  p e ł­
n i pop iera  uchw a ły  ŚRP w y ra ­
żające; żyw otne  i ite resy każdej 
kob ie ty , każde! m a tk i.

W alcząc o w yko n a n ie  u ch w a l 
Ś w ia to w e j Rady P oko ju  — 

) s tw ie rdza  w zakończeniu rezo lu . 
cja — mnożąc nasze w y s iłk i 

; o rgan izac je  k ra jo w e  Ś D F K  po­
w ita ją  n o w ym i zw yc ię s tw a m i 
I I I  M ię dzyn a ro d ow y  Kongres 
K o b ie t k tó ry  w v ra z i w o lę  m i­
lio n ó w  m iłu ją c y c h  pokó j ko ­
biet. w ole jedności, w o le  w a lk i
0 t rw a ły , s p ra w ie d liw y  pokó j.

R ezo luc ja  w sp raw ie  
M ię dzyn a ro d ow e j K o n fe re n c ji 

w  obron ie  dzieci

R ezolucja w sp ra w ie  p rzygo ­
tow ań do M ię dzyn a ro d ow e j 
K o n fe re n c ji w ob ron ie  dzieci

' s tw ie rdza  że kon fe re n c ja  ta od ­
będzie się w dn iach od 12 do 16 

i k w ie tn ia  '952 r w W iedn iu .
W zw iązku  z tym  K o m ite t 

W ykonaw czy Ś D FK ,  zaleca 
| p rzeprow adzen ie  szerokie j a k ­

c ji p o p u la ryza cy jn e j o ee- 
ach i zadaniach M ie d /.yn a ro - 

i dow e j K o n fe re n c ji w  ob ron ie  
dz iec i: w ciągn ięc ie  do p racy 

j jrz v g  ’tow aw cze i iak n a lw ie ce i 
I 'rg a n iz a c ij i w vb itn v e h  dzia- 
i laczy społecznych k u ltu ra ln y c h  
I naukow ych  bez w zględu na 
! T h  o rzekonania  ->oi;tvczne i  

w ierzenia  re lig ijn e , zb ie ran ie  i 
ogłaszanie m a te r ia łó w  o w p ły - 

} w ie  p rzygo tow ań  w o jennych  na 
sy tuac ję  dzieci w k ra ja ch  kap i- 

| ta li« tvczn vch  i ko lo n ia ln y c h  o- 
raz op racow an ie  p ro p o zyc ji o 

| sposobach polepszenia s v tu a ć jl
1 w ychow an ia  dziec' w  w a ru n ­
kach  d łu g o trw a łe g o  poko ju .



» K o m u n izm  — ¿o m łodość św iata
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Przemówienie tow. F. Fiedlera z okazji otrzymania dyplomu doktora honoris causa U.W.

P ra g n ą łb ym  na w stęp ie  w y ­
raz ić  g łęboką  wdzięczność Re­
k to ro w i. S enatow i A ka d e m ic ­
k ie m u . C ia łu  P ro fesorsk iem u 
i M łodz ieży A k a d e m ic k ie j ?a 
p rzy ję c ie  m n ie  do swego g ro ­
na U chw a lę  Senatu A ka d e ­
m ick iego  o nadan iu  m i god­
ności d o k to -a  honoris  causa — 
rozum iem  przede w szystk im  
ja k o  w yra z  uznania  dla po­
ko le n ia , k tó re  pod re w o lu c y j­
n y m i sz tandaram i S D K P iL , 
K P P  i PPR n ieug ięc ie  i n ie ­
zm ordow an ie  w a lczy ło  o n a ­
rodow e i społeczne w y z w o le ­
n ie  P o 'sk i, ja k o  w y ra z  czci d la  
tych . k tó rz y  w  te j w a lce nie 
co fn ę li się przed złożeniem  w 
o fie rze  swego życia, d la  K a ­
sprzaka. d ia  Róży, d la  O krze i, 
B arona, H ibne ra , K n ie w s k ie -  
go, B o tw in a , Buczka i N o w o t­
k i,  d la  tych , k tó rz y  pad li z rąk  
o p raw ców  h it le ro w s k ic h  lu b  
zg in ę li w  w a lka ch  przeciw  
bandom  faszys tow sk im , dla 
w ie lu , bardzo w ie lu  n ezna- 
nyeh a boha te rsk ich  ż o łn ie ­
rzy  po lsk iego ruchu  re w o lu ­
cy jnego.

W  im ię  ja k ic h  haseł w a lczy ­
ła  k lasa robo tn icza , w  im ię  ja ­
k ic h  haseł o d daw a li o fia rn ie  
swe życie  znan i i n ieznani 
żo łn ie rze  ruchu  re w o lu c y jn e ­
go? Jako  p a tr io c i g łęboko  od ­
czuw a jący  uc isk n a rodow y 
P o lsk i i re a liz u ją c y  m arzen ia  
i  cele w ie lu  poko leń  w a lczą ­
cych o w ysw o ten ie .e  posfen, o 
ro z w ó j s w e j o jczyzny, ja k o  so­
c ja liś c i w a lczący o zn iesienie 
w yzysku  i uc isku  klasowego, 
ja k o  m arks iśc i s to jący  na 
g ru n c ie  m a te r ia liz m u  h is to ry ­
cznego, b o jo w n ic y  S D K P iL  i 
K P P  łą c z y li k lasow a i n a ro ­
dow e W yzw o len ie  P o lsk i ze 
zw yc ięs tw em  rew o u c ji soc ja ­
lis tyczn e j, ze zw yc ięs tw em  re ­
w o lu c ji so c ja lis tyczn e j w  Ro­
s ji w  szczególności. B y li n a j­
g łę b ie j p rzekonan i, że naród 
p o lsk i może zdobyć i u trw a ­
l ić  swą n iepodleg łość i suw e­
renność ty lk o  ja k o  państw o 
n a jk o n s e k w e n tn ic i d e m o k ra ­
tyczne, ja k o  państyyo s o c ja li­
styczne. Życie  — ów  n a ’le p ­
szy, ów  je d y n y  sp raw dz ian  — 
n a jz u p e łn ie j p o tw ie rd z iło  s łu ­
szność ich  założeń m a rks is to ­
w sk ich .

W  roku  1918 Po 'ska odzy­
ska ła  b y t n ie p o d leg ły  prze­
de w szys tk im  d z ię k i zw y c ię ­
s tw u  W ie lk ie j R e w o lu c ji Paź­
d z ie rn ik o w e j 1917 r „  a gdy 
b u rżu a z ja  i obszarn icy swą 
a n tyna ro d o w ą  p o lity k ą  dopro 
w a d z ili do k lę s k i 1939 r. — 
Polska  odzysku je  w 1944-45 r. 
n iepodleg łość. n iepodległość 
p ra w d z iw ą , rea lną, n ie  zaś 
ty lk o  fo rm a ln ą , rea lną  bo w y ­
zw o loną  spod ja rzm a  k a p ita ­
lis tó w  sw o ich  i obcych, spod 
panow an ia  w ie lk ic h  rek inó w  
im p e r ia liz m u  św ia tow ego. O d­
zysku je  ją  znowu d z ię k i z w y ­
c ięs tw u  R e w o lu c ji d z ię k i zw y ­
c ięs tw u  Z w ią zku  R adz ieck ie ­
go.

R ozw ó j n ie d o ko nu je  się au­
tom a tyczn ie . sam przez się 
I.u d z ie  tw o rzą  swą h s to r ię . 
tw o rzą  ją  dziś w  Polsce św ia ­
dom ie, p lanow o, tw o rzą  ją  pod 
k ie ro w n ic tw e m  państw a, a s i­
łą  k ie ro w n iczą  je s t za h a rto w a ­
na w  bo jach p a rtia  m a rk s i­
s tow sko  - le n in o w ska  — 
PZPR. S to ją  przed na m i za­
dan ia  o lb rzym ie , m us im y  u - 
sunąć w ie ko w e  zacofanie, m u ­
s im y  budow ać Polskę mocną, 
Po lskę  do b ro b y tu  ma.-. P o lsk i 
k u ltu ry  mas i w  p racy  te j n ie 
p o w in n o  zab raknąć n ikogo  
N auka  polska coraz s iln ie j 
w iąże  się z życiem , coraz bar 
d z ie j p ragn ie  s łużyć i s łuży 
n a ro d o w i.

N a u kow cy polscy coraz czę­
śc ie j szuka ja  i z n a jd u ją  łącz­

ność z ro b o tn ik a m i i c h ip a ­
m i, coraz m ocn ie j w łącza-ą  się 
we w sp a n ia ły  potok budow y 
P o lsk i L u d o w e j, P o lsk i sp ra ­
w ie d liw o śc i społecznej.

C h c ia łb ym  podkreś ić. że w 
sp raw ie  zw iązan ia  się z ży ­
ciem  nauka nasza posiada do ­
bre. bardzo  dobre tra d y c je  Po 
lak, k tó ry  z re w o lu c jo n izo w a ł 
naukę, k tó ry  w  zn a ko m itym  
stonm u p rz y c z y n ił się do obalę 
nia św ia topog lądu  średn iow iecz 
nego i do pow stan ia  nowego, 
re w o lucy jne g o  wówczas św ia ­
topog lądu. cz ło w ie k , k tó rego  
geniusz uosabia o lbrzsun i 
w k ła d  P o lsk i do ska rb o w y  
m yś li m iędzyna rodow e j — M i­
k o ła j K o p e rn ik  b y n a jm n ie j n ie 
rep re ze n to w a ł typ u  uczonego 
gabinetow ego, nie ogran icza ł 
się do spog lądan ia  w  niebo, 
lecz s ta l tw a rd o  na ziem i, na 
z iem i po lsk ie j, na z iem i po­
m orsk ie j, św ieżo wówczas od ­
zyskane j na K rzyżakach .

O czyw iśc ie  dziś podzia ł p ra ­
cy uszedł bardzo da leko  Dziś 
p ro fesor a s tro n o m ii z reg u ły  
n ie  będzie chyba pisa! roz­
p ra w  ekonom icznych , n ie  bę­
dzie budow a! fo r ty f ik a c ji ,  ani 
też n ie  będzie bu d ow a ł w o ­
dociągów . ja k  to  ro b ił we 
F ro m b o rk u  K o p e rn ik . A le  za­
sada, zasada łączności n a u k i 
z życiem  p ra k tyczn ym , z ż y ­
ciem  m ilio n ó w , ta  zasada po­
zosta je  ró w n ie  s łuszna dziś 
ja k  w ńw c-es.

N asuw a ją  się zresztą 1 inne 
w ażkie  bardzo, podobieństw a 
K o p e rn ik  b ra ł udz ia ł w  ż y ­
c iu  p o lity czn ym , n ie n a w id z ił 
K rzyża kó w , b ro n ił św ieżo od­
zyskanych ziem  po lsk ich  przed 
zaborczością K rzyża kó w .

A  dz is ia j?  'C zyż  w  dno po­
m ija ć  m ilczen iem  w yp o w ie d z i 
A denauera żądającego „ ty lk o “  
W ro c ła w ia  i Szczecina, czyż 
w o lno  pom inąć m ilczen iem  
w ypo w ie d z i jego m in is tra  See- 
bohm a, m ów iącego to. czego 
p A d enaue r osobiście n ie  chce 
leszcze pow iedzieć? Przez usta 
Seebnhma A denauer zada tuż 
nie ty lk o  W rg c la w ia  i Szcze­
c ina ale re w iz ji t ra k ta tu ' 
w ersa lsk iego , żąda K a tow ic . 
Poznania. Bydgoszczy, G d yn i 
i in n ych  m iast i ziem  p o l­
skich.

P a m ię ta jm y , że w  p lanach 
n e o trP c ro w s k ic h  pacho łków  
T ru m a n a  chodzi n ie o to lu b  
inne  m iasto  po lsk ie , naw e t nie 
o tę lu b  inna  dzie nieą polską 
— im  chodzi o P o lskę  to u t 
c o tir t (po prostu), o zniszcze­
nie podstaw  b y tu  n ie p o d leg łe ­
go P o lsk i, o un ices tw ien ie  
podstaw  ro zw o ju  n a rodow e­
go. Już F ry d e ry k  I I ,  in ic ja to r  
rozb io ró w  P o lsk i, bożyszcze 
H itle r a, A denauera  : innych  
Seebohmów. w  testam encie  
poleca następcom  sw ym  ob ie ­
rać Po lskę  jak g łow ę kapusty , 
liść po liś c iu , m iasto  za m ia ­
stem.

A le  P o 'ska  dzis ie jsza to nie 
P o s k a  czasu F ry d e ry k a , gdy 
k ra je m  rzą d z ili rozp u s tn i i 
sp rzesla jn i m agnaci. Polska 
dzis ie jsza to nie P o ’ska p rzed - 
w rześn iow a  rządzoną przez 
sanację, prow adzącą p o lity k ę  
an ty radz iecką , a zaw ie ra jącą  
p rzym ie rze  ze śm ’e rte 'n ym  
w ro g iem  na rodu  po lsk iego — 
H itle re m .

P o s k a  L u d ow a  — to lud 
rządzący. Po lska  L u d ow a  nie 
je s t izo ’ owana. Z w iązana  jes t 
b ra te rs k im  sojuszem  ze Z w ią ­
zk iem  R adz ieck im  i k ra ja m i 
D e m okra c ji L u d ow e j. W  w a l­
ce p rzec iw  zb rodn iczym  rosz­
czeniom n e o h it e ro w sk im  P o l­
ska posiada sprzym ierzeńca  
rów n ież  w  N ie m ie c k ie j R epu­
b lice  D em okra tyczn e j. Polska 
należy do a d y im p e r ia lis ty c z -  
nego obozu dem okra tycznego.

pod k ie ro w n ic tw e m  ZSRR 
walczącego o uokó j. O b o w ią z ­
k iem  naszym. obow iązk iem  
zarów no  p a trio tyczn ym  ja k  
in te m a c jo n a lis ty c z n y m  je s t u - 
czyn ić  m aks im u m  w y s iłk ó w , 
aby w k ła d  P o lsk i do dz;e!a 
w a lk i o pokó j b y ł w ie lk i, b y l 
coraz w iększy W a lka  o pokó j
— to w zm ocn ien ie  obronności 
P o lsk i, to  w yko n a n ie  i  p rze­
kroczen ie  P lanu  6-let.niego, to 
p rzezw yciężan ie  trudnośc i. Ze 
s tron y  śv  la ta  n a u k i po lsk ie j 
to ro zw in ię c ie  łączności z lu ­
dem p racu jącym  m iast i wsi.

W  liśc ie  sk ie row an ym  do 
1 K ongresu  N a u k i P o lsk ie j 
P rezyden t B IE R U T  pisze

„O d  W as uczeni i p ra co w ­
n icy  n a u k i po’ s k ie j w  n ie m a ­
ły m  s topn iu  zależy aby w szy­
s tko  co w  Polsce sie tw o rzy , 
w szystko  co będzie trw a ły m  
po m n ik ie m  naszych czasów 
b y ło  p rzepo jone czu jną , w n i­
k liw ą  m yś:ą badawczą, było- 
odb ic iem  szczytow ym  osią­
gnięć w iedzy  lu d z k ie j. A  my 
p o tra fim y  tego dokonać, je ś li
— w alcząc z zasklep ien iem  i 
rozstrze len iem  w y s iłk ó w  —  łą ­
czyć będziem y in d y w id u a ln e  
poszuk iw an ia  tw órcze  z p ra ­
cą zespołową o pa rtą  na w spó l-

c i  pi«».iac*i. na w z a jc iu iîc i 
in s p .ra c ji,  na n iegasnące j pasji 
badaw czej.

T o tra f im y  tego dokonać w  
opa rc iu  o nowe zastępy m ło ­
dych badaczy n a ukow ych , w  
ona rc iu  o n iew ycze rpane  zaso­
by ta le n tó w  i uzdo ln ień, 
tk w ią c y c h  w  narodzie  p o lsk im .

P o tra fim y  tego dokonać 
d z ię k i żyw e j w ię z i n a u k i po l- 
sk e j z pracą m ilio n ó w  ro b o t­
n ik ó w  i ch łopów , z tw órczą  
in w e n c ją  naszych p rz o d o w n i­
ków  p racy  i ra c jo n a liza to ró w , 
w yna la zcó w  i n o w a to ró w “ .

*
„K o m u n iz m  — to m łodość 

św ia ta , p rzyg o to w u je  p ro ­
m ienne ju t ro "  — m ó w ił V a i l ­
la n t C o u tu rie r. Zaś w ie lk i wódz 
ludzkości, S T A L IN  w y ra z ił sie 
o m łodzieży, o ’u d z ia le ’ je j .w  
w alce o soc ja lizm : n a jb a rd z ie j 
w ra ż liw a  cześć społeczeństwa 
łączy sie z n a jb a rd z ie j re w o ­
lu c y jn ą  klasą społeczeństwa
— klasą  , robotn iczą.

Jest w iec rzeczą n a tu ra ln ą , 
że w  p ie rw szych  szeregach 
w a lk i o tę  m łodość św ia ta , o 
św ia t now y, o p a rty  n ie  na 
zw ierzęcych p ie rw ia s tk a c h  u - 
c isku i w yzysku , lecz na cz ło ­
w ieczym  p ie rw ia s tk u  w sp ó ł­
p racy lu d z i, k roczy  m łodzież. 
Z zapałem, z en tuz jazm em  u 
boku  o jców  , sw ych i b ra c i 
m łodzież polska b u d u je  u s tró j 
sp ra w ied liw ośc i społecznej.

M łodz ież  U n iw e rs y te tu
W arszaw skiego posiada p ię k ­
ne re w o lu c y jn e  tra d yc je . 
W szakże ju ż  w  sp isku pod­
chorążych studenci U. W. g ra ­
l i  obok m łodych  o fic e ró w  d u ­
żą ro le. 120 la t tem u — 25
''stycznia 1831 r. Pałac K a z i­
m ie rzo w sk i b y ł w id o w n ią  h i­
s to ryczne j m an ife s ta c ji. W ie l-  
k i t łu m  pa trio tóyy z łożony , ze 
studen tów , żo łn ie rzy  i  o fice - 
róyv yvniôsl do gm achu u n i­
w e rsy te tu  trum n ę , na k tó re j 
w y p isa n o  b y ły  nazw iska  czte­
rech deka brys tó w , pow ieszo­
nych z rozkazu M ik o ła ja  I. 
(Ża łobny pochód p rze d e filo w a ł 
przez sale i a u d y to r ia  u n iw e r ­
syte tu , N astępn ie  tru m n ę  o to ­
czoną esko rtą , sk łada jącą  się 
ze s tuden tów  u n iw e rs y te tu  
w yn ies iono  na dz iedzin iec i 
m an ife s ta c ja  g łó w n y m i u lic a ­
m i W arszaw y uda ła  się do 
c e rk w i na P odw a lu . Na czele 
p roces ji k ro czy ! s tuden t M a js - 
ner. T ak  w ięc hasło „za waszą 
w olność i za naszą", k tó re  
się wówczas zrodz iło , pow sta ­
nie sw o je  zawdzięcza w  d u ­
żym  s topn iu  U n iw e rs y te to w i

W arszaw skiem u, jego pro feso­
rom, jego studentom .

K o ledzy Wasi. s tudenci U - 
n iw e rsy te tu  W arszaw skiego 
b y li o ile  n ie  tw ó rc a m i to 
w sp ó łtw ó rca m i. b y li p ie rw szy ­
m i p ropaga to ram i hasła, z za­
pałem  pod ję tego przez M ic k ie ­
w icza. W orcela. D em bow sk ie ­
go. Ściegiennego, hasła re a li­
zowanego w  pe łn i przez P o l­
skę Ludow ą.

S tuden tem  b y l L u d w ik  W a­
ry ń s k i. w ie lk i za łożycie l „P ro ­
le ta r ia tu “ : studenci, studenc,
U. W. w  szczególności, ode­
g ra li dużą ro ię  w  po lsk im  ru ­
chu rob o tn iczym  W  czasie re ­
w o lu c ji 1905 r. b i l i  sie boha­
te rsko  u boku  k lasy  ro b o tn i-  l 
czej. Postępoyva s tuden te ria  j 
w arszaw ska stała w  p ie rw -  j 
szych szeregach w a lk i o szko- j 
tę polska. W  la tach  re a k c ji 
sanacy jne j w a lka  postępowych j 
studentóyy p rzec iw  pa łka rzom  j 
i ży le tka rzo m  ra to w a ła  honor i 
wszechnicy W ie lu  s tuden tów  
ściganych, aresztow anych  i 
w ięz ionych  przez w ładze  sa- i 
nac.y.jne, w a lczy ło  w ówczas w  I 
szeregach K Z M , K P P  „Ż y c ia “ , j

Przy s łow ie , że w iedza to j 
potęga, można w  pew nym  stop- | 
n iu  rów n ież  odw róc ić  — po- | 
i „ „ z . j  w ieazą. Izo w  P o i—„c ,| 
p rzedw rześn iow e j z reg u ły  | 
ty lk o  bogaci, ty lk o  ci co m ie li j 
fa b ry k i,  dom y. co pos iada li | 
potęgę m o g li ksz ta łc ić  sw ych j 
synów  i  swe c ó rk i na w y ż - j 
szych uczeln iach.

W  Polsce L u d o w e j — w la -  | 
dza państw ow a, — cala potęga j 
po lityczna  i ekonom iczna na­
leżą do lu d u  P aństw o szeroko 
o tw o rzy ło  przed m łodzieżą ro -  | 
hu tn iczą  i ch łopską  podw o je  
wyższych ucze ln i, aby zdoby­
w a li w iedzę, aby z w iedzy 
sw e j u c z y n ili potęgę służącą 
in te resom  lu d u  pracu jącego, i 
in te resom  budoyyy soc ja lizm u . 
W  1928 r. JO Z E F  S T A L IN  
p odkreś la jąc  konieczność opa­
now an ia  n a u k i przez k lasę ro ­
bo tn iczą. konieczność s tw o rze ­
n ia  przez n ia  w łasne j in te l i­
gencji. m ó w ił: „A b y  budow ać 
— trzeba  m ieć w iedzę, trzeba 
opanować naukę  A b y  zaś w ie -  i 
dzież, na leży się uczyć. Uczyć 
sie upo rczyw ie , w y trw a le ... 
M am v przed sobą tw ie rdzę . 
T w ie rd za  ta zw ie  się nauką  
w ra z  z je j  lic z n y m i odgałęzia I 
n ia n r  w iedzy. Tę tw ie rdzę  po ­
w in n iś m y  zdobyć za w sze lką 
cenę. Tę tw ie rdzę  pow in n a  zdo 
być m łodzież, je ż e li chce być 
b u d ow n iczym  nowego życia, 
jeże li p ragn ie  rzeczyw iśc ie  
z luzow ać s ta rą  g w a rd ię “ .

Jestem  głęboko p rzekonany, 
że pod tro s k liw ą  op ieką  n a ­
szego P aństw a Ludow ego, n a ­
szej P a r t i i,  pod k ie ro w n ic tw e m  j 
W aszych P ro feso rów  W y  — 
d rodzy p rzy ja c ie le  zdobędzie- l 
c ię tw ie rd z ę  zwącą się nauką , ,j 
że z luzu jec ie  nas, s ta rą  g w a r- j 
dię, że sw ym  en tuz jazm em  za­
rażać będziecie tysiące, że 
p rzyczyn ic ie  sie do p rzysp ie ­
szenia b u d ow y  soc ja lizm u , do 
p rzezw yciężen ia  tru d n o śc i i u j 
boku W aszych b ra c i i  o jców  | 
zbudu jec ie  Po lskę s p ra w ie d li-  j 
w ości społecznej, Po lskę do- \ 
b ro b y tn  i k u ltu ry  mas, Polskę 
soc ja lis tyczną .

Pozw ólcie , że jeszcze raz  po­
d z ię ku ję  W am  w szys tk im  za 
p rzy jęc ie  m nie  do swego g ro ­
na.

N iech ży je  i ro z w ija  się U - 
n iw e rs y te t W arszaw sk i — o- 
środek p o lsk ie j m y ś li postępo­
w e j !

N iech ży je  i ro z w ija  się P o l­
ska L u d o w a !

N iech  ży je  je j p ie rw szy  b u - | 
dow n iczy  P rezyden t B o les ław  
B ie ru t!

W I I I  Rocznicę Kongresu Zjednoczeniowego

Partia jest rozumem, honorem 
i sumieniem klasy robotniczej

15 g ru d n ia  1948 roku . P rze­
ło m ow y  to  dzień w  dzie jach  
p o lsk ie j k la sy  rob o tn icze j i 
po lsk iego na rodu  W  dn iu  
ty m  po z górą p ięćdziesięcio­
le tn im  rozb ic iu  po lsk iego ru ­
chu robo tn iczego  sp e łn iły  się 
p ragn ien ia  w ie lu  poko leń p o l­
skich  re w o lu c jo n is tó w  — z 
w o li na jlepszych  synów  naszej 
b o h a te rsk ie j k la sy  robo tn icze j 
pow sta ła  Po lska Z jednoczona 
P a rtia  Robotnicza.

Z jednoczen ie  po lsk iego  ru ­
chu robo tn iczego i pow stan ie  
P o lsk ie j Z jednoczone j P a r t ii 
R obo tn icze j pop rzedz iło  k i lk u ­
dz ies ięc io le tn ie  śc ie ran ie  się 
w o s tre j w a lce  dwóch n u r ­
tó w  w  p o lsk im  ruchu  ro b o t­
n iczym : n u r tu  rew o lucy jnego , 
m arks is to w sk ie g o  rep rezen to ­
wanego na p rzestrzen i dz ie ­
jó w  w a lk ą  „P ro le ta r ia tu “  
S D K P IL . K P P  i PPR -  z n u r ­
tem  o p o rtu n is tyczn ym , n ac jo ­
n a lis tyczn ym . n u rte m  ugody / 
bu rżuaz ją . rep rezen tow anym  
przez PPS Bohate rska  w a lka  
po lsk ich  ko m u n is tó w  p rzec iw  
na ra s ta ją ce j faszyzac ji życia 
w  naszym  k ra ju  w  okresie  
m ię dzyw o jen n ym , ich  w ie r ­
ność id e i m a rks izm u  -  le n i-  
n lzm u, ich  w ie rność i oddanie  
w a lce  o u rze czyw is tn ie n ie  n a j­
serdeczn ie jszych p rag n ie ń  i 
n a jżyw o tn ie jszych  in te resów  
k la s y  rob o tn icze j i  na rodu 
po lsk iego  oraz n ieus tęp liw e  
dem askow an ie  a n ty lu d o w e j i 
an tynarodow e.i k l ik i  sanacy j­
nej, o tw ie ra ły  oczy na p a n u ją ­
cą w  Polsce sy tu a c ję  i pow o­
d o w a ły  w z ro s t św iadom ości i 
w śród  ro b o tn ik ó w  pepesow- 
sk ich. We w spó lne j w a lce 
pog łęb ia ła  się so lidarność z 
k o m u n is ta m i. T ak  z rodz i! się 
le w ico w y , je d n o lito fro n to w y  
k ie ru n e k  w  szeregach PPS 
M im o  p rześ ladow ań i szykan 
ze s tro n y  p ra w ic y  PPS i w 
w alce z n ią  k rz e p ł n u r t  je d - 
n o łito fro n to w y  w  PPS. W  la ­
tach pow o je n nych  po prze­
p row adzen iu  zdecydow anej 
w a lk i z p ra w icą  i w yzbyc iu  
się w ahań d z ię k i pom ocy po­
lity c z n e j PPR n u r t  je d n o li­
to fro n to w y  w  PPS w szedł na 
to ry  m a rks izm u  -  le n in izm u . 
p rzyczyn ia ją c  się do rea liza ­
c j i  te j w ie lk ie j ide i, k tó ra  
rep rezen tow a ł i o k tó rą  w a ł­
czy ł re w o lu c y jn y  ruch  ro b o t­
n iczy — id e i jednośc i o rg a ­
n iczne j k la sy  robo tn icze j w 
Polsce.

T ak  w ięc pow stan ie  P o ls k ie j 
Z jednoczone j P a r t ii R o b o tn i­
czej s ta ło  się ILęską o p o rtu - 
n is tycznego i n a c jo n a lis ty c z ­
nego n u rtu  i h is to ryczn ym  
zw yc ięs tw em  n u r tu  re w o lu ­
cy jnego  w  p o lsk im  ruch u  ro ­
bo tn iczym .

Z jednoczen ie  po lsk iego  r u ­
chu robo tn iczego dokona ło  się 
w  w y n ik u  zd ruzg o ta n ia  p ra ­
w ic y  s o c ja lis tyczn e j w  k ie ­
ro w n ic tw ie  PPS i rozg ro m ie ­
n ia  p ra w ico w o  - n a c jo n a li­
stycznego o d ch y le n ia  w’ PPR.

Z dem askow an ie  a n ty p a r ty j-  
nego, a n ty robo tn iczego  i a n ty ­
po lsk iego  c h a ra k te ru  gom u l- 
kow szczyzny i rozg rom ien ie  
p ra w ico w o  -  n a c jo n a lis tycz ­
nego o dchy len ia  w  PPR 
u c h ro n iło  p o lsk i ruch  ro b o tn i­
czy od m echanicznego z jed ­
noczenia, bez uprzedn iego 
zdruzgo tan ia  p ra w ic y  s o c ja li­
s tyczne j — a g e n tu ry  bu rżu a - 
z ji w  ruchu  rob o tn iczym , co 
oznaczałoby m echaniczne
w prow adzen ie  w  szeregi P a r­
t i i  so c ja ld e m o kra tycznych  s łu ­
gusów b u rżu a z ji. R ozgrom ie ­
n ie  p ra w ico w o  -  n a c jo n a li­
stycznego o d chy len ia  u c h ro n i­
ło p o lsk i ru ch  rob o tn iczy  i jego 
p a rtię  od zejścia na m anow ce

zdrady id e o lo g ii k la sy  ro b o t­
n icze j — ide i m a rks izm u  -  le ­
n in izm u , u c h ro n iło  k lasę ro ­
bo tn iczą  i je j p a rtię  od oder­
w an ia  się od W K P (b ), k tó ra  
je s t w zorem  d la  w szystk ich  
p a r t i i  ko m u n is tyczn ych  i ro ­
bo tn iczych  św ia ta . R ozgro­
m ien ie  p ra w icow o  -  n a c jo n a li­
stycznego odchy len ia  uch ro n i - 
io  naród  p o lsk i przed traged ią  
J u g o s ła w ii, k tó rą  k lik ą  T ito  u - 
czyn ila  psem ła ń cuchow ym  im  
pe riabzm u, zabezpieczyło nasz 
m arsz do soc ja lizm u , w 
opa rc iu  o n iezw yciężoną ideę 
soc ja lizm u , o dośw iadczenia 
W KPśb), p rzy jaźń  ze Z w ią z ­
k iem  R adz ieck im  i k ra ja m i 
d e m o k ra c ji lud o w e j.

T ak  w ię c  zd ruzgo tan ie  p ra ­
w ic y  so c ja lis tyczn e j i rozg ro ­
m ien ie  p ra w ico w o  - n a c jo n a ­
lis tycznego odch y le n ia  dało 
pełne i ostateczne zw yc ięstw o  
ide i m a rks izm u  - le n in izm u  w 
po lsk im  ruchu  rob o tn iczym  
idei, k tó ra  je s t n iezaw odnym  
orężem P a r t ii w  w alce o z w y ­
cięstw o soc ja lizm u  w  naszym 
k ra ju .

Z jednoczen ie  po lsk iego  r u ­
chu robo tn iczego i u tw o rzen ie  
Po‘s k ic i Z jednoczone j P a r t i i 
R obo tn icze j, ja k o  p a r t it  now e­
go typ u , op ie ra ją ce j się na 
dośw iadczeniach w a lk i p o l­
skiego ruchu  robo tn iczego z 
rod z im y m i i obcym i w y z y s k i­
waczam i, na dośw iadczeniu  
W ie lk ie j R e w o lu c ji S o c ja li­
s tyczne j i p a r t i i  Le n in a  ■- S ta ­
lin a . r a  postępow ych tra d y ­
c jach  aszego na rodu , na t r a ­
dyc jach  P ierw szego P ro le ta ­
r ia tu , S D K P iL . K P P  PPR i 
lew icy  PPS — s tw o rz y ło  pod ­
s taw y do trw a łe g o  i zw ycięs 
kiego w e jśc ia  naszego narodu 
na drogę b u d ow y  podstaw  so­
c ja liz m u  w  naszym  k ra ju .

K ongres Z jednoczen iow y, 
za m yka jąc  okreś lo n y  etap roz­
w o ju  d e m o k ra c ji - lu do w e j 
w y ty c z y ł ró w n ież  naszemu na ­
rod o w i drogę rozw o jow ą  od 
Polsk i d e m o k ra c ji lu d o w e i 
do P o lsk i S o c ja lis tyczn e j. Pod­
sum ow u jąc  sukcesy osiągn ię te  
przez n a ród  p o lsk i pod k ie ­
ro w n ic tw e m  k la s y  ro b o tn icze j 
w  okres ie  re a liz a c ji P lanu 
T rzy le tn ie g o  — p lanu  odbu­
dow y, K ongres Z jednoczen io ­
w y  w y ty c z y ł jednocześnie 
k o n k re tn y  k ie ru n e k  m arszu 
do soc ja lizm u  w  dziedz in ie  
b u d o w n ic tw a  gospodarczego

Na K ongres ie  Z jednoczen io ­
w ym  za p a liły  się po raz p ie rw ­
szy jasne ko lo ro w e  la m p k i na 
w ie lk ie j m ap ie  P lanu  Sześcio­
le tn iego, p lanu  budow y pod­
staw  so c ja lizm u  w  naszym 
k ra ju .

W ytycza ją c  n a ro d o w i na­
szemu drogę m arszu do socja- 
liz fnu  Po lska Z jednoczona 
P a rtia  Robotn icza, o p ie ra ją " 
się na h is to ryczn ych  dośw iad ­
czeniach W K P (b ) i K ra ju  Rad 
w skaza ła  nam. że podstaw ą 
zw ycięstw a soc ja lizm u  w  na ­
szym k ra ju  je s t — u p rze m y­
słow ienie- P o lsk i, soc ja lis tycz­
na przebudow a wsi. stale 
um acn ian ie  sojuszu ro b o tn i­
czo - ch łopskiego  i organów  
w ładzy lu d o w e j w naszym 
k ra ju . Polska Z jednoczona 
P a rtia  R obotnicza s taw ia ją c  
przed k lasą  robo tn iczą  i na ­
rodem  po lsk im  w ie lk ie  zada­
nie b u d ow n ic tw a  so c ja li­
stycznego. wskaza ła  rów n ież 
że soc ja lizm  b u d u je  się w 
ostre j w a lce k la so w e j i » 
u p o rczyw ym  ła m an iu  tru d n o ­
ści, k tó re  można i trzeba 
złamać. Do w a lk i te j P a rtia  
m o b iliz u je  szerokie  masy na­
rodu. skup ione  w  na rodo­
w ym  iro iic i«  w .d k i o p o kó j i 
P lan Sześcio le tn i, pod k ie ­
ro w n ic tw e m  k lasy robo tn icze j 
i je j P a r tii.

W  ten sposób z jednoczenie
ruchu  robotn iczego ; pow sta ­
n ie  E o lsk ie j Z jednoczone j 
P a r t ii R obo tn icze j da ło pod ­
staw ę naszym  no w ym  sukce­
som — sukcesom re a liz a to ­
rów  P lanu  Sześcioletniego.

P o lska  Z jednoczona P a rtia  
R obotn icza — aw angarda  p o l­
skiego p ro le ta r ia tu , p rz o d u ją ­
ca s iła  naszego narodu , w y 
znaczyła nam  k ie ru n e k  m a r­
szu, je s t n a tchn ie n ie m  i o rg a ­
n iza to rem  naszych zw yc ięs tw  
na drodze do socja lizm u. 
D z ięk i je j rozum ow i, je.i 
naukom , je j  walce., je j H a rto ­
w i i je j s ile  osiągam y dziś 
sukcesy w  b u dow ie  potęgi 
gospodarczej i  ob ro n n e j na­
szego k ra ju  — w znos im y 
w span ia łe  o b ie k ty  p rzem ys ło ­
we, na nowe, iepsze to ry  k ie ­
ru je m y  życie w s i p o lsk ie j 
ro z w ija m y  nasze um ys ły . To 
m ądrość naszej P a r t i i,  to  bez- 

. g ran iczne  zau fan ie , ja k ie  ży ­
w im y  do n ie j, do je j wskazań 
i nauk, p o zw a la ją  nam  ro z u ­
m ieć dokąd idz ie m y  i w  im ię

czego łam ać m us im y wszystw 
k ie  trud n o śc i, na ja k ie  w  m a r­
szu do tego celu n a p o tyka m y.

Polska  Z jednoczona P artia ; 
R obotnicza rod z iła  się, w y p ra ­
co w yw a ła  sw o ją  p la tfo rm ę  
ideow ą i zasady o rg a n iz a c y j­
ne pod k ie ro w n ic tw e m  w ie r ­
nego syna k la sy  robotn icze j,, 
zahartow anego w  w alce o  
w yzw o le n ie  społeczne i n a ro ­
dowe naszej O jczyzny, p ło ­
m iennego b o jo w n ik a  o s p ra ­
wę ludu  polskiego, w ie rnego  
ucznia w ie lk ie g o  S T A L IN A  —  
T O W A R Z Y S Z A  B IE R U T A . 
Pod jego czu jnym , d a le ko ­
w zrocznym  i t ro s k liw y m  k ie ­
ro w n ic tw e m  Polska Z je d n o ­
czona P a rtia  R obotnicza p ro ­
w adzi dziś naród po zw yc ię ­
sk im  szlaku Sześcio .a tk i do 
zw yc ięs tw a  soc ja lizm u  w  na­
szym k ra ju

P o lska  Z jednoczona P a r t ia  
R obotn icza — k o n ty n u a to rk a  i  
re a liza to rka  m arzeń w ie lu  po ­
ko leń rew o luc jon is tó w  p o i-k .c h  
— otacza serdeczną o jc o w - 
ską troską  m łodzież — n ow ą  
zm ianę b o jo w n ik ó w  o so c ja - 
iizm . Pod je j k ie ro w n i­
c tw em  poznajem y radość 
tw ó rcze j p racy dla s w o je j 
O jczyzny, d la  siebie, pozna je ­
m y m ądrość lu d z k ie j n a u k i, 
zazna jem y radości życ ia ; 
k s z ta łtu je m y  w  sobie n a jw y ż ­
sze cechy m ora ln e  cz łow ieka  
now ych dn i, uczym y się bo ­
ha te rs tw a  p racy i w a lk i, h a r-  
tu  życiowego, b ezkom prom iso - 
wości w  w a lce  i  w ro g ie m ; 
uczym y się czu jn ie  strzec 
naszych zdobyczy i bezkom ­
p rom isow o  usuw ać k ło d y  z 
d rog i do naszego szczęśliwe­
go ju tra . P a rtia  uczy nas 
w ia ry  w zw yc ięs tw o  so c ja liz ­
m u, da je  nam  oręż w  w a lce
0 jego zw yc ięs tw o  — p rzodu ­
jącą  ideę, uczy nas b e z g ra ­
nicznego je j oddania.

P a rtia  jes t naszym  n a jle p ­
szym nauczycie lem  i n a js e r­
deczn ie jszym  op iekunem . Stać 
się godnym  m iana  je j  pom oc­
n ik a  — to zaszczytne zadanie
1 szlachetna a m b ic ja  naszej 
m łodz ieżow e j o rg a n iz a c ji — 
Z w ią zku  M łodz ieży P o ls k ie j. 
Bo być pom ocn ik iem  P a r t ii,  
k tó ra  jes t „rozum em , hono­
rem  i sum ien iem  k lasy  ro b o t­
n icze j“  — ćóż w zn ioś le jszego 
i zaszczytn ie jszego'

K R Y S T Y N A  O B O R S K A

T ito w s k i „p la n "  p ię c io le tn i zam iast u p rze m ys ło w ie n ia  i w z ro s tu  s topy życ io w e j da l J u ­
g o s ła w ii k ryzys , se tk i w ięz ień  i  obozy ko n ce n tra cy jn e .

Tifo: Pian wykonałem ..

O zaopatrzeniu wsi 
w towary przemysłowe

O b ró t to w a ro w y  m iędzy mia 
steru : w sią  jes t je d n y m  z w aż­
nych  odc in kó w  re a liza c ji so 
juszu  robo tn iczo  • ch łopsk ie  
go.

Popraw a zaopatrzenia wsi 
w  to w a ry  o rzem ys łow e  jest 
je d n y m  z k o n k re tn ych  w yra  
zow um acn ian ia  sojuszu robot 
n iczo - chfopsk.ego i k o n k re t

Przed w o jn ą  w ieś m usiała 
c ie rp ieć  g łód to w a ró w  przem y 
s low ych , gdyż b y ty  one nie 
p ro p o rc jo n a ln ie  drogie. Docho 
dowość wsi by ła  bardzo niska 
z powodu n iesp ra w ie d liw e g o  
podz ia łu  z iem i, s ta łe j „h u ś ta w  
k i"  cen p ro d u k tó w  ro lnych  
oraz w yzysku  podatkow ego 
D uż.3 rozp ię tość cen pom iędz j 
a r ty k u ła m i ro ln y m i a przem y 
s lo w ym i obn iża ła  jeszcze bar 
dz ie j zdolność, nabyw cza wsi 
ra  to w a ry  p rzem ysłow e  Jeśl 
to w a ry  te leża ły w sklepach i 
n ie  zn a jd o w a ły  nabyw ców , tc 
fa k t ten n ie  lo  vodzń że każ 
dy ch łop  zaspokr 1 juz swoje 
zapo trzebow an ie  na w ęgie l, na 
wozy, obuw ie  i ub ran ie  Prze 
c iw n ie  — p rzedw o jenne  „nad  
w y ż k i"  to w a ró w  przem ysło  
w ych  na w si dow odz iły , iż 
ch łop  n ie  m ógł tych  tow a rów  
kup ić .

Znane są fa k ty  dz ie len ia  na 
wsi zapałek na * części lub  za 
stępow an ie  ich hubka  i krze 
siwem . go tow an ia  z iem niaków  
k ilk a  razy w te! samej' so lonej 
w odzie  (dla zaoszczędzenia so 
Ii!), m epnsylan ia  dzieci w f i ­
rnie do szko ły z powodu hra 
k u  ub ran ia , zaw iązyw an ia  ma-

nym  w yrazem  ko rzyśc i: ja k ie  
masom p ra cu ją cym  wsi p rzy 
nosi p o lity k a  i p rzem ysłow ie - 
nia Po lski.

W b rew  w sze lk im  p lo tko m  
k u ła c k im  w ieś za ku p u je  obec­
nie w ie le  w ięce j a r ty k u łó w  
p rzem ys łow ych  n iż  przed w o j; 
ną, a zaopatrzen ie  w s i w  te 
a r ty k u ły  pop ra w ia  sie z roku  
na rok.

tych dzieci w okresie  m rozów  
do w o rkó w  z sieczką (dla och­
rony przed z im nem ) ito

N ie le p ie j p rzeds taw ia ło  się 
przed w o jn ą  zaopatrzen ie  wsi 
w m aszyny ro ln icze , nawozy 
sztuczne i m a te r ia ły  b u dow la  
ne.

W  ca łe j Polsce przedwrze- 
n io w e j p racow a ło  na ro l i za 
edw ie  k ilk a d z ie s ią t tra k to ró w  
.V gospodarstw ach pon iże j 2 
ha jeden  wóz p rzypada ł na 8 
zagród, jeden  p ług  i jedna  b ro  
na 9 zagród, a jeden k u lty  
w ato r — na 100 zazród. Na 
100 gospodarstw  ch łopsk ich  od 
Z do 5 ha p rzypada ło  żale 
dw ie  58 p lu só w  62 b rony. 3 
k u ity w a to ry . ł  m łoea rn ie  i a- 
i i i  jeden  s lc w n ik . B ie d n ia k  lub  
średn ak nie m óg ł sobie po 
zw o ljć  na kuuno  d rog ich  na 
wozów sztucznych (100 kg su 
pe rfo s fa tu  kosztow a li, aż 69 k.a 
żyta) S ku tek b y ł ta k i. że p lo  
ny stale spadałv Przedwo.ien 
nv re a k c y jrn  „W ie czn i W ar 
s ia w s k i"  p isa ł - r 1937 „W  
w ie ku  pa ry  > e lek trycznośc i 
ch łop  w raca  do soch"» i b ro ­
ny. w ieś stacza się ku  śred­
n io w ie czu ".

W  w a ru n ka ch  p rze d w o je n ­
ne j e ksp lo a ta c ji ch łopów  p ra ­
cu jących  przez k u ła k ó w , ob­
sza rn ików , fa b ry k a n tó w  —

W raz z oba len iem  w ładzy 
k a p ita lis tó w  i o bsza rn ików  za­
opa trzen ie  w si w  to w a ry  prze 
m yś low e  znacznie p o p ra w iło  
się. W zros ła  dochodowość wsi, 
d z ię k i czemu ch łop  p racu ją cy  
może obecnie przeznaczyć w ię ­
ce j p ien iędzy na zakup tow a 
ró w  p rzem ysłow ych . Obecnie 
w  p rze liczen iu  na zboże, pod 
s taw ow e a r ty k u ły  przem ysło  
w e są znacznie b a rd z ie j do 
stępne d la  ch łopa p racu jące  
go. Za tę  samą ilość zboża 
ch łop  może ku p ić  dziś w ięce j 
n a jw a żn ie jszych  d la  jego go­
spo d a rk i a r ty k u łó w  przem ysło  
w ych  n iż za czasów sanacy j 
nych  (pa trz  , S ztandar M ło  
d ych " n r  254) W zrosła też 
znacznie o g ó ln ok ra jo w a  pro 
dukc.ja p rzem esłow a. a w tym  
W zakresie  a r ty k u łó w  potrzeb 
nych wsi.

D z ięk i tem u pow sta ła  m ożli 
wość dostarczen ia  wsi w ie lk ic h  
ilośc i to w a ró w  p rze m ys łow ych  
W okresie  P lanu  3 le tn iego 
w ieś o trzym a ła  15 tys. tra k tu  
rów . a do ro ku  1955 o trzym a 
dalsze 61 tys Ogólna ilość ma 
szyn ro ln iczych  w S pó łd z ie l­
czych O środkach M aszyno 
w ych  w yn o s iła  w  r. 1950 —  200 
*ys. sztuk.

w ieś nie m ogła zao jja trzyć  się 
w  d rog ie  to w a ry  przem ysłow e, 
k tó ry c h  p ro d u k c ja  b y ła  bardzo 
niska.

Zaopa trzen ie  w  naw ozy sztu ­
czne je s t ja s k ra w y m  dow odem  
pomocy udz ie lane j w si przez 
w ładzę lu d o w ą  celem  u m o ż li­
w ien ia  dalszego w zrostu  p ro ­
d u k c ji ro ln icze j i d o b ro b y tu  
ch łopów  p racu ją cych  W ro ku  
1938 po lsk ie  ro ln ic tw o  naby ło  
ogółem  ty lk o  95 tys. ton nawo 
zów sztucznych. W  ro k u  1945- 
46 Po lska  L u d o w a  da ła  wsi 
369 tys. ton naw ozów  sztucz­
nych , w  ro k u  1947/48 ju ż  739 
tys. ton nawozów, w  roku  
1949/50 1.203 tys. ton. W  roku  
1955 będziem y zużyw ać 40,1 kg 
naw ozów  sztucznych na 1 ha 
(podczas gdy np we F ra n c ji — 
używ a się ty lk o  35.6 kg ha ha)

Z aopa trzen ie  w si w  w ęgie l 
jest obecnie 4 k ro tn ie  w ię k ­
sze n iż przed w o jną . W ciągu 
trzech p ie rw szych  k w a r ta łó w  
1950 r  w ieś o trzym a ła  ponad 
2 m ilio n y  617 tys ton węgla 
(w c zw a rtym  k w a rta le  dosta 
w y b y ły  s tosunkow o ieszcze 
w iększe) W bieżącym  fo ku  
p rzy d z ia ł w ęgla dla wsi jest o 
1! proc w yższy n iż w roku  
u b ie g łym  i .w ynosi 52 proc 
p rzyd z ia łu  opa low ego dla lu d ­
ności całego k ra ju

Bardzo  w vd a tn ie  w zrosło  
rów n ież  zaopatrzen ie  wsi w ar. 
ty k u ly  p rzem ysłow e osobistego 
zużycia I  ta k  np  w  ciągu 9 
m iesięcy 1949 r. w ieś o trzym a ła  
34.183 tys. m tr. tk a n in  b a w e ł­

Jak było przed wojnq?

, Państwo ludow e dostarcza wsi 
coraz w ięcej to w aró w  przem ysłowych

n ianych , a w  ty m  sam ym  o k re ­
sie 1950 r. 51.172 tys. m tr. 
(w zrost o 49,7 proc.) tk a n in  w e ł 
u la n ych  3.723 tys. m tr. i 5.128 
tys. m ir . (w z ro s t o 37,4 proc.), 
u b ra ń  m ęsk ich  101.486 szt. i 
209.921 szt. (w ro s t o 106,8), obu ­
w ia  skórzanego 1.206 tys. i 
2.204 tys. pa r (w zrost o 82,7 
proc.) itd . itd .

W  tią g u  osta tn ich - trzech la t 
zaopatrzen ie  w si w  n a ftę  w z ro ­
sło 4 -k ro tn ie , w  tk a n in y  i o- 
dzież ,5 -k ro tn ie . w* 1 b u ty  — 13 
k ro tn ie , w  żelazo 6 -k ro tn ie , w 
m aszyny i narzędzia  — 3 -k ro t 
nie. O pow ażnym  w zroście  zao. 
pa trzen ia  wsi w  a r ty k u ły  prze. 
m yś low e  i w sze lk ie  inne  św iad. 
czy też następu jący fa k t:  w a r 
tość to w a ró w  rozp row adzonych  
dla vysi przez CRS „Sarpopo

moc C h łopska " w yn o s iła  (w 
now e j w a luc ie ) w  ro k u  i 948 — 
3.173 m iln . zl. w  1949 r  — 
7.459 m iln . zł. w  1950 — 11.624 
m iln . zl, w  1951 r. (p lan) — 
13.200 m iln . zł.

W id z im y  w ięc, że w sze lk ie  
p lo tk i ku ła ck ie , jakoby  zaopa­
trzen ie  w si w  to w a ry  przem y 
slow e obn iża ło  się. są k ła m  
stw em  o b liczonym  na oszuki 
w an ie  n a iw n ych . W  rzeczyw is ­
tośc i jest bow iem  w p ros t prze 
c iw n  e: w ieś k u p u je  coraz w ię- 
ce j a r ty k u łó w  p rze m ys łow ych  
Jest to dowodem , że Państw o 
Ludow e  troszczy się o ch ip  
pów  p racu jących , jest to  do 
wodem. że ro b o tn ic y  w y p e łn ia  
ją  swe o bow iązk i, ja k ie  n a k ła ­
da na n ich  Sojusz robo tn iczo  • 
ch łopsk i.

D laczego  sq jeszcze brak i 
w zaopatrzen iu  wsi?

P odkre ś la ją c  w zros t zaopa 
trzen ia  w s i w1 to w a ry  p rze m y­
słowe, należy s tw ie rdz ić , że w 
te j dz iedz in ie  sa jeszcze pewne 
b ra k i. W iem y dobrze, że ch lo  
p i p ra cu jący  m og liby  ku p ić  
w ięce j to w a ró w  przem ysło  
w ych, n iż P aństw o  może teraz 
przeznaczyć do ich  dyspozyc ji

Ja k ie  są p rzyczyny  is tn ie n ia  
tych  b raków ?

P ierw szą  p rzyczynę  o k re ś li, 
m y s łow am i to w  M in ca : „ f i l ię  
dzy przem ysłem  i ro ln ic tw e m  
n ie  is tn ie je  jeszcze rów now aga  
w  sensie absolutnego, pełnego 
p o k ryc ia  w szys tk ich  potrzeb 
ro ln ic tw a  przez przem vsl. 1st 
n ie ja  rozm a ite  d rog i os’agnig 
cła ta k ie j rów no w a g i. Jest me 
toda (stosowana np w Polsce 
p rzedw rześn iow e i — p rzvp  re 
d a k c ji)  obc inan ia  dochodów 
w si przez w ie lk ie  c iężary  po 
d a tkow e  i bankow e i przez 
zw yżkę  cen p rzem ys łow ych  
W tedy  rów now aga  następu je  
au tom atyczn ie . M y ta k ie j ró w  
now ag i n ie chcem y i w o lim y  
chorobę w zrostu , k tó ra  m am y 
obecnie, chorobę n iepełnego 
p o k ry w a n ia  potrzeb na t le  co­
raz  w iększego ich  zasięgu“ .

B ra k i a r ty k u łó w  n iezbędnych 
dla bu d ow n ic tw a , ta k ich , ja k  
np. cement, cegła, szkło, pow  
s ta ły  na w si w  w a ru n ka ch  k o ­
nieczności odbudow y ogrom  
nych zniszczeń w o je n n ych  W 
czasie wo.jn.y zostało zniszczo 
nych i uszkodzonych ok. 467 
tys. zagród (22 proc ogó lne j 
liczby  gospodarstw ), na ogól 
na w a rtość  2.5 m ilia rd a  z) 
p rzed w o je n n ych  W m iastach 
zostało zniszczonych i uszko 
dzehych ponad “ 95 tys bu 
d yn kó w  o w a rto śc i 9.5 m ld  zł 
p rzedw o jennych

Już sama odbudow a ty c h ^ . 
og rom nych  zniszczeń (nie tpó- 
w ią c  o o u d o w n ic tw ie  now ym
i bieżących rem on tach) po 
ch łonę ła  ogrom ne ilośc i m a­
te r ia łó w  b u d ow la nych  Pań­
stw o sanacyjne  nie troszczy 
ło się o b u d o w n ic tw o  na wsi 
N a tom iast P aństw o Ludow e 
na tychm ia s t po w o jn ie  p rz y ­
szło ch łopom  z pomocą. Np 
w  r  1946 w ieś o trzym a ła  m. 
in . 400 tys m sześć drzew a 
budulcow ego.

Fundusze państw ow e p rze ­
znaczone na odbudow ę i za­
gospodarow anie  w s i w y n io s ły

w  la tach  1946/50 ogrom ną su ­
mę ponad 100 m ld . z ł (w  w a ­
luc ie  pow o jenne j). N ic  w ięc 
dz iw nego, że ch łop i, k tó rzy  
o trz y m a ii ta k  .w ie lk ie  k re d y  
ty  m og li i ch c ie li ja k  n a j­
szybcie j odbudow ać się.

P ro d u k c ja  m a te r ia łó w  in ­
w e s ty c y jn y c h  (w  s k a li m ie 
sięcznej) w zros ła  w  r. 1949 
w  p o ró w n a n iu  do 1938 nastę­
pu jąco: cem entu z 107 tys
ton  dó 236 tys. ton. szkła p ła ­
skiego z 2.124 ton do 6 456 ton 
s ta ll su ro w e j z 120 tys  ton 
do 193 tys. ton itd . D z ięk i te 
m u w z r js to w i p ro d u k c ji od ­
b u d ow a liśm y  ju ż  w ie le  zn i­
szczeń w o je n n ych  na wsi 
.i w  m iastach, oraz p rzystąp i 
liś rn y  do budow y no­
w ych  o b ie k tó w  przem ysło  
w ych  i m ieszkalnych.

R ea lizac ja  odbudow y znisz­
czeń w o je n n ych  (np  odbudo­
w a  setek m ostów  d rogov/ych  
i k o le jo w ych , tys ięcy k iio m e  
tró w  to ró w  ko le jo w ych , lub  
budow a tra sy  W —Z i t d )  
u m o ż liw iła  nam  rozpoczęcie 
rozbudow y naszej gospodarki 
i l ik w id a c ję  przedw o jennego 
zacofania B u d u je m y  Nową 
Hutę, 10 now ych  kopa lń  wę 
gla na Ś ląsku, M e tro , fa b ry ­
k i sam ochodów, tra k to ró w  itd  
B u d u je m y  rów n ież  se tk i ty ­
sięcy now ych izb m ieszkał 
nych B udow y te poch łan ia ją  
ogrom ne ilo śc i m a te r ia łó w  bu 
dow la n ych . Np ilość ceinen 
tu  po trzebna d la  budow y No 
w e j H u ty  jes t ró w n a  pó łrocz 
ne j p ro d u k c ji w szys tk ich  ce­
m en to w n i w  Polsce a d la  bu ­
d ow y samego ob ie k tu  p rze ­
m ysłow ego potrzeba 190 m i­
lio n ó w  sztuk cegieł.

W ie lka  część w zrasta jące j 
p ro d u k c ji m a te r ia łó w  b u ­
dow lanych  idzie na zaspokoje­
nie po trzeb  w si N ależy pod 
k re ś lić  rów nocześn ie  że w b ie­
żącym  ro ku  w ieś o trzym a 
ogółem  ponad dw a  razy %vię- 
ce j to w a ró w  p rzem ys łow ych  
n iż  w r. 1948 Jest jednak  zu­
pe łn ie  zrozum ia łe , że p rzy  tak  
ko lo sa ln ym  rozm achu b u d o w ­
n ic tw a  sociaIis(.ve.znego. k tó re

s ta n ow i podstaw ę naszego 
dalszego rozw o ju , p rzy  rosną­
cym  zapo trzebow an iu  na a r ty ­
k u ły  budow lane  ze s tron y  roz ­
w ija ją c e j się wsi — pom im o 
w zrostu  ich p ro d u k c ji, w ieś 
odczuw a pew ne b ra k i ta k ic h  
m a te r ia łó w , ja k  cement, ce­
gła, wapno, szkło  itp .

P rze jdźm y te raz do b ra kó w  
w  dziedz in ie  a r ty k u łó w  k o n ­
su m p cy jn ych  ja k  np te ks ty lia , 
vyęg';el i m  Przed w o jn ą  spo­
życie spadało W  re k u  1333 
ch lap spożyw a ł ty lk o  51 5 proc. 
tego, co w  r. 1928. N ic  w ięc 
dz iw nego że przed w o jną  
sk lepy w ie js k ie  b y ły  zaw alo­
ne to w a re m  T o w a r leżał, p o ­
n iew aż me m ia ł go k to  ku p o ­
wać Obecnie jest w p ro s t 
p rzec iw n ie  W ieś ma teraz 
w ięce j p ien iędzy niż k ie d y ­
k o lw ie k  C h łop  chce nie ty lk o  
m ieszkać, ale też i lep ie j jeść
1 ub ie rać się Już w  p ie rw ­
szych pow o jennych  la tach, 
tru d n y c h  la tach  odbudow y, 
obse rw u je m y  og rom ny w zrost 
zapo trzebow an ia  na a r ty k u ły  
spożycia D z ięk i czemu nastą ­
p ił  ten wzrost? Dzięk": p o lity ­
ce naszego rządu  Z n ik n ę ło  
bezrobocie w  m iastach i p rze ­
lu d n ie n ie  wsi. Ladz ie  dosta li 
prace w ro z w ija ją c y m  się 
przem yśle W roku  1938 za 
tru d n ie n ie  o ra co w n ikó w  poza 
ro ln ic tw e m  w vn o s iło  2 m il io ­
ny 73? tysiące lud z i a w ro ­
ku b ieżącym  — 5 m ilio n ó w  
200 tys ięcy , C i n o w i ludz ie  
w duże j m ierze p rzysz li ze 
wsi. W zrosła  dochodowość w si. 
w zro s ły  -.zeregi k lasy  ro b o tn i­
czej — m usia ło  zatem  w z ro ­
snąć zapotrzebow an ie  na a r­
ty k u ły  spożycia.

P ro d u kc ja  a r ty k u łó w  k o n ­
sum pcy jnych  na g łow ę ludności 
w zrosła  w  ro ku  1948 w  po­
ró w n a n iu  do r 1937 następu­
jąco  w ęgła  z 1 059 kg do
2 908 kg, zapałek z 442 
szt. do 2 230 szt.. c u k ru  z 
15 kg do 26 kg. itd  P la a

(D okończenie  na s tr. 3)



„Co przyniósł Wam rok 1951 
i czego oczekujecie od roku 1952”

„ D oceniam y pracę  listonosza"

To te m a t naszej now o ro czne ! a n k ie ty , k tó rą  o g ło s iliś m y  przed  k ilk o m a  d n ia m i. Na a n k ie tę  tę 
n a p ły n ę ło  ju ż  w ie le  o dp o w ie d z i. C od z ie nn ie  p rz y b y w a ją  one z fa b ry k , ze wsi i szkó ł. N a jc iekaw sze  l is ty  
będziem v zam ieszczać leszcze p rzed  le j  zakończen iem .

P o r fż e i zam ieszczam y lis t — odpow iedź na a n k ie tę  S T A N IS Ł A W A  Ł U C Z A K A  Z  G O R Z Ę D O W A , pow. 
p io trk o w s k i.

l i a n a ]  r e d u k c j o !

j j l  ok tys iąc  dziew ięćse t p ięćdz ies ią ty  p ie rw - 
' *  szy zb liża  sie ku  koń co w i P rzyb liża  s'e 
rok  tys iąc  dz iew ięćset p ięćdzies ią ty  d ru g i. 
Lecz n ik t z grom ady G orzedow o d o w . n!o tr- 
ko w s k i n ie za in te resow a ł sie jeszcze zetem- 
pow cam i. an i ko łem  Z M P

K o ło  Z M P  w  G orzedow ie  p racow a ło  b a r­
dzo słabo, a ie  n ik t o tym  r.ie w ie d z ia ł

C a ły  rok  tys iąc  dz iew ięćset p ięćdzies ią ty  
p ie rw szy  zeszedł na n iczym * Z M P -cw cy  n ie  
p ro w a d z ili szko len ia  (a b y ło  Z M P  ow ców  
przeszło 20). an i n ie  p o s ta ra li sie o ś w ie tlice , 
an i n ie  za re je s tro w a li L Z S  u fk tó ry  pow sta ł 
z in ic ja ty w y  ZM P ), an i n ie  w c ią g n ę li do 
w spó łp racy  nauczyc ie ls tw a . an i n*e za łoży li 
k ó łka  am ato rsk iego , an i n ie  nauczy ł! sie na­
w e t je d n e j p iosenk i m asow e j, k tó ry c h  je s t 
w :ele.

N ie  chce. żeby 
,v p rzysz łym  ro ­
to , tys iąc  d z ie w > ć  
set p ięćdz ies ią tym  
d ru g im  ko ło  Z M P  
w  G orzędow ie  pra  
cow ało  ta k , ja k  w 
tys iąc  dz iew ięse t

p ięćdz ies ią tym  
p ie rw szym .

Jg chce i tego 
sobie życzę, aby 
nasza gnrzędow - 
ska o rg a n iza c ja  
Z M P -o w ska  szła 
to ra m i w y tk n ię ty ­
m i przez Z;s rząd  
G łó w n y  Z M P , 
przez Po lska  Z je ­

dnoczoną P a rtię  R obotn iczą i je j  p rz e w o d n i­
czącego. tow . B 'e ru ł a

Ja chcę, żeby o rgan izac ja  Z M P -ow ska  w 
G orzędow ie  p racow a ła  nap raw dę  po zetem 
pow sku : b a w iła  sie w  ś w ie tlic y , uczyła  sie 
w  szkole, daw a ła  d o b ry  p rz y k ła d  in n y m .

Chce, aby każdy Z M P -o w ie c  w G orzedow ie  
w ie d z ia ł w ja k im  celu zak łada  cze rw ony k ra  
w a t i p rz y p in a  sobie znaczek. Chce. aby ze 
sw o jego  k ra w a tu  i znaczka b y ł dum ny, żeby 
wszyscy staw iał? go ja k o  p rz y k ła d  in n ym .

Chce żeby nasza o rgan izac ja  m łodzieżow a 
w  G orzędow ie  t ra f i ła  wszędzie tam . gdzie je j  
jeszcze n ie  ma. żeby t r a f i ła  do każde j cha ty 
w ie js k ie j.

Chcę, żeby ko ła  w ie js k ie  doznały w ie ce j 
o p ie k i od Zarządów  P o w ia to w ych  i Zarządów  
G n rn n ye h .

Chce, żeby o rgan izac ja  Z M P  ow ska w  Go 
rzędow ie  pow. p io trk o w s k i pow iększy ła  sie. 
żeby w ie d z ia ła  k to  to są podżegacze w o je n n i

i n ie  u leg ła  ku ła

if fG Z v m N g c y  p i s z & S j L
— ---------------

Usunięcie z organizacji, 
o którym nie wie ZMP w M ław re

Bałagan czy łam an ie  statutu?

W Hicie nadesłanym do nas tow  Stanisław ł  uczali do­

strzega braki w pracy orgar.-zacyjnei swego kola ZMP l je ­

go zarządu Zdaje sobie całkow icie sprawę z tego jak może 
I powinno -pracować jego k-?lo. Pragnie aby coraz lepiei 

pracowała tego organizacja.

Wiele mamy takich kół iak w Gorzedowie Byłoby wiec 

bardzo dobrze, aby członkowie ich pom yśleli sobie o ich 

pracy jak to uczynił Iow Łuczak

Ale nłz sztuka powiedzieć, te  „chcę". T0 gorące „ch cę " 

musi zawsze przeraii^ać sie w „z ro b ię ".

Spodziewamy się. te  członkow ie koła ,ZMP z Gorzędowa 
przy pomocy Zarządu Powiatowego w Piotrkow ie zrobią 

•o o czym słusznie pisze Iow Łuczak I spnd-Ł-wamy się. 

te  w 1852 roku tow Łuczak wraz z jego towarzyszam i 

z kota napiszą nam „z ro b iliś m y ” ...

krsm w ie js k im  i 
ich pop leczn ikom .

Chcę, żeby nasi 
Z M P -o w c ”  z Go 
rzędowa w a lc z y li 
z każdym  ziem .

N iech ży je  Z w łą  
zek M łodz ieży Pol 
s k ie j!

Cześć P racy!

S T A N IS Ł A W
Ł U C Z A K

G órzędćw , pow. 
P io trk ó w  T ry b u  
na tsk i

G orzedów  
1.X I I  1051 r.

dnia

„C zy ta jąc  codziennie w naszej szko lne j św ie t l ic y  „Sztandar  
M ło d y c h “  — pisze u■ sw ym  liście do red a kc j i  m io d z ie '  ze S Z K O ­
Ł Y  P O D S T A W O W E J  W S Z C Z E C IN O W IE  POM/  E ł .K  — za­
u w a ży l iśm y ,  że w ie le  m ie jsca w  gazecie poświecone jest korę-  i 
spondencj i  z te renu Piszemy w iec i m y :

Praca w  naszei szkole idzie  nam bardzo dobrze M am y  ś w ie t l i ­
cę, o s ta tn io , z e le k t ry f ik o w a n ą ,  o t rz y m u je m y  reg u la rn ie  różne 
gazety i  czasopisma. Do sp rawnego p rzysy łan ia  nam prasy przy-  j 
czynią sie m ło dy  listonosz Z M P -o w ie c  kol J E R Z V  PREJS. k tó ry  
nie  zważając na pogodę. p rz y b y w a  do nas z odleałeąn urzędu  
pocztowego Codziennie w i t a m y  go serdecznie  i  docen iam y jego 
pracę “  (spójrzcie  na zdjęcie!)

K o l .  G p j t j z k a  p u h f !  s i t 1 7, k n E  R y r f n f r l n m . . .

Publiczna krytyka
wałcza przejawy chuSiyaństwa

w ś ró d  u c zn ió w

R edakc ja  nasza o trzym a ła  lis t  od p rze w o d ­
niczącego Z & rz ą fu  Szkolnego Z M P  p rzy  X IV  
P O S Z-u  w  O lecku  — ko l. S tan is ław a  Ś w ią t­
kow sk iego , k tó ry  pisze:

„D o  naszej szkoły, t j  X I V  P O ^Z -u  j :  O lecku  
p rzyb y ła  w  m a ju  klasa m ura rska ,  k tó ra  j u t  
w k ró tc e  owuści szkole  5 ko lepów z te j  k lasy  
nie posiadało leg i tym a c j i ,  przeto Zarząd nasz 
w y s ła ł  do XJJ P O r Z - u  w  M ła w ie  -  d a w n e j  
szko ły  t i r h .  ko legów — pisemko z prośbą  
o p rzys łan ie  zaświadczeń, s tw ie rdza jących  
przynależność tych ko legów do o rgan izac j i  

Zaśw iadczen ia  o t rzym a l iśm y ,  ale ty lk o  dla 
4 ko leaów P ia ty . tj. kol B O G U S Ł A W  K O ­
W A L C Z Y K ,  wym aganego zaśyradczenm me 
o trzym a ł,  a Zarząd Szko lny  Z M P  p rzy  X I I

PFDAKCJA. prosząc telefonicznie 7a 
rząd Powiatowv ZMP w Ml iw ie o 'zb;t 
d tni«1 r>owyźs7ei sprawy, otrzym ała wy 
jaśnienie, które m ówi. że k'»l Kowal- 
czyk nie /ostał usunięty /  ZMP Wnio 
.e». n nsiureolł» 7 o rganizacji, posta 
w jony był na którym ś 7 zebrań Zarżą

P O S Z -u  w  M ła w ie  w y ja ś n i ł ,  że już  w  lu t y m  
za złą pracę został on w yd a lo n y  z o rgan izac j i .  

D z iw i l iś m y  się bardzo, tym  bardz ie j,  z&
0 w y d a le n iu  swoim, ko l K o w a lc z y k  nie w ie ­
dz ia ł  i  sp -aw a ta nie  by ła  rozp a tryw a n a  Pr -eż  
za interesowane ko lo  Nie w iedz ie l i  o tym  
rów n ież  i b y l i  cz łonkow ie  Zarządu Szkolnego  
Z M P  X I I  POSZ w  M ław ie ,  ko l L A C H O W S K I
1 kol. B U R A K O W S K I

Zarząd nasz przesła ł do X I I  P O S Z-u  po­
w tó rn y  list. prosząc o bliższe w y jaśn ien ie ,  na 
co o t rz y m a l iś m y  odpowiedź, że „w szys tko  iest 
w porządku, i że skoro  o t rz y m a l iś m y  p ismo  
Zarządu Szkolnego  Z M P  X I I  POSZ  u, M ła ­
wie, to znaczy.: że ko l K o w a lc z y k  został usu ­
n ię ty  z o rgan izac j i "

t  m e rs ia s f i s r r *  ■ ■ j y - a s
Zarząd Powiatowy wyjaśnia, że wy 

etanie przez Zarząd czko*ny błędnych j przyczyn 
in form acji o kol Kowalczyku spown 
douane było bal iganem panującym «
fvm a^ąebie

Redakcja prosi ponownie Zarząd Po

XII POSZ-u ' w M ławie, <■ w ykrycie  
wskutek k iórvch kol Kow al- 

czyk oma! nie został bezprawnie usu­
nięty z o rganizacji i o powiadomień e 
iia<. o wynikach kontro li

L. J.

„Wsłsppile dn szkól węglowych 
i zdobywajcie zawód górnika“

— piszą kol. kol. Masłouiski i Pyzałka
K ilk a  d n i tem u w p ły n ą ł do 

re d a k c ji lis t  od a bso lw en tów  
k u rs u  w ęg łow ego P S P Z -W  
n r  30 w B y to m iu , m łodych  s ó r-1 
n ik ó w  ko l. ko l. K az im ie rza  M a ­
s łow sk iego  i Józefa P yza łk i. O to 
jego treść?

,,M ie szka l iśm y  do n iedawna  
na w s i  O dy  dow iedz ie l iśm y  się 
o w e rb u n k u  do Szkól W ęg lo ­
w y c h  przez nasza Kom endę Po­
w ia to w a  SP. p ie rw s i  s ta l iśm y  
się ka n d yda ta m i do zdobyw a­
n ia  zawodu Na w s i  zaczęli nam  
wówczas odradzać w y ja z d  znani 
we w s i  ku łacy,  a ich n iek tó rzy  
synkow ie  opow ia d a l i  nam. że 
k iedy  w y je d z ie m y  do szkoły, 
w k ró tc e  „n ie  zobaczymy w iece j  
tego św ia ta "  W b rew  ich  n am o­
wom. w y je cha l iśm y .

Dziś oto jesteśm.y po 5 m ie ­
siącach na u k i  i p ra k ty k i  absol­
w e n ta m i P S P Z -W  n r  HO w  B y ­
to m iu  C iężko nam, rozstawać się 
z nasza kochaną szkołą. W spó l­
na nauka i praca mocno nas 
p rzyw ią za ła  Otaczani b y l iś m y  
bardzo dobrą opteka. Dzięki 
w y s i łk o w i  w  p racy  p o t ra f i l i ś m y  
złożyć egzamin z w y n ik ie m  
bardzo dob rym .

Po ukończen iu  szko ły  o t r z y ­
m a l iśm y  p rzyd z ia ły  pracy. Z d o ­
b y ty  zawód z zapałem i pe łn ia  
św iadomośc i w y k o n u je m y  u? k o ­
pa ln i „ D y m i t r o w " .  Wdzięczni  
jesteśmy naszemu Pańs tw u  L u ­
dow em u za danie  nam zaszczyt­
nego zawodu górn ika.  Zdając  
sobie sprawę z zadań p rz e m y ­
słu górniczego w  naszym Planie  
Sześcio le tn im , w z y w a m y  m ło ­
dzież ca łe j Polski do 'w s tę p o w a ­
nia do szkół, p rzem ys łu  w a ł o ­
wego. do zdobyw ania■ podobnie  
ia k  m y  zawodu, by  s łużyć sile 
i po ted-e  naszej O jczyzny"

K.A7LMTKR7, M A S Ł O W S K I
I  JÓ Z E F  P Y Z A Ł K A

List młodych nikdw, ktdrv za 
mieszczą rn powyżej opowiada nam
ż.e zawód górnika to ciężki, ale za­
razem odpowiedzialny i piękne zawód 
w s irżbie  nasze) Ojczyzny Koledzy 
Maslow ki i Pyzalka pokochali swoja 
oracę przekonali się. czemu służyła 
wroga pronaganda kułaków

Wiedzą, że otw orzyła  się przed nim i 
drogi- lepszego byt - materialnego, dro­
ga do ku ltu ry  Apel skierowany do 
m łodzieży catej Polski- W -lęnuicie do 
szkól PSPP ł zdobywajcie zawód gór­
nika — na pewno nie pozostanie bez 
echa.

i Kii/Riił /  nas/uni 
k i i r K S j i i i n i Í K f i i ü i i i i  

( l y ia s m

4 
4
4 ... g m in y : Szczucin i M ę - 4
4 d rzechów  w  pow iec ie  D i-  4 
4 b ro w a  T a rn o w ska , pom  i-  4 
4 mo s ta rań  PRN, n ie  m a ią  4
4 le ka rza , s k u tk ie m  czego
4 ch o rzy  muszą w ę d ro w a ć  aż 4 
4 do szp ita la  pow ia tow ego  w  4 
i  D ą b ro w ie  T a rn o w s k ie j, od > 
4 ie g łe j o 20 k m  od ty c h  4 
4 gm in?  f
j) W g. koresp. 4
4 A N T O N IE G O  K ó S C IE M A  4 
i  O tm ę t, p - ta  M ędrzechów  4

f

Jeszcze przed procesem „b i 
n ik a rz y “  słuchacze D w irte tn iego . 
K u rs u  T e le techn icznego w Poz 
nan iu  w y d a li w a lkę  w sze lk im  
p rze ja w o m  ch u lig a ń s tw a  w śród 
m łodzieży. W  w a lce  te i na czo 
ło  w ysunę ło  sie ko ło  k lasow e 
Z M P  p rzy  I I  roku . P rzew odn i 
czący tego ko ła . ko l. La sko w sk i 
i b rygada  „lekk ie?  k a w a le r i i”  
uw ażn ie  o b se rw o w a li tr y b  życ ia  
n ie k tó ry c h  ku rs is tó w . zarów no  
w  szkołę, ja k  i w  życ iu  dom o­
w ym .

P rz y jrz y jm y  sie fa k to m  W 
B urs ie  P ocztow e j p rzy u l Je 
żvc k ie j doszło do* b ó jek  M a ria n  
T n szk ie w icz  i L u d w ik  P a rnow  | 
sk i p o b ili sie o b łaha  rzecz, a 
m ia n o w ic ie  o to. że ieden z n ich 
zabra ł d ru g ie m u  pastę do bu 
tó w  Z b łahego rów n ież  powo 
du n o b ili s?e w  te i sam '’ ? burs ie  
słuchacz ku rsu  Ł . G a łązka  z 
uczniem  T e ch n iku m  Pocztowe 
go R vszardem  B a rto ld e m  Spra 
vw  te postaw iono  na zeb ran iu  
ko ła  Z M P  W p ra w d z ie  ko ledzy 
zaraz do b ó jka ch  p rze p ro s ili sie.

Jak niektóre MPRB 
r e m o n t u f ą  • b u d y n k i  s z k o l n e

i jak ta niswieia s»shs«zi nisktśrs Prozydla MRN
«S ie rp ień  b y ł je d n y m  z m ie -

ale na zeb ran iu , po p rze p ro w a ­
dzen iu  przez n ich  s a m o k ry ty k i 
i p rzyrzeczen iu , żc w  przyszłośc i 
n ie postąp ią  w  podobny sposób 
— ko ło  u d z ie liło  im  ostrzeże 
n ia.

Od tego w y p a d k u  u p ły n ą ł ju ż  
m ies;ąc, a ko ledzy ci zachow u ją  
się w zorow o.

A  te rcz  in n y , jeszcze poważ 
n ie jszy  w yp a d e k : ko l. K o s trz e w - 
sk i z K u rs u  z w ró c ił uw agę pod 
czas w y k ła d u  na złe zachowa 
nie sie k o l H  S zym ank iew icz  
W  czasie p rz e rw y  po nieznane? 
b liż e i wym ian? 5 s łó w  ko leżanka  
ta ude rzy ła  starszego od n ie ' 
o dziesięć ła t  ko l. K o s trze w sk ie  
go W yp a d k ie m  tym  za ją ł  s it 
sad ko leżeńsk i. Po rozpa trzen iu  
sp raw y, p o le c ił ko leżance Szv 
m an k ie w icz  p u b lic zn ie  orzep-o  
sić ko lege Zarząd ko ła  Z M P  
u d z ie lił ie j s u ro w e j nagany.

T a k  oto w  z a ro d k 'i l ik w id u je  
m y  n iesnask i w śród  słuchaczy 
K u rs ”  T e 'e fe ch o 5cznego.

S T A N IS Ł A W ' G O Ł R R N IA K  n ies ław ne ) 
Poznań

w y k o rz y s tu ją  
n iów , aby p rzyg o to w a ć  b u d y n k i 
szko lne  i in te rn a to w e  na p rzy  
jęc ie  dz iec i w  now ym  
szko lnym .

W  ty m  to  w ła śn ie  okres ie  po­
w in n o  się usunąć w sze lk iego  
rodza ju  u s te rk i w  loka lach

N A  P O C Z Ą T K U  L IS T O P A - w rześn ia  w  „S z tanda rze  M ło -  
D A  M P R B  P R Z E S Ł A Ł O  DO | d y c h “ , a k tó ra  m ó w iła  o b ra k u

w  in te rn a c ie  w  Raw-ie
ie c k ie j — W Y D Z IA Ł . 

W A D Ź  A C  R E M O N T U  Z BR A -  O fi W IA T Y  W O J. R A D Y  N A -

siecy w a k a c y jn y c h  — m iesięcy, D2V M F K B  F E ib S Ł A t u  u s j  ? oycn  , a 
j Ż L G  k tó ry c h  dvrpk"?n  szkó ł I D Y R E K G .il Z A W IA D O M IE N IE . I ś w ia tła
w y k o rz y s tu ją  nieobecność ucz- ! T i . . .  N IE  B Ę D Z IE  P R ZE P R O - | M a-ow ie

■ ^  . i . .. j . ! n u  n 7  a iń c î ' iM A V TTI 7  IRR \  - f l^W T  A n,
K U  O D P O W IE D N IE J  IL O Ś C I i R O DO W EJ 

ro ku  I P R A C O W N IK Ó W  I  ŻE W  1 
j O G Ó LE  N IE  B IE R Z E  N A  S IE - i 
B IE  O D P O W IE D Z IA L N O Ś C I.
I  JU Z .

W  Ł O D Z I n a p i­
sał m. in.

„... w  okres ie  w a k a c j i  M P R B  
p rzeprow adz i ło  g ru n to w n y  re-

K to ś  tam  w  nam ys ło w sk ich  j m ont lo ka lu  zajętego pr^ez

k 'ó re  m a ją  być 
u ży tku , m łodzieży.

Z tego założenia w ysz ły  d y - 
re k c ie  w ie lu  szkół, za w ie ra jąc  
w  s ie rpn iu  u m o w y  z M ie js k im i 
P rze d s ię b io rs tw a m i R em on to ­
w o -B u d o w la n y m i, k tó ry c h  ce­
lem  — ja k  sama nazwa w ska ­
zu je  — są rem o n ty  i budow a na 
*:er'-n!e p od leg łym  M ie js k im  
Radom  N a rod o w ym .

O tym , że n ie k tó re  M ie js k ie  
Przeds:ęb io rs tw a  E em on tow o- 
B u d o w !ane z a jm u ją  się zgoła

oddane do j M P R B  odetchną ł z u lgą , k toś t e m a t  m ęsk i szko ły  ogolno-  
I zapewne rze k ł c h e łp liw ie : „co  | ksz ta łcące j st licea lnego. k>óry 

to znaczy p lanow o  p raco w a ć !"
A  tym czasem ; ( 

....przewodn iczący Z S

ukończony został w  dn  30 V I I I .  
Z M P  i br  P rzewody e lek tryczne  i  Hcz-

zw róc i l  się do ZP  Z M P  z prośba \ n ik i  b y ły  za insta lowane ca łko -  
o udzie lenie  pomocy Z P  podsu- ju n c ie , b ra ko w a ło  jodyn ie  bez-
ną ł nam p ro je k t  zw o łan ia  k o ­
m is j i ,  k tó ra  zbada nasze w a ­
ru n k i  b y to w a n ia  K o m is ja  ta 
s tw ie rdz i ła ,  iż m łodzież śpi no | dnia  3 1 .V I I I  
p ię t ro w ych  łóżkach i 
św ie t l ice  g romadzka  na Sta 
r y m  Mieście Po in te rw e n c j i  
k o m is j i  M P R B  ogran iczy ło  się

roz-

I f c A l C T O S I Z Y S a  P O M
w  O c ieszyn ie  

przekraczafq  norm y
T ra k to rz y ś c i P O M  w  O cieszy- 

- n ie  w  w y n ik u  d ługo fa low ego  
w sp ó łza w o d n ic tw a  osiągnę li ba r 
dzo dobre w y n ik i p racy. I tak  
np. Z M P -o w ie c  to w  Czesław 
P a cha lsk i p racu ją c  na „U rs u ­
sie" w  je d n e j ty łk a  p ię c lo d n łów - 
ce w y k o n a ł 18,6 ha o rk i ś red ­
n ie j,  zaoszczędzając p rzy  tym  
12 kg pa liw a . S ta n is ła w  K ra s ie  
k i  na „Z e to rze " w y k o n a ł 14,1 
o rk i,  Z M P -o w ie c  M a r ia n  L w o w ­

sk i 17,2 o rk i o raz zaoszczędzi! 
14 kg  pa liw a .

Za dobre w y n ik i w e w spó łza ­
w o d n ic tw ie  w ie lu  tra k to rz y s tó w  
zosta ło nag rodzonych  w yso k im i 
p re m ia m i p ie n ię żn ym i P rem ie  
p ien iężne o trz y m a li m. in . b r y ­
gadzista Z M P -o w ie c  ko l. S tefan 
K a rczm a re k , tra k to rz y s ta  Z M P - 
w iec, S te fan  P a rty k a  i kow a l 
Tom asz K ry ś .
K oresp . JE R Z Y  F R Ą C K O W IA K

4

*!
I
4

.. . k ie d y  zostaną obsa- i  
4 dzone e ta ty  w  G m in n e j Ra f  
4 dzie N a ro d o w e j w  M u ro -  r

( w a n e j G oś lin ie , pow . O - f  
b o rn ik i W ikp ., k tó ra  s k ia -  4

( da się ty lk o  z p rze w o d n i- f  
czącego i n iee ta tow ego  za- 4 

4 s iępey, co h a m u je  rozpa - f  
f  t ry w a n ie  odw o ła ń  c h ło p - r 
4 sk ich?  4
4 W g koresp. 4
4 M A R IA N A  R O S A D Y  # 
4 O b o rn ik i W ik p . 4 
4 
4

Za wychowanie młodzieży w Oąlrme 
i odpowiedzialni są nauczyciele

i o r g a n iz a c ja  Zi^lP

, , J , IW I I Ł vOf I. UJ < ■ U *• - -
y'Ji in n y m  — św iadczy w ie .e  ^  p rzyw iez ien ia  k i lku d z ie s ię ­

c iu  sz tuk  cegie ł"  — pisze ko l 
Szewczyk.

Remont, posuwa się z szyoko- 
ścią żó łw ia . I  ko responden t w y ­
raża obawę, że 370 tys ięcy  z ło ­
tych  w ydane  na cele rem on tu  
c a łk o w ic ie  się zm arn u ją .

N ie  bez słuszności

ZcmtasS prPCOTfać - p i ’q 
wśdkę ś ip ą  w kontach 

od wapna

(D okończenie ze sir. 2 -ej)
d a l-6 - le tn i re a lizu je  jeszcze 

SZV. ) jeszcze s iln ie jszy  w zrost 
p ro d u k c ji a r ty k u łó w  ko n su m p ­
c y jn y c h

W raz zo w zrostem  p ro d u k - 
r j i .  w r a s ta  ró w ire ż  soożyc e 
a r ty k u łó w  ko n su m p cy jn ych . 
Roczne spożycie c u k ru  w z ro ­
sło z 12 2 kg w  fo k u  !i»38 do 
2G.i kg w  r. 11150. ja j  z 96 szt. 
do 116 szt., m ięsa w ie p rzo w e ­
go N A  G Ł O W Ę  L U D N O Ś C I 
R O L N IC Z E J  z 13,7 kg do 
19,1 kg, tk a n in  b a w e łn ia n ych  
z 10,8 m tr. do 13.8 m tr. i td „  
itd  P rzy  ta k  dużym  i szyb­
k im  w zroście  zapo trzebow an ia  
i spożycia jest zrozum ia łe , że— 
po o in o  zw iększen ia  p ro d u k c ji 
a r ty k u łó w  ko n su m p cy in ych  —
w ieś odczuw a jeszcze pęw ne 
b ra k i w  zaopatrzen iu .

Obecne trud n o śc i zaopatrze ­
n ia  wsi będą s topn iow o  l i ­
k w id o w a n e  ty lk o  na drodze 
dalszego w zros tu  prodwkc.d 
p rze m ys ło w e j. Z tego w y n i"a .  
że dalszy ro z w ó j naszego p rze ­
m ys łu  iest d la  ch łopów  zagad­
n ie n ie m  dalszego w z ro s tu  zao­
pa trzen ia  w si. co ch ło p i mogą 
p rzyśp ieszyć przez te rm in o w e  
i c a łk o w ite  w y p e łn ia n ie  sw ych  
zobow iązań w obec Państw a.

D  ugą p rzyczyną  pew nych  
b ra k ó w  w  zaopatrzen iu  są 
n icdoc ągn iec ia  w  d y s try b u c ji 
to w a ró w  p rze m ys ło w ych  na 
wsi. Po p ie rw sze  zbyt w ie le  
to w a ró w  u ty k a  w  sp ó łd z ie l­
n iach  na szczeblu p o w ia to ­
w ym , a w  nas tęps tw ie  zbyt 
m a ło  ich dochodzi bezpośred­
n io  do g rom ady Po d ru ­
gie n ie k tó rz y  zaopa trzen iow cy  
z G S -ów  dość często nie ro ­
zum ie ją  jeszcze o o tr/e b  te re ­
nu i n ie  zadają sobie tru d u , 
by  dąć wsi pehriy w y b ó r to ­
w a ró w  p rzem ys łow ych , tak 
pod w zg lędem  a so rtym e n tu  
ja k  jakośc i.

T rze c ią  p rzyczyną  pew nych  
b ra k ó w  to w a ró w  p rze m ys ło ­
w ych  r.a w s i je s t w ro ga  ro b o ­
ta  k u ła k ó w , k tó rz y  w  celach 
sp e k u la c ji p rz e c h w y tu ją  to ­
w a ry , przeznaczone d la  c h ło ­

pów  T a k ie  w y p a d k i m ia ły  
m ie jsce  m. in. w  S p ó łd z ie ln i 
SOh w  P adw i (w o j rzeszow 
sk.ie), opanow ane j przez k u ­
ła ck ich  k u m o tró w  P rzy  roz­
dz ia le  naw ozów  sztucznych 
p o m ija l i on i b iedn ie jszych  
ch łopów , k tó rz jr  m us ie li je ź ­
dzić po naw ozy aż do p o w ia ­
tu  sandom iersk iego , gdzie b y ­
ło  ich pod dosta tk iem . R ów  
nieć i w ęgla n ie  b y ło  dla m a ­
ło ro ln y c h . ale d la  bogaczy — 
zna laz ł się K u m o trz y  w  P a­
d w i na zw ózkę w ęgla  ze s ta ­
c j i  k o le jo w e j do m agazynu 
p ła c ili... w ęglem . P oniew aż 
ko n ie  i potrzebn?* sprzęt po­
s iada ją  w  te j o k o lic y  p rzew aż­
n ie  bogatsi gospodarze, w iec  
jasne jest, że kosztem  m a­
ło ro ln y c h  z a g a rn ia li oni 
lw ią  cz-sść p rz y d z ia łó w  w ę­
gla. W yp le n ie n ie  k u m o te r­
s tw a  i u sp ra w n ie n ie  p racy 
zarządów  g m inn ych  spó łdz ie l­
n i jes t zadaniem  w szys tk ich  
ch ło n ó w  p racu ją cych , a szcze 
go ln ie  a k ty w u  w H skśeao . 
S b raw a  ta pow in n a  bvć przed- 
m i” tem  odb yw a nych  obecnie 
g rom a d zk ich  zebrań w y b o r ­
czych k tó re  w y ło n ią  nowe K o ­
m ite ty  C z łon ko w sk ie  Spóldzie l 
n i SCh.

Dalsza pop raw a  zaopatrze ­
n ia  w si w  to w a ry  p rze m ys ło ­
w e k tó ra  nastąp i na drodze 
ro z w o ju  p rzem ys łu  s o c ja li­
stycznego, w ym a ga  w a lk i 
w szys tk ich  ch łopów  p ra c u ją ­
cych. a rów n ież  m łodzieży 
i 7MP z w p ły w a m i ku ła k ó w  
i speku la n tó w . N ie  możemy 
to ’ "ro w a ć . by ku ła cy  nadal 
p rz e c h w y ty w a li d la  ce lów  spe­
k u la c ji to w a ry  p rzem ysłow e  
przeznaczone d la  ch łopów  p ra ­
cu jących  W szystk ie  o rga n iza ­
c je  społeczne, p a rty jn e , n tło  
dzie.'ow e i zw ią zko w e  muszą 
ró w n ie ż  n ie u s tę p liw ie  w a ł­
czyć o u sp ra w n ie n ie  d y s try ­
b u c ji te re n o w e j, o w y p le ­
n ie n ie  ze sp ó łd z ie ln i b iu ro ­
k ra ty z m u  i w yg o d n ic tw a , 
o z lik w id o w a n ie  ku m o te rs tw a .

ST. A L B IN O W S K I

i

4
i  ... Poznańskie  P rzeds ię - J 
i  b io rs tw o  R em ontow o  - B u - 4 
\  dow la n e  n ie  dba o sw o ie  4 
> m ie n ie  i zostaw ia  szafy, 4 
1 p ó łk i o raz m ów n icę  na o- 4
^ In iAwIitm  nntirinłiaorii nrrlTtA i

4

tw a r ty m  p o w ie trzu , gdzie 4 
p rze d m io ty  te n iszczeją? 4 
W g, koresp. 4

\  S tan is ław a  G O Ł Ę B N IA K A  4 
J Poznań 4

O czeku jem y w y ja ś n ie ń  J 
4 na te p y ta n ia  od: i
J W yd z ia łu  Z d ro w ia  W o j '  
4 RN w  K ra k o w ie .
4 P rzew odniczącego P re zy - '  
f  d iu m  W o i. RN w  P oznan iu , t  
4 D y re k c ji Poznańskiego ■ 
r P rzeds ięb io rs tw a  R em on- t  

tow o  - B udow lanego. *

G ąb in  jest h ie w ie lk im  m ia 
stoczkiem  w w o j w a rszaw sk im  
B y łem  tam  n iedaw no  — pisze 
ob P io tr  W ie rzb o w sk i z f.odzi 
— i zaskoczyło m n ie  skanda 
liczAe zachow anie  sie tam te jsze j 

'm ło d z ie ży , a naw et dzieci ze 
szkół nodstaw ow ych  O to k ilk a  
p r z y k ła d ó w *

Przed k in e m  „Ś w it “  rozgar 
dia=7. Poza ko le ik ą , do -kasy 
nrześlizgtP a sie c iąg le  ucznio 
w ie  w  szko lnych  czaokach G dv 
czeka jący zw ra ca ła  T m  uwagę 
obsypu ją  ich s tek iem  o rd y n a r 
nych  w y z w is k

W ieczorem , przechodząc np 
u lica  D z ie rżyńsk iego  usłyszeć 
można n iesam ow ite  w rza sk i, do 
b iega jące  z... gm achu szkolnego 
Na te i samej u lic y  spaceru ie  so 
hie m ł' dzież p rz v s tro ło ’ia  w  bre  
zowe czapki m ie jsco w e j szkoły 
za-wodowej. „7,aciagąjąca ??e" 
pap ie rosam i, k ln ą ca ! na głos 
k łócąca sie o rd y n a rn ie

Na p rzys ta n ku  au tobusow ym  
dzieci (p raw dopodobn ie  ze szko 
ły  p o d s ta w o w e i' „z a b a w ia ia  sie“ 
ob -zucan icm  czeka jących  nia 
skiern, k a m ie n ia m i itp  Gdv 
p rzy jeżdża  au tobus ż?aw ia  s i”  
także  grom ada m łodz ieży ze

na dzień 17 grudnia 1951 r. 

Program I -  na fa li 1522 m.

7.00.

szkoły zaw odow e j Ta z ko le i i 
„zab a w ia  sie" w yzyw a n ie m  lu b  j 
w yśm ie w a n iem  któ regoś z upa j 
trzon ych  sobie up rzedn io  pasa 
żerów...

W obec tego — pisze da le i 
to w  W ie rzb o w sk i — że w ie k  
szość te i m łodzieży to ucznio 
w ie  m ie jsco w ych  szkół nod.sta 
w o w ych  szko ły zaw odow ej i 
L ice u m  O gó lnokszta łcącego za 
da je  py tan ie * co rob ią  nauczy 
cie le  tych  szkół?

*
W y d z ia ł O św ia ty  Pow  Ra 

dv N a rod o w e j w G os tyn in ie  
p ro s im y  o zbadanie  sp raw  oo 
ruszonych  w liśc ie  ob P io tra  
W ie rzbow sk iego , z k tó rego  
w y n ik a , że n a u czyc ie ls tw o  Gą. 
b ina  za m ało  uw ag ' zwraca 
na prace w ychow aw cza  w ś ró d  
m łodzieży, a p r*ede  w szyst 
k im  — na ie j zachow anie  po­
za szkoła

R ównocześnie w y ja śn ie n ia  
w  te i sp raw ie  .oczekujem y od 
Z arządu  M ie jsk ie g o  Z M P  w 
G ąb in ie , ponoszącego w rów  
nvm  stopn iu  odpow iedz ia lność

'¡s tó w . nadchodzących 
nych s tron  P o lsk i 

N :e będziem y p rz y p o m in a li 
h is to r ii M P R B  vv 

S andom ierzu , o k tó re j p is a li­
śm y w  num erach  ?46 B i 292 R 
„S z ta n da ru  M ło d y c h " . Po p ro ­
stu n ie  w a rto . Są nowsze dzie je.

bfU  fcoss?en?su, 
kiedy fcył kossferys 
-  nie było cegieł, 
o kiedy były cegły 

-  nie był® czasu, e kiedy 
był czas—chęci zabrakło

„D roga  redakc jo ,  bardzo  nam 
m i ło  czytać a r t y k u ły  o szybk im  
tem p ie  b u d ow y  osiedli.  ale 
p rz y k ro  nam. patrzeć na p^ace 
M P R B  w  N am ys łow ie ,  k tó re  w  
s ie rpn iu  br  podpisało um ow ę z 
dy re kc ja  Państwowego L iceum  
R achunkow ośc i R o ln e : w N a ­
mys łow ie .  na m ocy k tó re j  
M P R B  zobowiązało  sie w u re -  
m ontow ać  b u d yne k  mieszczący  
sie w  p a rk u  m ie js k im  i oddać 
go dn u ży tku  m łodzieży, jako  
i n te rn a t “  — rozpoczyna -w ó j
'is t  ko! H e n ry k  Szewczyk  z 
P LR R  w  N am ys łow ie  

Dalsze dz ie je  — ja k  w y n ik a  
z lis tu  — w y g lą d a ją  ta k :

DO P A Ź D Z IE R N IK  \  M P R B  
T Ł U M A C Z Y Ł O  S IĘ  B R A K IE M  
K O S Z T O R Y S U .

PO D O S T A R C Z E N IU  K O S Z ­
T O R Y S U  R O ZP O C ZĘ TO  P R A ­
CE' -W STĘPN E, K T Ó R E  P R Z E ­
R W A N O  BO  O K A Z A Ł O  S IĘ  
ŻE M P R B  N IE  M A  C E G IE Ł . 

K IE D Y  U C Z N IO W IE  L I -

p ięczn ików , o. k tó re  in te rw e n io ­
w a ło  k ie ro w n ic tw o  in te rn a tu  

Po I I X  k i ' k a -  
za jm u je  j y rn tne  p rośby  samorządu ucz­

n iowsk iego i  in te rn a tu  w M P R B  
oraz w  Zak ładz ie  Energ i i  E 'ek-  
ryczne j  i  w  P rezyd ium  M R N  
pozosta ły  bezskuteczne, gdyż  
b ra k o w a ło  bezp ieczn ików  na  
miejscu. Ostatecznie  sprawę  
z l ik w id o w a n o  drogą p r y w a tn e ­
go kupna bezp ieczn ików > za­
łożeniem ich przez e le k t ro m o n ­
te ra "

H is to r ia  bez p o ró w n a n ia  
d robn ie jsza , n iż te  z S A N D O ­
M IE R Z A . N A M Y S Ł O W A  I NO 
W E G O  S Ą C Z A , ale — zna­
m ienna.

za zachow anie  , i w ych o w a n ie  i C E U M  D O S T A R C Z Y L I 3'OOft 
m łodz ieży na sw o im  te ren ie  ';!Z T U K  C E G IE Ł , M P R B  W Ł A -

(Red.) I Ś n i e  n i e  m i a ł o  c z a s u .

M P R B  ró w n ież  w  s ie rpn iu  
p o d ję ło  sie w y re m o n to w a ć  w  
N o w ym  Sączu gmach T E C H ­
N IK U M  M E C H A N IC Z N E G O .
gdzie w ie le  sal .jest bez podłóg 
i s u fitó w , a w ie le  ścian — 
odrapanych . 1

„N ie s te ty  od s ie rpn ia  — p i­
sze ko l, R Y S Z A R D  PO! O- 
W IE C  z T E C H N IK U M  M E ­
CH A N IC Z N E G O  — re z u lta tó w  
¿adnei a k c ji n ie m a"

D yrekc ja  i ZS Z M P  k i łk a -  
k rn tn ip i  zw raca ły  się w  le j  sp ra ­
w ie  do M P R B  z prośbą o in t e r ­
w enc ję  A le  n ic  nie  pomaga  

Pra^-n p rzy  rem onc ie  szko ły  
w yg ladn  w  ten sposób, że p rz y ­
chodzi p a ry  m u ra rz y ,  stolarzy..  
A i ci. zamiast p racować p i ja  
wódkę  i  śpią w  ko ry ta ch  od

Aby MRN czuły się 
gospotiuriami

W sku tek  n iedo łęstw a, b ra ku  
odpow iedz ia lnośc i i d y s c y p iin y  
w  M P R B . c ie rp ią  ludz ie  — c ie r­
p i m łodzież, uczn iow ie , k tó rz y  
śpią w  ciasnocie, w od rapanych  
syp ia ln ia ch , uczą się w  salach 
bez podłóg

M P R B  są p rze d s ięb tó rs tw am i 
p o d le ga ją cym i P iczyd  on i Rad 
N a rod o w ych . Rady N arodow e 
to  je d y n i gospodarze pewnego 
okreśtónego te renu . P od lega ją  
im  także  sp raw y b u d y n k ó w  
szko lnych , in te rn a tó w  itp .

A le  wyże? w ym ie n io n e  w y ­
p a d k i św iadczą o ty m  że n ie ­
k tó re  M ie :sk ie  R ady N arodow e

w a p n a  , zupe łn ie  n ie  czu ła  sie n a p raw dę
Reszta od czasu do czasu c o ś _: _ _ j______ , __

ro b i Poza tym  spaceru ją  i  czy­
ta ją  gazety, u iys indu ia  na r u ­
sz towan iach  łub w  ogóle nie 
przychodzą do p ra c y "

Bezfrecfnikł kupione 
prywatnie

W  odpow iedz i na 
k tó ra  ukaza ła  się w

no ta tkę  
d n iu  29

i gospodarzam i, o d p o w ie d z ia łn y - 
| m i za w a ru n k i b y to w e  łu d z i za­
m ieszka łych  na p o d le g łym  im  
tercn?e.

W  k o n k re tn y c h  w ypa d ka ch  
p ro s im y  o in te rw e n c ję  P re zy ­
d ia  W o je w ó d zk ich  Rad N a rod o ­
w ych  w  K ra k o w ie  i O polp . 
W a rto  je d n a k , aby nad poda­
n y m i f» k ta m i z a s ta n o w iły  sie i 
inne  M ie js k ie  R ady N arodow e.

7 53.Wiadomości; 5.05, '? Ołi.
12.04. 16. !(). 20.00. 23.00 

5.IO Konoerl. ł?.05 Wszechnica Radio­
wa, 6.25 And dł;i wsi, 6.35 MuzvKa 
ro /rv \vkow a 7 20 Pieśni i muzyka hi 
Iowa, S.55 And dla kl I. <1.20 And 
dla kl H I. 0.40 U tw ory skrzypcowe 
10.1)0 „K rw aw y  business" opow.,
10.20 "Melodie operetkowe. 11.00 Jeżyk 
rosyjski, 11 15 V\uzvkn i aktua lm ści 
1140 Glos maia kobiety 12.15 Muzyku 
12 30 And dla wsi. 12.45 Na swojską 
nutę. 13,15 Inform acje, 15.30 Aud Iłu 
l7 ’eci. l'?20 Kon.-er? pod dvr T Se;e 
dyńskieffo, 17 00- G!oś tnaią kohiely 
17 15 Wszechnica Radiowa. 17,30 Komp 
Tygodnia — J S Bach, 18.00 Z kraj?? 
i ze św iata. 18.20 M uzyk, rozrywkowa 
18.45 And dla wsi. I'? 00 łezyk i ny­
ski, 10.20 And dla m łodzieży. 20 30 
...Muzyka tąe 'v narody" aud -1 
muz , 21.30 „Janko M uzykant" ode 
noweli H Sienkiewicza. 21 45 Koncert.
22.20 Muzyka taneczna

Program l i - na fa li 387 m.

5.05. 6.30. 7 55. 17 05.Wiadomości;
21.00, 23.30

6,15 Pieśni, muzyka operetkowa i iu 
dowa, 13 30 Muzyka dla ws-z-stki-h 
14.15 Aud 7.NP. 14.30 „Gorące d n i"  
ode pow ń  N i/dnrskiego, 14.50 Kon 
cert solistów 15 15 Aud PCK dla chi. 
ryclł 15 30 And dla dzieci, 16 0'? 
Wszechnica Radiowa. 18.20 Dziennik 
w arszaw .ki, 10.35 Muzcka forlepiam?_ 
wa 17.05 Odpowiedzi „F a li 48", 17 15
Pieśń T Sżelhfowskleun w wykonaniu
Chóru PR. 17 33 Muzyka rozrywkowa. 
18.00 U tw ory skrzypcowe. 18.20 Recen­
zja Horyzontów Techniki, 18.30 Wszech 
nica Rad owa 18.50 Muzyka, 10.30 M u­
zyka i aktualności. 20,00 Koncert pod 
dyr. St. Gajdeczki. 20.45 Wspomnienia 
robotnicze, 21.30 „W ilhe lm  T e ll"  -  
fragm opery Rossini'ego, 23.05 Kon 
cert kam eralny.

U tw o rzon a  tym czasem  m ię dzyn a ­
rodow a K o m is ja  T łum a czy  rozpo­
częła g łyn n ą  „w a lk ę  o d ru t “ , ja k  
ją  n a tw a ł sp e c ja 'n y  ko responden t 
n a u ko w y  ..H u m a n ité "  P r ace n a j­
tęższych eg ip to logów  i sanskry t.o lo - 
g r-y , sp e c ja lis tó w  od u m a rły c h  i 
zag in io n ych  języków  w y d a ją  się 
ig raszka  w  p o ró w n a n iu  z zada­
n iom . ja k ie  o czek iw a ło  uczonych. 
Raport, sk ła d a ł się z os iem dziesięciu  
k i ik u  m ilia rd ó w  d rg n ie ń  m agne­
tyczn ych , u trw a lo n y c h  w  k ry s ta ­
lic z n e j s tru k tu rz e  d ru tu  m e ta lo w e ­
go. Poszczególne g ru p y  d rg n ie ń  o d ­
dz ie lone  b y ły  n ie w ie lk im i-  s tre fa m i 
d ru tu  n ienam agnesow anego N asu­
w a ła  się m yśl. że każdy  ta k i o d c i­
nek -est je d n ym  s iow em , lecz p rz y ­
puszczenie to  m og ło  być m vlne . 
R zekom y „ ra p o r t "  m óg ł w  sam ej 
rzeczy s ta n ow ić  po p rostu  zapis 
ro zm a itych  in s tru m e n tó w  p o m ia ro ­
w y c h  W ie lu  uczonych sądziło, że 
je ś li „ ra p o r t "  sp isany jes t nawet, 
p rzy  pom ocy słów-, budow a jego ję ­
zyka, może być cackiem  inna  od 
w szys tk ich  znanych na Z iem i A 'e  
i on i zgodni b y li w  tym . iż n ie  w o l­
no p o m ija ć  szansy, k tó ra  po raz 
pienvs7.y w  dz ie jach  stanęła  przed 
nauką

Uczery m ie li przed sobą stos n a - 
m ag o e s lw a n e g o  d ru tu  bez ja k ic h ­
k o lw ie k  ob jaśn ień  i z a b ra li się do 
p racy. ^

N a jtru d n ie js z y  b y ł początek Ca­
ły  d ru t został przepuszczony przez 
ap a ra tu rę . k tó ra  za re je s tro w a ła  
w szys tk ie  d rg n ie n ia  m agnetyczne  
na taśm ie f ilm o w e j. Cenny o ry g i­
na ł p o w ę d ro w a ł do podziem nego 
skarbca. O dtąd aż do koć ca uczeni 
m ie li do czyn ien ia  w y łą czn ie  z k o ­
p ia m i f ilm o w y m i.

W e w stępnych  naradach  posta­
n o w io n o  pó jść je d yn ą  drogą, k tó ra  
ob ie cyw a ła  pow odzen ie  S łow a ka ż ­
dego języka  są sym bo la m i w y o b ra ­
ż a ją cym i pew ne p iz e d m io ty  oraz 
p o ję c ia : otóż o d e y fro w a n ie  ję z y -

S T A N i S Ł A W  L E M (7)

Skrót powieści naukowo-tantastvcznei o ooúrozv na olanete Wenus
kó w  w y m a rły c h  na ro d ó w , szy frów  
i ittn y c h  tego rodzą., i  k ry p to g m -  
m ów  op ie ra  się na p ra w id ła c h  po ­
w szechnych d la  każrłt-j 'm o w y  Po­
s z u ku je  się w ię c  sym bo li' w ys tę p u ­
ją cych  na jczęśc ie j, Pada. czy dany 
je żyk  posiada cha r > te r  o b ra zko ­
w y . l ite ro w y , czy zg łoskow y, a co 
na jw ażn ie jsze , poszuku je  sposobu, 
k tó ry  by p o zw o li! zrozum ieć zna­
czenie jednego choc iażby  w yrazu .

T u ta j z w y k le  p rzychodz i uczo­

nym  z pomocą szczęśliw y p rz y p a ­
dek: ta k  b y ło  z h ie ro g lifa m i e g ip ­
s k im i, k ie d y  to  zna laz ł się n a g ro - 
b *-., na k tó rv m  w y ry ty  b y ł ten sam 
napis h ie ro g lifa m i oraz o g recku.

Co zaś na jw ażn ie jsze , tw ó rc y  ka ż ­
dego z tych  n ieznanych  ję z y k ó w  
b y li is to ta m i p o dobnym i do bada­
czy. ż y li k ie d yś  na te j sam ej p lane ­
cie. o g rzew a ło  ich to  samo słońce, 
o g lą d a li te  same gw iazdy , ro ś lin y  i 
m orza, a w a ru n k i te. rzecz p rosta .

s p rz y ja ły  w y tw o rz e n iu  się sym b o li 
pow szechnych  Z up e łn ie  inacze j b y ­
ło  teraz. Jak ież  po jęc ia  m og ły  być 
w spó lne  n ieznanym  is to to m  i lu ­
dziom ? W ja k '* !)  m ie jscu  na leża ło  
p rze rzuc ić  m ost przez o tch ła ń  dz ie ­
lącą is to ty  ro zm a itych  ś w ia tó w ’  
T y m  ogn iw em  łączącym  m ogła stać 
się ty lk o  jedna  rzecz: m ate ria .

C a ły  w szechśw ia t, od n a jd ro b ­
n ie jszych  z ia rn  p iasku  pod naszy­
m i s topam i aż po na jda lsze  g w iazdy , 
zbudow any jes t z ta k ic h  sam ych 
a to m ó w  W e w szys tk ich  zaką tkach  
p rzestrzen i rządzą m a te r ią  te  same 
p ra w a , a w szys tk ie  je  p o tra f i w y ­
raz ić  m ate r a tyka . Jeś li ś ro d k i ie j 
zosta ły  użyte  p rzy  sp isyw a n iu  „ r a ­
p o r tu “  — rz e k li sobie uczeni — m a­
m i’ szansę W  p rze c iw n vm  razie  
„ ra p o r t “  zostanie  n ieod czy ta n y  — 
na z'awsze.

P rzy ję c ie  tego . a łożen ia  s ta n o w i­
ło  je d n a k  do p ie ro  p ie rw szy  k ro k  na 
d rodze  n ie s łych a n ie  żm ud n e j i d łu ­
g ie j Z d a w a ło b y  się, że na leży teraz 
po p ro s tu  p rze jrzeć  ra p o rt, poszu­
k u ją c  w  n im  n a ib a rd z ie i ogó lnych  
p ra w  fizyczn ych , jednakże  b y ło  to  
na ty m  e tap ie  n iem oż liw e . N a j­
p ie rw  p ra w  ta k ic h  jes t bardzo w ie ­
le. a t  a ty m , co gorsza, n ie  w ia ­
dom o by ło . ia k ie g o  u k ła d u  a lg o ry t­
m icznego u żyw a ją  tw ó rc y  „ ra p o r ­
tu “  U k ła d  dz ie s ią tko w y , o o e ru ią c y  
dz iew ięc iom a lic zb a m i podstaw o­
w y m i z d z ies ią tym  zerem  w y d a je  
się nam  o czyw is ty  i je d yn y , n ie  .iest 
on jednak  ta k i d!a m a te m a tykó w  
P rz y ję liś m y  go. pon iew aż m am y u 
rą k  dziesięć pa lców , a d ło n ie  b y ły  
lic z y d ła m i naszych p rzo d kó w  w  
czasach zam ie rzch łych . T eo re tycz­
n ie  je d n a k  m oż liw a  iest dow o lna  
ilość ta k ic h  u k ła d ó w , poczyna jąc od 
d w ó jko w e g o , w  k tó ry m  Sstnioią 
ty lk o  dwne liczby , zero i je d yn ka , 
poprzez tró jk o w y , czw ó rko w y , p ią t­
k o w y  i ta k  d a le j, w  nieskończoność.

(D. c. n.).



Naród polski wypowiada się za Jednością; Niemieĉ  
która stanowi nieodzowny warunek pokoju w Europie

[Dokończenie przemówienia ze sir. 1J

Konsekwentną politykę NRD pokojowego
zjednoczenia Niemiec popiera olbrzymia 

większość narodu niemieckiego
Je d yn ie  N R D  ko n se kw e n tn ie  

dom aga ła  się i dom aga się po ­
k o jo w y c h  z jednoczonych  N ie ­
m iec na podstaw ach d e m o k ra ­
tyczn ych . P re m ie r G ro te w o h l 
ju ż  w  p ie rw sze j d e k la ra c ji rzą ­
dow e j z 12 p a źd z ie rn ika  1949 r. 
s tw ie rd z ił im ie n ie m  rządu N R D , 
iż  rząd ten „będz ie  w y k o n y w a ć  
p os taw ione  przed r.im  zadania  
w  c a łk o w ite j zgodności z u - 
c h w a ła m i k o n fe re n c ji poczdam ­
s k ie j i in n y m i w s p ó ln y m i d e k la ­
ra c ja m i so ju s z n ik ó w ".

| czeta i ch łopców , k tó rz y  p ra -  j c ie li od w sp ó łp ra cy  z rozg ło -
! g n ę li uczestn iczyć w  F e s tiw a - I ś n ia m i w  N iem czech Z achod-
I lu  — to  ilu s tra c ja  zachodn io - | n ich  — to  i lu s tra c ja  zachodnio
| n ie m ie c k ie j „sw o b o d y  po rusza - | n ie m ie c k ie j „w o ln o ś c i prasy.
I n ia  s ię ". | s łow a i  a u d y c ji ra d io w y c h “ ._

P rześ ladow an ie  i zakazy d z ia - i P rzyg o to w a n ia  do de iega liza - 
| fa lnośc i o rg a n iz a c ji d e m o k ra - ! c j i  K o m u n is ty c z n e j P a r t i i  N ie- 

noczenia N iem iec  m e mogą I tycznych , z k tó ry c h  w y m ie n ię  ! m ieć (K P D ). k tó ra  w  p o n u rych  
życzyć sobie ci, k tó rz y  los N ie  ! ty lk o  Z w ią zek  O f ia r  reż im u  la ta ch  rządów  h it le ro w s k ic h
m ieć łącza z p la n a m i w o je n -  j h it le ro w s k ie g o  — to  ilu s tra c ją  i w a lc z y ła  ko n se kw e n tn ie  z fą -
n y m i A m e ryka ń scy  p o lity c y  I zachodn io  - n ie m ie c k ie j „ w o l-  szyzm em . p rzyg o to w a n ia  ta k ie  
w o je n n i i ich  za ch o d n io -n ie - I ności zrzeszenia się“  j pode jm ow ańe  w  ty m  czasie,
m ieccy fa w o ry c i w idzą  t y l k o 1 P o w ta rza ją ce  się fa k ty  z a m y - , kiedy na fo ru m  O N Z  d y s k u tu je
je d n a  drogę zjednoczen ia  N ie -  j kan ia  p ism  d e m o kra tycznych , za ; się- P rob lem  w y ło n ie n ia  k o m is ji 
m ieć, tę drogę s ta n ow i sza ień- i kaz uczestn iczen ia  w  re fe re n d u m  zbadan ia  w a ru n k ó w  p rze ­
czy p lan pochodu w o jennego

R oztoczony przed n a m i obraz j w e d łu g

p rze c iw ko  w schodow i 
N a rod y  św ia ta , a w  ich  lip z - 

Eśie także  n a ród  n ie m ie c k i do­
s trzeg a ją  je d n a k  zbrodn iczość i 

| beznadzie jność ta k ic h  p la n ó w  
W te j sam ej d e k la ra c ji rząd • N a ród  n ie m ie c k i p ra g n ie  je d n o - 

N R D  s tw ie rd za : „P o lity c y  za- j ści N ie m ie c  na podstaw ach po- 
ch o d n io -n ie m ie ccy , m oca rs tw a  \ k o ło w y c h  i d e m o kra tycznych , 
zachodn ie  i ca ła św ia to w a  o p i-  j W  św ie tle  tego co p o w ie d z ia - 
n ia  p u b lic zn a  p o w in n i w iedz ieć  \ łem  ja sn ym  jest. że p ro je k t  w y ­
że ty ik o  w te d y  gdy n a ro d o w i io n ie n ia  przez O N Z  k o m is ji m ię - 
n ie m ie ck ie m u  p rzyznane  zosia - d zyn a ro d o w e j do zbadan ia  w a - 
n ie  p ra w o  do sam ookreś len ia  ru n k ó w  d la  p rzep row adzen ia  noszeniu się d z ie s ią tkó w  faszy- 
jia ń s tw o w e g o , może być roz- w y b o ró w  je s t ty ik o  poparc iem  s io w s k ic h  z w ią zkó w  i o rgan iza  
s trz y g n ię ty  p ro b le m  N ie m ie c ". m a n e w ró w  pana A denauera . c ji.  szczycących się w  p rze- 

Rząd N R D  n ie  szczędził i n ie  k tó ry  w b re w  w o li na rodu  n ;e- szlości h it le ro w s k im i z b ro d n i- 
szczędzi w y s iłk ó w  by  s k ło n ić  m ierfe iego u ch y la  stę od w s p ó ł-  j c zym i w y c z y n a m i w o je n n y m i, 
p rz e d s ta w ic ie li a d m in is tra c ji p ra cy  w  p rz y w ró c e n iu  jedn o śc i I S łu ch a ją c  w y w o d ó w  pana 
b o ń s k ie j do odrzucen ia  p la n ó w  N iem iec. P o pa rc ia  tego użycza von  B re n ta n o  i pana R eutera , 
zm ie rza ją cych  do rozb ic ia  je d -  m u p rzy  pom ocy rządów  W . n ie m ożna b y ło  oprzeć się w ra -  
ności N ie m ie c  i pod jęc ia  bez- B ry ta n ii i F ra n c ji,  rząd S tanów  żen iu . że p o m in ę li c n i w ła śn ie  
pośrednich kroków W s p ra w ie  i S Jeanoezo liycn, K tó ry  w  ro z b i-  ! te  fa k ty ,  k tó re  są d la  d y s k u to -  
z jednoczen ia . T a  in ic ja ty w a  c iu  N iem iec  w id z i rę k o jm ię  d a l-  j w anego p ro b le m u  is to tne . U ra -  
z jednoczen ia  N ie m ie c  w zm og ła  szej re m ilita ry z a c ji ic h  zachód- c z y li o n i nas n a to m ia s t samo

p rze c iw ko  re m ilita ry z a c ji i za p row a d ze n ia  w y b o ró w  -  to  i iu -  
p rzyśp ieszen iem  zaw arc ia  t r a k -  , s t r re ja  zachodn io  - n ie m ieck ich  
ta  tu  poko jow ego , w y k lu c z e n ie  | ..w o lności o rg a n izo w a n ia  i data- 
d e m o k ra tyczn ych  p rze d s ta w i la ln o śc i p a r t i i  p o lity c z n y c h  .

bu h it le ro w s k ic h  w o js k  o k u -  I znow u  są b o h a te ra m i _ w o je n -  ] tra g iczn ych  dośw iadczeń h it le -  ce lów  porzucą p lany rozb ic ia  
p a cy jn y c h  we F ra n c ji i że ge- i n y m i. Z p rem e d y tac ją  dodaje  i ryz rnu . W p ros t p rze c iw n ie  — N .em iec, .
n e ra ł SS R h e in e fa rt. od k i lk u  .się o tuchy  n a c jo n a l izm o w i  i i d o w ie d li on i. ze o d rzuc iw szy  | D roga do je  n -  
tv g o d n i b u rm is trz  W este land, 1 n a w o łu je  do w o jn y  p rzec iw ko  odpow iedz ia lność za zb rodn ie  , ^ s t  jasna. Jedność T u  i  -
b u rz v ł i p a li ł W arszaw ę. W schodow i. O d b yw a  się obec- h it le ry z m u  . p ragną  s tw o rzyć  i leży p rz y w ró c ić  d rogą  wsp

N ie  może n ikogo  d z iw ić , ! nie pub l iczna  dyskus ja ,  czy  pod op ieką S tanów  Z jednoczo- j p ra cy  N iem ców  z obu części
że S tany Z jednoczone pop ie - p ieśń „H o rs t  Wessel“  p o w in n a  j nych  n e o h itłe ro w s k i system  pan j N iem iec, k tó rz y  bnogą we w apo t-
ra ją  postępu jącą  w  szyb k im  j być znow u  dozwolona. Ca ły  s tw o w y . P ragną on i sk łoc ic  na | ne j  k o m is ji sp raw dz ić  czy ?st- 
t°m p ie  faszyzację N iem iec  j c ię ż a r ' zachodnie j p ropagandy  ] ród  n ie m ie c k i » m « m n * iiw ic
Z achodn ich . C zyn ią  to by u - I idzie po l in i i  w ykazan ia ,  iż ko-  
ła tw ić  panu A d e n a u e ro w i i  \ nieć końców  H i t le r  m ia ł  racje  
S c itu m a ch e ro w i p rzyg o to w a - j i  t rzeba odrzuc ić  powo jenna  
n ie : N iem iec Zachodn ich  do | poko jowość  i odszukać na s t r y -

Gdy zbrodniarze wofenni podnoszę głowę 
pod opiekuńczymi skrzydłami imperialistów

„N e w  Y o rk  T im e s“
bońsk ie j d e m o k ra c ji w  N ie m ­
czech Z achodn ich  można u zu ­
p e łn ić  d a n ym i o ro z k w ic ie  i pa-

chu s ta ry  o jco w sk i  „hełm, s ta­
lo w y “ .

Rządy S tanów  Z jednoczonych . 
W B ry ta n ii i F ra n c ji,  k tó re  po 
p ie ra ją  i re a liz u ją  te p o lity k ę  
m il i ta ry z a c ji i faszyzac ji życia 
v  N iem czech zachodnich, sprze 
n ie w ie rz y ły  się zasadom, k tó re  
ieżą u podstaw  ich  p ra w a  do 
o k u p a c ji N iem iec N ic  w ięc 
dz iw nego, że szerokie  m asy na-

dn ia  17 p a źd z ie rn ika  1951 
p rzyzna je , że w  jego w ła sn ym  
m in is te rs tw ie , w  m in is te rs tw ie  
sp ra w  zag ran icznych  p ra cu je  
134 b y ły c h  h it le ro w c ó w . In -  * 
fo rtjaacja  pana A denauera  uzu- | 
p e łn ia  w cześn ie jszą in fo rm a c ję  
d r  Haase‘a. k tó ry  o św iadczy ł j 
dn ia  21 k w ie tn ia  1950 r „  że j 
„ t y lk o  45 p roc. zaangażow anych  i 
do s łu żb y  d y p lo m a ty c z n e j na - !

spe łn ien ia  zadań, k tó re  d y k ­
tu je  im  D e p a rta m e n t S tanu.

Pozw ó lc ie , że za cy tu je  jesz­
cze u  steny z ang ie lsk iego  pisma 
„N e w  Ś ta tesm an a:*d N a tio n “  z 
13 p a źd z ie rn ika  1951 r

„ S ta ry  żo łn ie rz  z m a r tw y c h ­
w sta je  ja k  to by ło  w  la tach  
dwudziestych.. .  G enera ł F r ies-  
sner może w yg łos ić  m ow ę  po ­
l i ty czn a  u s p ra w ie d l iw ia ją c ą  na-  
paść H i t le ra  na Polskę... Z a -  i tem u. ;iż n ie uw aża ją  a tla n ty c  
ledw ie  sześć la t  po w o jn ie .  ' k ic h  od d z ia łó w  w  N iem czech 
a l ianc i  zachodni p rz y w ra c a -  \ zachodn ich  za w o jska  o k u p a c y j­
na do życia  tezy H i t le ra  i Goch-  j ne a le  za w o jska  in te rw e n c y j 
belsa. Z brodn ia rze  w o je n n i  ne.

u n ie m o ż liw ić  , „ ¡ ej a w a ru n k i do p rzep row adzę- - 
z jednoczenie N iem iec  i u trw a -  * n ;a w yb o ró w . N iem cy mogą, o 
lić  ich  rozb ic ie. P ragną w łączę- j ¡¡e Luna ją  to  za kon ieczne, 
n ia  s ił odrodzonego m ilita ry z m u  I z w rócić się do czterech m o - 
n iem ieck iego  do sił ag resyw ne- ca rs tw  k tó re  w  m yśl u k ła d ó w  
go b lo k u  a tla n tyck ieg o , po to  ; m ię dzyn a ro d ow ych  ponoszą od - 
by spow odow ać now e c ie rp ie n ia  j powiec57;iain 0ść za u re g u lo w a n ie  
na ro d ó w  na zachodzie i wscho j p rob le m u  n iem ieckiego , o k o n ­

tro lę  nad dz ia ła lnośc ią  k o m is ji.  
N iem cy n ie  mogą je d n a k  być o - 
b ie k te m  k o n tro li ze s tro n y  n a ­
rzucone j im  k o m is ji O N Z  k tó ­
ra b y ła b y  n ie  ty ik o  n ie lega lna  
i s z ko d liw a  aie na rusza łaby  
godność na rodu  n iem ieck iego .

dzie E u ropy  po to by spewodo 
wać now e i jeszcze w iększe  o- 
f ia ry  na rodu  n iem ieck iego .

Jest d la  nas zrozum ia łe , że 
u s tró j a n ty faszys to w sko -d em o - 
k ra ty c z n y  w  N R D  nie podoba 
się panu A den a u e ro w i i jego 
p rze d s ta w ic ie lo m  N ie  podoon
im” ' się”  szczególnie dz ia ła lność 1 Na podstaw ie  tego co p o w ie - 
im  się , ___ i— » ! dz ia łem , jes t rzeczą o czyw is tą ,

ped do jednośc i na ro d u  n ie - n ie j częścj i w zm o cn ien ia  b lo -  c h w a lc z y m i peanam i na tem a t c y fry ?

rodu  n iem ieck iego  d a ją  w y ra z
d e m o kra tycznych  organizac.y , •• . . .. . .
m asow ych ja k  ró w n ież  dam o- i iż rezo luc ja  jes t me ' y ^ o  ^ e -  
k ra tvczn a  o rgan izac ja  w y m ia ru  galna i sprzeczna z zasadam i 
sp ra w ied liw ośc i. i N a rodow  Z jednoczonych ,

N iem iecka  R e o u b lika  Dem o- test ona także, sprzeczną z in w -  
k ra tvczn a  zdecydow an ie  o d rzu - ! resam i w szys tk ich  p o ko j m »ln- 
c i;a  ba last h it le ry z m u  i odcię- i ją o ych  na rodow , gdyż sto. ona 
ta się od p o lity k i w o jn y  i fa -  ; na przeszkodzie n o rm a liz a c ji 

i szvzm u | s tosunków  w  E u ro p ie  i z je d n o  -
I * -N a ró d  n ie m ie ck i jes t zdo lny  i c ie n ia  N iem iec oraz zm ierza  da  

do odbudow y sw ej jedności o j p rzeksz ta łcen ia  N iem iec zacbod- 
i"ile  ty lk o  te s iły . K tó re  są za in - n ich  w  bazę d la  p lanów

brtSStt» t a j  w  ja s k ra w y m  k o n tra śc ie  do p re m ie ra  OoJza i n a d b u rm is trz a  . t pre?pw ane w  w y k n r z ^ ta a iu  i «c—-  Sśway e jędaoezone agre-
j oczyw iśc ie  za kw estionow ać ^  i te j p o lity k i pozosta je  s ta n ow isko  E b e rta  dow oC '« . że d e m o k ra - N ie m ie c  d la  aa lv-rr't7& ]ow ych | sji,
| c y frę  i zapytać czy oba j p a tio - , Z ŚRR. ZS R R  ko n se kw e n tn ie  re - | ty czne s iły  na rodu  n iem ieck iego ,
iw ie  n ie  p o d a li z b y t s k ro m n e j ; a j j z ll j e d e m ilita ry z a c ję  i dem o 1 sp ra w u ją ce  w ładzę , n ie  u c h y la ją

HRD ońmieiwszy balast hitleryzmu 
zdecydowanie wkroczyła na drogę demokracji 

i przyjaźni między narodami ‘ -*5

nriieckiego. ku  a t la n ty d - ie ''«  sńam i m il i ta -  N iem iec  Z achodn ich
Jasnym  je s t je d n a k  że /.jed - ry z m u  n iem ieck iego .

Narody coraz dotkiiwiei odezuwa q 
„błogosławieństwo*' amerykańskiej polityki 

.samostanowienia" narodów

i s ty m i oszcze rs tw am i 
: ko  N R D .

P o m in ę li o n i chociażby

o c z y w i-  i O c zyw is tym  jest, że zb rodn ia  
p rz e c iw - | rze w o je n n i w  tego ro d za ju  a - 

I pa rac ie  też m a ją  sw o ją  ro le  do 
ta k  i odegran ia . Czyż n ie  je s t w ia ­

d om ym , że p re m ie r rządu  w  
W o ln e j S akso n ii pan K o p f f i -

zasadnicze in fo rm a c je , k tó re  są 
i p rzecież d la  nas n iezbędne w
] te j d y s k u s ji:  K !m  są cz ło n ko - j g u ro w a ! na liś c ie  zb ro d n ia rz y  

w ie  „ rz ą d u “  w  B onn? A  może i w o je n n y c h  za p rzestępstw a  pu ­
by w ie le  pow iedz ieć  o posza- im  n ie  w iadom o , że obecny „ m i-  , pe łn ione  w  Polsce? Na liśc ie  
n o w a n iu  d la  zasady sam ostano- , n is te r  f in a n s ó w “ F r itz  S ch a e ffe r | zb ro d n ia rz y  w o je n n ych  f ig u ro -  
w ie n ia  na ro d ó w  ze s tro n y  rządu  zosta ł w  1945 ro k u  u s u n ię ty  ze : w a ło  ró w n ie ż  n a zw isko  cz ło n - 
S tanów  Z jednoczonych  i pozo- s ta n ow iska  p re m ie ra  B a w a r ii : ka  zarządu g łów nego p a r t i i,  do 
ta ły c h  dw óch a u to ró w  rezo- n a w e t przez a m e ry k a ń s k ie  w ła -  j k tó re j na leży pan R eute i —

dze o k u p a c y jn e  za przeszłość i nazw isko  pana K r ie d e lm a n n a !

k ra ty z a c ję  w  N iem czech ! się od odpow ie dz ia ln o śc i za 
w schodn ich , d z ię k i czemu s tw o - I k rz y w d y  i  c ie rp ie n ia  zadane 
rynno w a ru n k i,  w  k tó ry c h  na przez h it le ry z m  in n y m  narodom , 
ród  n ie m ie c k i ko rzys ta  z p rz y ­
znanego m u p ra w a  do sam ookre 
ś len ia  państw ow ego  i s tw orze  
n ia  swego pańs tw a  i jego  dem o-

P a n o w ie ! Postaw a m oca rs tw  
zachodn ich  w obec sp ra w y  je d ­
ności N ie m ie c  w  c iągu sześciu 
la t  po zakończen iu  dz ia ła ń  w o ­
je n n y c h  pozbaw ia  rządy S ta ­
n ó w  Z jednoczonych . W . B ry ta ­
n i i  i F ra n c ji p ra w a  do s tro je ­
n ia  się w  togę rzeczn ikó w  z je ­
dnoczen ia  N iem iec Ich  d e k la ­
ra c je  b rz m ią  nieszczerze, gdy 
u w zg lę d n i się, że p ro je k t, k tó ry  
p o p ie ra ją  w ła śn ie  w  O N Z, s iu -  
ży w ła ś c iw ie  u trw a le n iu  i po­
g łę b ie n iu  rozb ic ia  N iem iec.

D e le g -t Sł anów  Z jednoczo - a k ty w is to m  
n y c li pan Cooper u s iło w a ł W l- . p rze p ro w a d zan y  ich  rę k a m i p r o - j  A d e n a u e ra : 
docznie zatrzeć w ra żen ie  ja k ie  ! g ram  m il i ta ry z a c ji i  fa szyza c ji ! „ I m ię  M usso l in icgo  będzie za- 
w y w o łu je  w  o p in ii na rodów , a oznacza w id o czn ie  w  p o ję c iu  ; pisane z ło ty ry i  zg łoskam i w  h i -  
m iędzy  in n y m i także  na rodu  | pana Coopera readzac je  zasa- s to r i i  kościo ła  ka to l ic k ie g o  
n iem ieck iego , a m e rykańska  oo- ! dy  sam ostanow ien ia  na ro d ó w . ; A  ja k  w yg lą d a  c a ły  a p a ra t 

ity k a  n ie licze n ia  sie Z w o lą  R e m ilita ry z a c ja  i faszyzacia  s ta - j bońsk i?  W e d łu g  zachodn io  -

'u c ji.  Jeś li chodz i o N ie m cy  to 
pozna ły  one aż na zb y t dobrze 
a m e ry k a ń s k i szacunek d la  za­
sady sam ostanow ien ia  n a ro ­
dów . U to ro w a n ie  d ro g i do w ła ­
dzy i k lu c z o w y c h  s ta n ow isk  w  
życ iu  p o lity c z n y m  i gospodar­
czym  N ie m ie c  Z achodn ich  zb ro - j stopada 1929 
d n ia rzo m  w o je n n y m  i b y ły m  [ F re n d e n b la tt“

h it le ro w s k ą .
Z resztą  za ch w y t samego „ k a n ­

c le rza “  pana A d e n a u e ia  d la  
faszyzm u n ie  je s t w ca le  rzeczą
now ą. C zyż p a n ow ie  von B re n ­
ta n o  i R e u te r n ie  c z y ta li.  12 l i -  

r. „H a m b u rg e r  
k tó ry  og łasza ł 

h it le ro w s k im  i -j n as tępu jącą  w y p o w ie d ź  pana

k ra ty c z n y c h  o rg a n ó w .
N ie m ie cka  R e p u b lik a  De­

m ok ra tyczn a  s ta ła  się osto ją

Utrwalenie roiińcia Niemiec zagraża 
bezpieczeństwu Poisfei

P ragną on i u s iln ą  pracą nad , . __.
pog łęb-en iem  i rozszerzeniem  S p raw a  poko jow ego  i dem o- \ in te resom  narodu  po lsk iego
dotycfc pasow ych  d e m o k ra tycz - j  k ra tycznego  ro zw o ju  N iem iec in te resom  w szystk  rh  p oko j
nych  osiągn ięć na rodu  n ie m ie c - ; posiada szczególnie don iosłe  | m iłu ją c y c h  na redow
k iego  u to ro w a ć  m u  drogę k u  I ?naczenie d la  na rodu  polskiego. J Rząd P o lsk i w id z i m ozhw esc
p o ko jo w e m u  w sp ó łżyc iu  i w spó ł ] N a ród  p o lsk i w id z i pow ażne n ie - j poko jow ego  ro zw o ju  s to s u n ro w  
p ra cy  z in n y m i n a ro d a m i • bezpieczeństw o w  u trw a le n iu  ; i p rz y ja c ie ls k ie j w spó łp racy  ze

w a lk i o p o ko jo w e  i d e m o kra - i S łow a  w ic e p re m ie ra  Bolza i j j ozbjc ia  N iem iec. O derw ana  { z jednoczonym i, d e m o k ra tv c z -
tyczne  zjednoczen ie  N ic m ie c J  n a d b u rm is trz a  E b e rta  b rz m ia ły  : b o w i em od całości o rgąn izm u  i nvmi N iem cam i D rogę tych  s lo -

szczerą n u tą  p ra g n ie n ia  p rzy- ; nańs tw ow ego  zachodnia część : sun kó w  w skazu ją zacieśn ia jąceW  N R D  ro z w ija ją  się in s ty  
tu c je  dem okra tyczne , d z ia ła ją  
sw obodnie  i zgodnie  z in te re sa -

I Za/t.ępcą p rzew odn iczącego za- n ii mas lu d o w ych  — d e m o k ra - 
rządu  g łów nego  p a r t i i  pana . tyczne p a rtie  i o rg a n iza c je  m a- 
R eute ra  je s t ró w n ież  pan C a rlo  1 , ov/e s tw o rz o n o  d e m o k ra tyczny  
S ch m id t. M ożnaby  b y ło  z a p y - | a p a ra t w ła d z  p ańs tw ow ych , 
tać, czy n ie  jes t to  ten sam i k tó ry  ze rw a ł b e zp ow ro tn ie  z
pan, p rze c iw  k tó re m u  po d n ie ­
siono za rzu ty , iż będąc cz ło n ­
k ie m  h it le ro w s k ie g o  try b u n a ­
łu  w e  F ra n c ji sądz ił cz ło n kó w  
R uchu  O poru?

R ó w n ie ż  w  ko łach , z k tó ry c h  
pan  A d e n a u e r o rg a n iz u je  k ie ­
row n icze  k a d ry  zachodn io - 
n ie m ieck ieg o  W e h rm a ch tu , zna­
leźć m ożna sporo nazw isk , kto-

tra d y c ja m i h it le ry z m u , dz ia ła  
n o w y  d e m o k ra tyczn y  apara t 
w y m ia ru  s p ra w ie d liw o ś c i w o ln y  
ód obciążeń h it le ro w s k ie j p rze ­
szłości, u trw a la  się i  ro zb u d o ­
w u je  u s tró j an ty faszys to w sko - 
-d e m o k ra tyczn y .

W ys tą p ie n ia  p rz e d s ta w ic ie li 
N R D  i  dem okra tycznego  sekto ­
ra, B e r lin a  b y ły  w y m o w n y m  do­
w odem  pos taw y p e łn e j poczucia

15 lu te g o  1950 r. cz ło n ko w ie  h i-  | von* B re n ta n o  i R eu te r n ie  p o - j odpow ie dz ia ln o śc i w obec w ła s - 
t le ro w s k ie j p a r t i i  N S D A P  z a j-  | w ie d z ie li nam , że H ans Spe ide l I nogo na rodu  i w obec in n y c h  na- 
m u ją  60 p roc. s ta n ow isk  w  ty m  j g łó w n y  doradca  w o js k o w y  pa - rodów . W y p ły w a ją c e  z ta k ie j 
apa rac ie . Pan  A d e n a u e r — i na A d enaue ra  b y ł szefem sz ła - I w ła śn ie  pos taw y s łow a w ic e -

tych  lu d ó w , k tó re  coraz d o tk ’ i -  ły  s ę też n a jb a rd z ie j c h a ra b - j n ie m ie c k ie j „D ie  W e lt“  z dn ia  i re  n ie  są nam  obce. P anow ie  
w ie j o dczuw a ją  „b ło g o s ła w ie ń - i te ry s ty c z n y m i e le m e n ta m i rze - j "  
stwo“ pom ocy lu b  o p ie k i S ta - ! czyw is tośc i z a c h o d n io -n ie m ie c - j 
nó w  Z jednoczonych . N ie  zaw a- | k ie j od k ie d y  panow ie  A de- | 
h a ł się on w spom n ieć w  sw o im  i n a u e ro w ie  i S chum ache row ie  
p rze m ó w ie n iu  o zasadzie sam o- w p ro w a d z a ją  w  życ ie  a m e ry -  
s t a n o w i on i a na rodów . N ie  w ą - | kańską  zasadę sam os ta n o w ie n ia  
tp ię , że sporo na ro d ó w  m og ło - 1 na ro d ó w . . |

Jak bońskic Niemcy reatiiujq 
„swobody** i „wolności"

Ja ko  p rze d s ta w ic ie le  ta k ie g o  I k ro tc e  uw agę na tó . ja k  rze- j 
system u po litycznego  w  N ie m - I czyw iśc ie  w yg lą d a  w  N iem czech 
czech Z achodn ich  p rz e m a w ia li i Z achodn ich  re a lizo w a n ie  sw o - ’ 
w  k o m is ji panow ie : . von 1 ' - J - ~
B re n ta n o  i p. R eu te r. U słysze­
liś m y  od pana Coopera, a n a ­
s tępn ie  od panów  B re n ta n o  i 
R eu te ra , ja k  w yg lą d a  obraz za- 
c h o d n io -n ie m ie c k ie j d e m o k ra ­
c ji,  za ch o dn io /m e m ie ck ich  w o l­
ności i  swobód o b yw a te lsk ich .
P rze d s taw io no  nam  ten obraz 
ja k o  w zó r godny naś ladow an ia  
w  ca łych  N iem czech.

W  z w ią zku  z w y w o d a m i 
p. Coopera chcę zw ró c ić  po ­

w ró cen ia  jednośc i N iem iec  na j ^ e m ie c ^ t a je  się w  następst- i się w ięzy p rz y ja ź n i i w sp ó lp ra  
podstaw ach d e m o k ra tyczn ych  i U poi l t v k i a m e ryka ń sk ich  k ó ł ev m iędzy Po lską  i N iem iecką  
p o ko jo w ych . N ic  też d z iw -  dz ch , odradzan ia  się a - ; R e p u b lik ą  D em okra tyczną , 
nego, że s tanow isko , k tĄ re  w  ; 2 svw nego m ilita ry z m u  n ie - j D la tego  też Rząd P o lsk i w y -
K o m is ji p rz e d s ta w ili de legaci ,«  cz y n n ik ie m  zagrożę- 1 p o w ia d a ł się i w yp o w ia d a  za
N R D  i dem okra tycznego  sekto - „o k o ju  europe jsk iego , a w  jednośc ią  N 'em iec. k tó ra  s ia n o -
ra  B e r lin a  cieszy sie g łęboką  rzedzie sąsiadów w i w a ru n e k  ich  poko jow ego

na ro d ó w N ie im ec, w  liczb ie  
z n a jd u je  się Polska.

Jak « tw ie rd z ił P re zyd e n t R.P 
B o les ław  B ie ru t w  p rze m ó w ie ­
n iu  z dn ia  22 k w ie tn ia  1951 r.:

s ym p a tią  i  uznan iem  
e u ro p e jsk ich  a zw łaszcza n a ro ­
dó w  sąs iadu jących  z N iem cam i.

Jakże od m ie n n ie  od tych  spo­
k o jn y c h  s łów  m ężów  stanu, 
doskona le  zda jących  sobie spra 
w e  z o lb rz y m ie j o d p o w ie d z ia l­
ności na ro d u  n ie m ieck ieg o  w  
obecnym  tak b rze m ie n n ym  w  
n iebezp ieczeństw a d ia  po ko ju  
czasie, — b rz m ia ły  n a p a s t liw i 
w y w o d y  panów  von  B re n tan o  ' 
R eute ra . C i pan ow ie  sw y m i 
p rz e m ó w ie n ia m i d o w ie d li,  że n ie  
w y c ią g n ę li żadnych  w n io s k ó w  z

k tó ry c h  j ro z w o ju  i poko jow ego  u k s z ta łto ­
w a n ia  s tosunków  w  Europ ie .

In g e re n c ja  O rg a n iza c ji N a io -  
dów  Z jednoczonych , k tó ra  ja k  
to  u d o w o d n iłe m  uprzednio , n ie  
jes t pow ołana do m ieszania się 
w  w e w n ę trzn e  sp ra w y  na rodu  
n iem ieck iego , może rea lizow an ą  

go dążenia  do jednośc i n a ro - | jedność N iem iec ty lk o  u tru d n ić , 
d o w e j z łąe-one  na jś c iś le j z i Delegacja- po lska  uważa w n iosek 
w a lk ą  p rze c iw ko  im p e r ia lis ty -  | trzech  m oca rs tw  absorbu lący 
cznym  podżegaczom w o je n - : czas naszego k o m ite tu  za cez- 
nym , o u trw a le n ie  p o ko ju  od - p ra w n ą  próbę narzucen ia  ta k ie j 
p o w ia d a ją  ró w n ie ż  ż y w o tn y m  i in g e re n c ji.

„N a jb a rd z ie j żyw o tn e  In te ­
resy na rodu  n iem ieck iego  ie-

bód i w o ln o śc i, o k tó ry c h  mo 
wa w  o ro je kc ie  re zo lu c ji.

P rześ ladow an ia , a resz tow an ia  
i w trą c a n ie  do w ięz ień  znanych  
b o jo w n ik ó w  o pokó j — to  i lu ­
s tra c ja  zachodn io  -  n ie m ie c k ie j 
„w o ln o ś c i osob is te j“  i  „o c h ro ­
ny p rzed sa m o w o ln ym  areszto

Jako riroqę do uchwycenia władzy w kraju -  reakcja wybrała 
wspólne z Gestapo mordowanie bojowników o wolność

Pierwszy dzień procesy przeciw kierownictwu zbrodniczej organizaefi ESiS

w a n ie m ".
Z akazy w y ja z d u  m ło dz ieży  ; n ia  Sąd p rz y s tą p i! do p rz ę s łu - 

za ch o d n io -n ie m ie c k ie j na S w ia - c h iw a n ia  oskarżonego —  W i­
to w y  F e s tiw a l M ło d z ie żo w y  S to ld a  P a jo ra . Osk. P a jo r  p rz y -  
w  B e r lin ie , p o lo w a n ia  na dz iew - I zna i się do w in y . N a  w stęp ie

P rzed  Sądem  W o je w ó d z k im  u ia  m. st. W a rszaw y rozpoczą ł się w  d n iu  14 bm . proces z d ra j­
ców  na rodu  po lsk iego : W ito ld a  P a jo ra , Z y g m u n ta  O jrzyń sk ie g o , S ta n is ła w a  N ie n a łto w s k ie -  
go i A n d iz e ja  Czy S tawskiego, k ie ru ją c y c h  w  okres ie  o k u p a c ji zb rodn iczą  o rgan izac ją  pod 
nazw ą „E k s p o z y tu ra  U rzędu  Śledczego' (EUS) —  k ry p to n im  „S ta r t “ , k tó ra  p o w o ła ­
na zosta ła  przez d e le g a tu rę  e m ig ra cy jn e g o  rządu  lo n d yń sk ie g o  w  celu d e n u n c jo w a n ia  
i  m ord o w a n ia , w  p o ro zu m ie n iu  z oku p an te m , dz ia łaczy n iepod leg łośc iow ego  ruch u  le w ic o ­
wego.
Po o d czy ta n iu  a k tu  oska rżę - zeznań szeroko sch a ra k te ryzo ­

w a ł on swą dz ia ła lność  w  apa-

Ustawa amerykańska o finansowaniu dywersji
stwarza groźbę d la pokoju« 

którą Zgromadzenie NZ musi esuaąi
Uświadcz}! min lV>s/)ński na «hrailach Zgromadzenia Ogólnego NZ

14 bm . na p le n a rn ym  posiedzen iu  Z g rom adzen ia  Ogólnego 
o m aw iano  u chw a lone  je d n o m y ś ln ie  przez k o m is ję  ogó lną  27 l i ­
stopada zalecenie, aby Z g rom adzen ie  O gólne w łą czy ło  do po­
rzą d ku  dziennego V I  sesji sp ra w ę  „a g re s y w n y c h  d z ia ła ń  i in ­
g e re n c ji U S A  w  sp ra w y  w e w n ę trzn e  in n y c h  k ra jó w , co zna­
laz ło  w y ra z  w  przeznaczeniu  stu m ilio n ó w  d o la ró w  na f in a n s o ­
w a n ie  w e rb u n k u  osób i o rg a n izo w a n ie  u z b ro jo n y c h  g ru p  w  
ZSR R . Polsce. C zechos łow ac ji, na W ęgrzech, B u łg a r ii.  R u m u n ii. 
A lb a n ii i w  n ie k tó ry c h  in n ych  k ra ja c h  d e m o k ra tyczn ych  oraz 
poza te ry to r iu m  ty c h  k ra jó w “ .

! sk im , lecz zm uszony zosta ł ¿e „ d w ó jk a “  n ie  czyn iła  żad-
; ła d o w a n ia  w  re jo n ie  m iasta  [ n y cj-, k ro k ó w  p rze c iw ko  d y w e r 
i Papa przez rad z ie ck ie  d y ż u ru -  j sj j  h it le ro w s k ie j w  Polsce —
] jące  pościgow ce zn a jd u ją ce  się ; is tn ia ła  n a tom ia s t ścisła w spó ł 
tam  na m ocy t ra k ta tu  p o k o jo -  i praCa w y w ia d u  h it le ro w s k ie g o  

i wego. Na pok ładz ie  a m e ry k a n - | j sanacv jnego. sk ie row ana  prze 
skiego sam o lo tu  w o jskow ego  ; cj w i-0 ZSRR.

ope ra cy jn e  m apy | O ska rżony o tw a rc ie  p rzyzn a -

racie  p rze d w o je n n e j . .d w ó jk i1 
— w  R e fe rac ie  N arodow 7ościo- 
w o -P o iity c z n y m  Samodz;e'.nego 
R e fe ra tu  In fo rm a c y jn e g o  D O K  1

S R I n a s taw io ny  b y l — ja k  
s tw ie rdza  oska rżony — przede 
w szy s tk im  na d ła w ie n ie  ru ch u  
lew icow ego . K ie ro w n ik ie m  Re­
fe ra tu  N a rodow ośc iow o  -  P o li­
tycznego S R I, w  k tó ry m  p ra ­
cow a ł oska rżony, b y ł W ło d z i­
m ie rz  Lechow icz . W re fe ra c ie  
tv m  is tn ia ł spec ja ln y  d z ia ł k o ­
m u n is tyczn y , s łużący do ro z ­
p ra c o w y w a n ia  osób zw iązanych  
z dz ia ła lnośc ią  K P P .

O skarżony zeznaje następnie.

ne m ia ły  przede w s z y s tk im  da ­
nych  pe rsona lnych , adresów, 
fu n k c ji,  m ie jsc  zam ieszkan ia , 
lo k a li k o n s p ira c y jn y c h , d ru k a r ­
n i itp .

O skarżony zeznaje, że „d e ­
le g a tu ra “  p ro w a d z iła  w a lk ę  z 
n ie p o d leg ło śc io w ym  ruch e m  le ­
w ic o w y m  poprzez liezrie  sw o je  
agendy, w spó łp ra cu ją ce  ściśle z 
Gestapo, ja k : k o n trw y w ia d  cen- 
i,raln.y, podpo rzą d ko w an y  p łk  
P e łczyńsk iem u, b. szefow i „d w ó j 
k i “ , k o n trw y w ia d  k ie ro w a n y  
przez ..M ocarza" itp .

re a kc ję  po w y z w o le n iu  j dow e j, co w y w o ła ło  o lb rz y m ieprzez
F o ls k i. O rga n iza to re m  „S ta r tu “  
b y ł z ra m ie n ia  d e le g a tu ry  lo n ­
d y ń s k ie j szef c e n tra ln e j s łużby 
śledczej kom endy g łó w n e j P K B  
— K o n try m , przed w o jn ą  k o ­
m isa rz  p o lic ji w  B ia ły m s to k u , 
a następn ie  p rzeszko lony spe­
c ja ln ie  w  A n g li i  „s p e c ja lis ta “  
do w a lk i d y w e rs y jn e j z o rg a n i­
za c ja m i le w ic o w y m i. K ie ro w ­
n ic tw o  te j o rg a n iza c ji, podpo­
rzą d ko w a n e j bezpośredn io  L e ­
ch o w iczo w i ja k o  n a cze ln iko w i 
„U rzę d u  Ś ledczego“ , o b ją ł o- 
ska rżony P a jo r. Do w sp ó łp ra cy

za n iepoko jen ie  w śród  dow ódz­
tw a  A K . „C h o d z iło  o to  — ze­
zna je  P a jo r  — żeby te rro re m  
zapobiec p rzechodzen iu  A K -  
ow ców  do A L . Le ch ow icz  w ska ­
zał na po trzebę  l ik w id a c j i  tych , 
k tó rz y  przechodzą do szeregów 
A L “ . W e w szys tk ich  w y p a d ­
kach  don iesień k o n fid e n tó w  
„S ta r tu “ , bądź też „M o ca rza “

z y c ja m i Gestapo, P a jo r  s tw ie r ­
dza raz jeszcze: „S ta r t ' pow sta ł 
w  w y n ik u  po rozum ien ia  „d e le ­
g a tu ry ' z Gestapo.

O dnośn ie  dz ia ła lnośc i tzw . 
„C y w iln y c h  Sądów S p e c ja l­
n y c h “ , k tó re  referować'- zb ro d ­
n icze „ w y ro k i“  na dz ia łaczy 
n iepod leg łośc iow ych . P a jo r ze­
znaje. że „S ą d y “  te zosta ły  po­
w o łane  przez K W P . na k tó rego

A K -o w c y  tacy zos ta li zam ordo - j czele s ta ł K ra k , pod lega jący z 
w a n i. P a jo r  w y m ie n ia  następ - ! ko le i p e łn o m o cn iko w i „d e le g a - 
n ie  d łu g i szereg nazw isk zam or-

Ż o iibo rza ,
. . . o k rę g o w ym  w  B ia ły m s to k u  o- j S tarego M iasta . O gó lną  liczbę

K o n ta k l /. Gestapo zaciesry! raz ja ko ' d ru g i zastępca -  S ta - zam ordow anych  w  ten sposob 
się szczególnie wówczas, k ie d y  | n isi aw  N ie n a llo w s k i. s ta ry  | dz ia łaczy le w ic o w y c h  ob licza  
p rz y b liż a ł się fro n t  w schodn i, d w ó jk a rz “  — w s p ó łp ra c o w n ik  oska rżony na przeszło 50 osob. 
a w  k ra ju  ro s ły  s iły  n ie p o d le - j ■' K0m 0crJ k  Lechow icza  jeszcze j O sobnym  te renem  d z ia ła n ia  
g łośc iow ego ru ch u  w y z w o le ń - | 7 S am odzie lnego R e fe ra tu  In -  ! „S ta r tu "  b y ło  d e n un e jo w a n ie

| zna lez iono
l w o js k o w e  w ażn ie jszych  re jo -  jp_ p j e co fano  się przed żad- 
1 nó w  ZSRR. ja k  ró w n ie ż  m apy j n y m * sposobam i zw a lczan ia  ru - 
C zechos łow ac ji. R u m u n ii i W e - ; c j.u lew icow ego , do p ro w o k a c ji 

Ja k  w iadom o, na posiedzeniu ' ta k ie g o  co d a w a ło b y  podstaw ę g ier Zna lez iono  przenośną ra " w łączn ie ,
k o m is ji ogó lne j 27 lis topada  w  d la  ta k ie j s ka rg i. Czyż n ie  dosc i ¿ ios tac ję  nadaw cza w  m ię k k im  , Qsk. P a jo r szeroko opow iada
cza « 'e "d y s k u s ji nad w łączen iem  ; odczytać p a ra g ra f p ie rw szy  u * o p a kow an iu  z u rządzen iem  u - 

do po rządku  dzień i s ta w y  z 10 paźdz ie rn ika , aby j n io ż liw ia ją c y m  zrzucen ie  je j na

j z Sam odzie lnego 
fo rm a cy jn e g o . O jrz y ń s k i wszedł 
do n o w e j o rg a n iz a c ji w ra z  z 
ca łym  apara tem  w y w ia d u  o k rę ­
gu w a rszaw sk iego  NSZ k tó re ­
go b y l szefem. P rzy  podzia le  
fu n k c ji O jrz y ń s k i p rz y ją ł na 
s ieb ie  u trz y m y w a n ie  k o n ta k tu  
z N S Z  i z k o n trw y w ia d e m  A K ,

p o rzą d ku  dzienne, 
na posiedzeniu p le n a rn y m  Z g ro ­
m adzenia  O gólnego 14 bm  de 
le g a t U S A  zm uszonv b y l ponow  
n ie  ośw iadczyć, że n ie  sprzęci 
w ia  sie d y s k u s ji nad ta  spraw a 
lecz zap roponow a ł n ie  mariacv 
żadnego precedensu t r y b  roz 
w ażen ia  tego zagadnien ia  Dele 
ga t U S A  zażądał aby p rz e p ro ­
w adzono d ysku s je  ty lk o  na do  
s iedzen iu  p le n a rn y m  a n ie  
k o m is ji p o lity czn e j.

W  so ra w ie  te i za b ra ł głos szef 
d e le g ac ji ZSRR A. W yszyńsk i,
k tó ry  o św iadczv ł m  in . :

D e legacja  ZSR R  zg łos iła  21 l i  
stopada w n iosek w łączen ia  do 
p o rzą d ku  dz iennego obecnej se 
s ji Z g rom adzen ia  O gólnego sura 
we dotyczącą in g e re n c ji rządu 
U S A  w  sp ra w y  w ew nę trzne  

szeregu in n v (ch państw

w io n y  b y l m oż liw o śc i rea lizow a  
nia dz ia ła ln o śc i te rro ry s ty c z n e i 
i dz ia łań  a g re syw n ych  o rzec iw  
ko  ZS R R  i k ra jo m  d e m o k ra c ji 
lu d o w e j.

W sam ej rzeczy § 1 w yże j w y  
m ie n io n e j us taw y m ó w i o tv m  
że przeznaczono 100 m ilio n ó w  
d o la ró w  na fin a n sow an ie  — czy 
tam  ten p a ra g ra f —, „w sz e lk ic h  

w  ' odp ow ie dn io  d o b ranych  osób za 
m ieszku iacych  Z w ią zek  Radziec 
k i. Polskę. C zechosłow acje. We 
g ry . R um un ię . B u łg a r ię  » A lba  
nię.. lu b  osób k tó re  zb ieg łv  z 
tych  k ra jó w ...
łączenia ich  w  fo rm a c ie  s il 
zb ro jn ych  pop ie ra jące  o rgan iza 
eje p a k tu  p'ółnocno - a tla n tc c  
k iego  bądź d la  in n y c h  ce lów " 

O tym  ja k ie  sa te „ in n e  cele" 
można ju ż  te raz pow iedzieć i 
m ów i o ty m  dostateczn ie  jasno

Z na lez iono  jeszcze różne in -  | 
ne rzeczy o k tó ry c h  obecnie nie 
będę m ó w ił — p o m ó w im y  o j 
n ich  w  o d p o w ie d n im  czasie — ! 
k tó re  św iadczą n iezb ic ie . że j 
sam o lo t m ia ł w yko n a ć  ściśle o- i 
k reś lone  zaćlania d y w e rs y jn e  I

D la tego  też ZSR R  w raz  z w y ­
s łan iem  do rządu  U S A  no ty  
p ro te s ta cy jn e j, w  k tó re j dom a­
ga ł sie u n ie w a żn ie n ia  te j bez­
p ra w n ie  w y d a n e j us taw y, w y ­
suną ł także  w n iosek. żeby 
Z g rom adzen ie  N Z  ro z p a trz y ło  

. .. ¡ te  spraw ę, pon iew aż tego ro -  m t. R1.,
zc„ i L  „,-i <k» ju  us taw y i tego rod za ju  po- j tow ań  w śród  lu d z i, k tó rz y  b y li 

s tępow an ie  s tw a rza  groźbę fGft w  d a w n e j ,.d w ó jce “ , 
poko ju , k tó rą  Zgrom adzen ie  po-

c-zego. T o też ju ż  w  c h w il i  o rg a ­
n izow an ia  „U rzę d u  Śledczego" 
jego  k ie ro w n ic tw o  weszło, za 
pośre d n ic tw e m  Lechow icza , w  
śc is ły  k o n ta k t z h a u p ts tu rm f ii-  
h re re m  SS S p ie lke re m  — fu n ­
kc jo n a riu sze m ' Gestapo i h i t le ­
ro w s k ie j A b w e h ry  oraz z in n y ­
m i gestapow cam i, k tó ry c h  aa- j N ie n a łto w s k i -objął k ie ro w n ic -  
dan iem  b y ło  zw a lczan ie  ru c h u  tw o  „g ru p y  l ik w id a c y jn e j"  oraz 
lew icow ego. [ s e k re ta r ia t i łączność. U sta lono,

o ś r is łe i w sn ń ło ra cy  w y w ia d u  I L e ch ow icz  p o w o ły w a ł się ! że k ie ro w n ic tw o  „S ta r tu "  ó trz y -  
n ie m ie c k ’ ego z w y w ia d e m  s a - [ Przy  ty m  ~  ia k  s tw ie rdza  P a- ; m yw a ć  będzie 200.900 zł. m ię - 

® ' ' n "  — r“ a g łów nego | sjęczn je na uposażenie d la  p ra -
spec ja lnc  

do ta - 
pomoe

pusu, k tó ry  w a łc z y łb y  p rze c iw - | b iu ro w ą  itp .
ko ZSRR. ! O ska rżony  zeznaje d a le j, że [

„K o n ta k ty  „d e le g a tu ry "  z h i-  j „S ta r t" ,  ro zp ra co w u ją c  dz ia ła - 
t le ro w c ą m i — m ów i oska rżony [ ,»zy. le w ic o w y c h  i m o rd u ją c  ich. [ 
— d a w a ły  de lega tu rze  z je d n e j ¡u c ie k a ł się do p e rfid n y c h  me- j 
s trćny  sw obodę d z ia ła n ia  orga 1 t0(j,  sporządza jąc m. in . p ro w o - 
n izacy jnego, z d ru g ie j zaś s tro - ! ka e y jn e  „ w y ro k i"  m asku jące  [ 
ny w spó lne  po rozum ien ie  się co m o rd e rs tw a  doko nyw an e  na ! 
do w a lk i z o rg a n iza c ja m i le w i-  ! dz ia łaczach le w ic o w y c h  rzeko- 
co w ym i da w a ło  m oż liw o śc i ich j m ym  zw a lczan iem  p rzestępstw  j

tu r y "  — K o rb o ńsk iem u .
„L e ch o w icz  sch a ra k te ryzow a ł 

K ra k a  w  ten sposób — m ó w i 
uw aża się on za 

po lsk iego  H im m le ra " . 
O m a w ia ją c  szczegóły ro z p ra - 

sze- | co w yw a n ia  o rg a n iza c ji le w i-  
z W o li, j cow ych, Lechow icz  w sp o m ina ł 

Pow ązek, | o sw o im  ko n ta k c ie  z G L. k tó ­
ry  zam ierza ! rozszerzyć dla ce­
ló w  w yw ia d o w czych

Na p y ta n ie  - p ro k u ra to ra  Pa­
jo r  w y ja śn ia , że „d e le g a tu ra "  
zo rgan izow a ła  P K B  ró w n ież  w  
ty m  celu, ab.y móc u ch w yc ić  
w ładzę  po zakończen iu  w o jn y , 

i stapo bezpośredn io  h a u p ts tu rm - I Jedna z in s tru k c ji ,  w yd a n ych  
i fu h re ro w i S p ie lk e ro w i, bądź i przez kom endan ta  P K B  C h a ję -  

też za p o ś redn ic tw em  k o m e n - | ckiego, do tyczy ła  sporządzania

dow anych  przez zb ro d n ia rzy  ze 
u z u i iy  „S ta r tu "  dz ia łaczy n ie p o d leg ło -
P a jo re m  -  ja k o  jego p ie rw '- i ściowego ruchu  lew icow ego  G lin  ; P a jo r  -  że 

szy za tępca -  pow o.any zo- skiego, G a rn e a rczyka  Ż e lazow - j no lsk ,e ffn H i 
s ta l przez Lechow icza  i K o n -  ! skiego, Leresa i cz ło n kó w  jego 
try m a  -  Z yg m u n t O jrz y ń s k i g ru p y  -  na F e lco w izn ie , 
przed w o jn ą  p ro k u ra to r  do | reg nazw isk  dz ia łaczy 
sp raw  p o lity czn ych  w  sądzie j B ie la n

dzia łaczy le w ic o w y c h  do Ge-

— m ó w i oska rżony — „d w ó jk a  
n ic  n ie  rob iła .

Z c h w ilą  o ku p ow an ia  P o lsk i 
przez h it le ro w c ó w , osk. P a jo r 
p rz y b y w a  do W arszaw '-, gdzie
— ja k  zeznaje — n a w ią zu je  
k o n ta k ty  z lu d ź m i zn a n ym i mo 
z d a w n e j „ d w ó jk i" ,  m in . z 
„d w ó jk a  rz a m i"  A dam em  D o ­
b ro w o ls k im  i A lfre d e m  Jarosze­
w iczem  — lu d źm i, k tó rz y  b y li 
b lis k im i w sp ó łp ra c o w n ik a m i 
Lechow icza . „D o w ie d z ia łe m  sie 
—- ośw iadcza osk. P a jo r — że 
w ła śc iw ie  spec ja ln ie  n ic  nam  tu 
n ie  g roz i n ie ma żadnych  aresz-

dy P K B
O ska rżony  s tw ie rdza , że L e ­

chow icz  ośw iadczy) m u, iż k o n ­
ta k tu je  go z Gestapo z polece­
n ia  „d e le g a tu ry "

O skarżony zeznaje następn ie , 
że lis ty  P P R -ow ców . m in. 
lis tę  50 nazw isk  z Ż o libo rza , 
p rzekaza ł bezpośredn io  S p ie l­
k e ro w i. Na liśc ie  te j f ig u ro w a ­
ły  usta lone  przez agentów  
„S ta r tu "  fu n k c je  dz ia łaczy le ­
w ico w ych  i nazw iska  O skarżo ­
ny p rzyzn a je  też, iż w iedz ia ł, 
ż.e in n e  zb io row e  lis ty , p rze ­
ka zyw ane  przez niego drogą 
służbow ą bądź Lech ow iczo w i, 
bądź też kom endz ie  P K B . ja k i 
rów n ież  in fo rm a c je  o n a s tro ­
jach i liczebności o rg a n iza c ji 
le w ico w ych  w  w a rsz ta tach , b iu ­
rach. fa b rvka ch . p rze ka zyw a -

w yka zó w  dzia łaczy le w ico w ych , 
k tó rz y  m ie li być osadzeni po 
w o jn ie  w  obozach ko n c e n tra ­
cy jn ych .

Na w n iosek p ro k u ra to ra  Sąd 
odczyta ! jeden z p a ra g ra fó w  
in s tru k c ji,  z n a jd u ją ce j się w  
aktach  w  sp raw ie  p rze jęc ia  
przez P K B  h it le ro w s k ic h  obo­
zów śm ie rc i na te ren ie  k ra ju ,  
w k tó ry c h  m ie li być osadzeni 
n ienod eg łośe iow i dzia łacze le ­
w ico w i.

P a ra g ra f 24 in s tru k c ji g łosi, 
że P K B  ma ob jąć po w o jn ie  
..zarząd u tw o rzo n ych  przez w ła ­
dze o ku p a cy jn e  obozów koncen­
tra c y jn y c h  w O św ięc im iu , M a j­
danku , T reb lince , Bełżcu, o ra z  
w szys tk ich  pozosta łych m n ie j­
szych obozów "

Inne  p u n k ty  in s t ru k c ji n a k a -
ne b y ły  rów n ież  do Gestapo | żu ją  „D ia  u trzym a n ia  po rząd -

ZSR R  i _
oraz a g re svw n vch  dz ia ła ń  w ober rzeczyw istość, 
ty ch  k ra ió w  In g e re n c ja  ta zna /  W iadom o że np. w  os ta tn ich  
lazta  w y ra z  w  u ch w a le n iu  w dn iach  a m e ryka ń sk i tra n s p o r-  
U S A  10 10 b r  us taw y o fin a n  i to w v  sam olot w o isko w y  n a ru - 
sow an iu  d vw e rsń . i « v ł  w  re jo n ie  m iasta  Reszica

P rze d s taw ic ie l U S A  u s iłu je  ! : ćum uńska  g ran ice  państw ow a 
u s i ło w a ł  zaprzeczać is tn ie n iu  te ; a następn ie  po p rze lo tach  nad 
go rod za ju  ag resyw n ych  dz ia łań  . te ry to r iu m  R u m u n ii n a ru szy ł w  
ze s tron y  U S A  wobec ZSRR j re jo n ie  m iasta  G iu la  g ran ice  
w ska zu ją c  na to że ustaw a z W ęgier i u s iło w a ł dokonać prze- 
10 p aźdz ie rn ika  n ie  zaw ie ra  n ic 1 lo tó w  nad te ry to r iu m  w e r.ie r-

w in n o  usunąć.
W im ie n iu  de le g ac ji radziec*- 

k ie j wnoszę, by Z grom adzen ie  
N Z  p o tw ie rd z iło  uch w a lę  K o ­
m is ji O gó lne j.

W idząc, że p róba, om in ięc ia  
n o rm a ln e j p ro ce d u ry  postępo­
w an ia  nie zysku je  poparc ia , de­
lega t a m e ry k a ń s k i sam w yco fa ł 
sw ó j w niosek.

Za lecen ie  K o m is ji O gó lne j 
zostało zaaprobow ane 55 głosa­
m i. p rzy  dw óch w s trz y m u ją c y c h  
sie od głosu.

W  1943 r. oska rżony spo tka) j • 
sie z W łod z im ie rze m  L e c h o w i-  !l 
czem. k tó ry  p o d ją ł sie zo rg a n i­
zow ania  „U rzę d u  Śledczego" — 
przy u tw o rzo n ym  przez de lega­
tu rę  rządu „P a ń s tw o w y m  K o r­
pusie Beznieczeńst wa i na 
swego zastępcę zaangażow ał 
osk P a jo ra .

Z adan iem  k o n fid e n tó w  ,.U- 
rzedu Śledczego" — zeznaje 
osk P a jo r — byto  /b ie ia n :e  
w sze 'k r n i m o ż liw y m i sposoba­
m i danych  o dz ia ła ln o śc i PPR 
i in n ych  u g ru p o w a ń  o c h a ra k ­
terze le w ico w ym . D otyczyć o-

fizycznego n iszczen ia".
R o z w ija ją c y  się ood k ie ru n ­

k ie m  PPR ruch  n iepod leg łoś­
c iow y — s tw ie rdza  da le j o ska r­
żony — oraz zb liża n ie  się fro n tu  
w schodniego w p ły n ę ły  ne de­
cyz ję  „d e le g a tu ry "  zorgan izo ­
w an ia  s p e c ja ln e j agendy w y ­
w iadow cze j, k tó re j celem  m ia -
0 bye da'sze wzrm /żenie w a lk i 

z n a ra s ta ją cym  ruchem  le w ic o ­
w ym , / w śc is łym  po rozum ien iu
1 Gestapo. W  tv m  e lu  pod 
p łaszczykiem  zw a lczan ia  p rze ­
stępczości — pow o łano  osobną 
au tonom iczną  o rgan izac ję  pod 
nazwą „E k s p o z y tu ra  U rzędu 
Ś ledczego". W is toc ie  d z ia ła l­
ność te j o rg a n iza c ji, k tó ra  p rz y ­
ję ła k ry p to n im  ..S ta r '1 m ia ła  
dop ro w a d z ić  — ia k  zeznaje Pa­
jo r — do ta k ie g o  w yn iszczen ia  
ruchu  postępowego aby zabez-

k ry m in a ln y c h .
P a jo r p rzyzna je , że ja ko  k ie ­

ro w n ik  „S ta r tu "  m ia ł upow aż­
n ien ie  do m ord o w a n ia  naw et 
bez .spec ja lnych  uzasadnień, 
k ie d y  jego zdan iem  zw łoka  nie 
m ogła m ieć m ie jsca  W iosną 
1944 r. P a jo r  o trz y m a ł od de­
le g a tu ry "  po lecenie  nasilen ia  
zabó js tw  d o ko nyw an ych  na 
n iepod leg łośc iow ych  d z ia ła ­
czach le w ico w ych  W zw iązku  
z ty m  P a jo r, w  po ro zu m ie n iu  z 
K o n try m e m  i Lechow iczem  
zdecydow a li „d la  u n ik n ię c ia  
p a p ie rko w ych  tru d n o ś c i"  — do­
ko n yw a ć  m o rd e rs tw  bez „d o ­
chodzeń i w y ro k ó w "

Ten system  d z ia ła n ia  s ta l sie 
ju ż  o b o w ią zu ją cy  rów n ież  w 
tym  okresie, k ie d y  — ja k  ze­
zna je  oska rżony — w ie lu  cz ło n ­
kó w  A rm ii K ra jo w e j przeeho

pieczyć uchw yce n ie  w ładzy  ' d z ilo  do szerfegów A rm ii L u -

P a jo r s tw ie rdza  m in .. ..Przy 
pom ipam  sobie, że by ła  p rz y ­
słana z „d e le g a tu ry "  do roz ­
p racow an ia  sp raw a  F o rn a l­
sk ie j. B y ła  ona rozp racow ana  i 
przekazana późn ie j z p o w ro tem  
L e chow iczow i. To b y ło  przed 
je j  a resz tow an iem ".

..W lis topadz ie  1943 r  — m ó­
w i P a jo r — kom endan t P K B  
C ha ję ck i w yd a ł rozkaz o o rg a ­
n izo w a n iu  obozu odosobnienia 
na okres p ow o jenny . W  obozie 
tym  m ie li sie znaleźć w p ie rw ­
szym rzedzie P P R -o w c y " W 
tym  też celu sporządzana byta 
k a rto te k a

W toku  odpow iedz i na p y ta ­
nia p ro k u ra to ra  osk P a jo r w y - 
laśnia że dyspozycje  d rż y m y  
wane przez „S ta r t"  t. .delega 
tu ry "  w  sp ra w ie  w a lk i z n ie 
pod leg lnśe iow ym  i uchem  Icw L  
cow ym  p o k ry w a ły  się z dyspo-

ku  i d yscy p lin y  w śród osób za­
trzym a ń  ch należy pos ług iw ać  
się te rro re m  T e rro r  jest to dz ia ­
łan ie  w sposób g w a łto w n y  na 
psycho logię  cz łow ieka  w sensie 
sp a ra liżow an ia  jego w o li i o - 
ooru — in n y m i s łow y — dz ia ­
łan ie  przez zastraszenie W  aa" 
szym wy adku  cz y n n ik a m i te r ­
ro ru  będzie- k rz y k  k rz y k  z b i­
ciem  b ic ie , pozbaw ien ie  życ ia ".

Na zakończenie swvch zeznań 
oskarżony P a jo r w y ja śn ia , że 
po w y zw o le n iu  k ra ju  został 
s k ie row an y  przez Lechow icza  
do p racy w M in is te rs tw ie  Z iem  
D d zvsk -n vo h  P a jo r s tw ie rdza , 
że p racu jąc  tam  zauw ażył iż 
l.echo  icz o toczy ł się w M in i-  
« le rs fw :p w ie lo m a  d w ó jk a rz a - 
m i z k tó ry m i w sp ó łp ra co w a ł 
leszcze przed w o jn ą  i w  cza­
sie o ku p ac ji.

R ozpraw a trw a .
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